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— STELI 
ie ranean em W amm. 


#ychodzi codzienała rana oprócz dnl poświątecznych 


Aires Rstakcji: Kijów, kraszczatyk 38. Tal, 2464, 
Adm, | Bruk, Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38. Tel. 1672, 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
Redaktor prryjmuje od r2—a Sekretarz ad 5-4 


Aduinistracya PALĘ rm—ą pa poł lad 6-9 
ECZYTENI 


S przyjmuje sl do goth € uknin 


ta » = 


Teatr Poiski. W sali klubu „OGNIWO È Towarzystwo 


W niedzielę dn. 9 października 


we i monologi oraz łańte klasyczne bosonegiej tancerki. 


we i monologi oraz 
Bilety są do nabycia w Kawiarni Udziałowej. 


Teatr Miejski. 9 go października dwa przedstawie- 


lua: w południe po cenach ogólnie przystępnych „Złoty kogucik: 
Mora udział pp: Norska, lrabomirecka, Hudina, Dolinin, 5arczynski, Ka- 
czenowski, Ułuciianow i in Początek o godzinie 12 i pół po poł, Wie- 
czerem po cenach zwyczajnych „„Ługeniusz= Cniegin'. Biorą udział 
po: Kremer. lemińska, Rybczyńska; pp.: Brajnin, Oreszkiewiez, Kamioń- 
ski, Szydłowski i in, Początek o godzinie 7 i pái wieczosem. Jutro dn. 
10 x0 października po raz 1-szv po cenzch ogólnie przystębpnych „,De- 
morn. [Dnia irgo y,Boris Godunow*'. Dnia i2-go „Hugonoci, 
Gietvy nabywać można. W próbach po raz r szy w Kijowie pQuo Va- 
dss muz. Nugesa, treść według powieści Sienkiewicza, 
a a 


4452 


Dyrekcya S. Brykins. Dzis dn. 


Dyrekcya 
Teatr Dramatyczny: s kuceyrina. 
lets w niedzielę dnia ogu października w południe po cenach zniżonych 


„Mata czekoladziarka:ć w «-ch aktach. Początek o godz. t2 i pół po 
poł Wieczorem Oficer gwardyić:, Molinara w ach aktach. Począ 
tek o godzinie 8-ej wieczorem, |utro w poniedziałek dn. rogo paździer- 
nika Stracona dziewczyna‘: (la gemine) W piątek dnia 14-go 
pazdziernika benefis A. Murskiego ,,Chytry s Sachcoie', 

En z 0 


` $3 Dyrekcya 

Teatr „Sołowcowa 2 m RAGROWA. 
ns dwa przedstawienia: w południe po cenach zniżonych po raz t Szy 
po wznowieniu tragedya Dzyllera „„Jntryga i miłość: w 5 aktach, 
Reżysena G Gaiewskiego. Początek o godzinie 12 po poł. Wieczorem 
wobec choroby E. Niedielina po raz rr-ty sztuka hr. L. Tołstoja ,,Ży= 
wy trupćt w i2 obrazach. lieżyserya A. Sokolowskiego. Początek. o g. 
bw. Ceny miejsc zwyczajne. Bilety nabyte ua przedstawienie sztuki 
„Apostoł prawdy SĄ ważne na przedstawienie sziuki zyŁywy 
trup W poniedziałek dnia 10 października ogólno-przystępie przedsta- 
witnie po raz 3cj i ostatni nowa sztuka Szczepkinej Kupernik: yy/SŚrozę- 
śliwa kobieta'ć w 4 aktach. We wtorek da. ir go października po raz 
rety hr Leona Tolstoja „Żywy trup'* w 12 obrazach. Dnia 12-go po 
raz x gi nowa sztuka (3 Zapolskiej „,Punna Maliczewskać w 3 akt. 
W piątek da. r} października wes. kom. I) yyMarmurowa wdówka: 
(Pasaż:rka), według powieści Staniukowicza w 3 akt., 2) yyjak on bta- 
gował przed jej mężem!! w r akc. B. Chon. Dzienua kasa teatru: 
Hr. Kohen Kreszczatyk 25. Szczegóły w afiszach. 


Sala Klubu Kupieckiego KONCERT dac 


we czwartek d. 13 października odbędzie się 


— Józef aski STY 
— Józefa Turczyńskiego — 
(z Wiednia) 
poswięcony pamięci F, Liszta z powodu Joz-letuiej rocznicy urodzin, for- 
tepian fabr. Biixhnera ze skłzdu „Kerniopt i Syn“. Bilety nabywać moż- 
pa w księgarni Wi Idzikowskiego od 1o—r i 3 -B. 


W sabote dnia 


Wialeewej 


Bilety u Wi. Idzikawskie 


45 47 
ła Kłuk iecki . k szczen. Ioo-lćt, i 
w. e E riaka KOKGERT Dcznidy E Fr. Liszta 


"aniey Józefa Śliwińskiego 


Fortepian 
i pół. -Bilety u WŁ fdzikowskiego. Kreszczatyk 35 owyrw» 


s z ZZA OC NOO ZAWO AJ ZW |. O Żar c o u RDE EE 
SALA KLUBU KUPIECKIEGO. W niedzielę dnia r6go października 
koncert znakomitego śpiewaka Moskiewskiej Opery Cesarskiej 


D. SMIRNOWA 


Bilety nabywać można w księgarni Władysława Idzikowskiego. 
E DŻ -—- | | on" 


r usuen Cl 
| 
| 


2ga listopada tylko jeden 


Sala Kiubu Kupieckiego. 


KON CE RT znakomitej 


niezrówna- 
nej spie- 


waczki ANA STAŻY! 


Szczegóły w aliszach. Początek o g. Bi pół. 
go. Kreszczatyk 25 od g. 1o—3 i od 5—8 w. 
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WIER 


Patefony i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po cenach 
umiarkowanych poleca skład główny instrumentów muzycznych i nut 
J. INDRISEK, Kijów, Kreszczatyk M 41. Filia w Baku. 558 


KANTOR BANKIERSKI 4435 


M. ALPERINA 


Kijów, Kręszczatyk I9, telefon 12-18. 

Sprzedaje na raty bilety wszystkich trzech emisyi z zadatkiem: 30 
rb. na bilety ] emisyi i 25 rb. na bilety II i HII emisyi. Wygrana 
z chwilą zapłacenia zadatku należy do nabywcy premiówki. 
m Szczególowe warunki wysyłamy bezpłatnie. ==... 


Dnla 2-go stycznia wygrywa 300 bliotów na sumą 600,000 rb. 


Fortepiany i pianina 


J. Bliithner 


w LIPSKU 
nagrodzone na różnych wszechświatowych wystawach I5=toma pierwsze- 
mi nagrodami odznaczone zostały w roku bieżącym na wszechświatowej 
wystawie w Brukseli pierwszą nagrodą Grand Prix. 


uya Je Kerntopf i Syn 


reprezentacya =, ` 
w Kijowie, KRESZCZATYK Aż 33. 19935 
3649 


F. KUHE, 


Funduklejowaka 18. Telef. 1202. 


Fortepiany Pianina 


Beckera, Bechsteina, Steinwaya; Sohidmayera i wiele in. 


tabr. Bechstejna ze składu F. Kuhe.. | oczałtk o godz B p: 
4 5—8. 458 


|czącą się ruchem narodowym 
‘po raz pierwszy w zupełności bez żadnych skróceń; 


PISHO POLITYGZNĘ PPOŁECANE I 


aż” 1, 


Wyrobów 


„dłjwięśzzy skiep towarów Hawaii F 


Wielki oddział sprzedaży hurtowej i detalicz. w 
W Kijowie filii nie posiada. 


Letnica chirurgiczna | terajoniyCzna 


Bibikowski Buiwar 4, telef. (354. 
Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i 


opieką iekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy. 
150 kop. oJ porady) dla 


Ambulatoryum tanie przychodząc. chorych 
Szczepienie ospy. Dezynfek. mieszkań farmaliną, 


Stenot: 


Nawo- 
otwarty 


JIetyea magazyn 


ijów, Kreezczatyk Nz l, okok Giełdy. 
Otrzymał świeży transport dywanów, 


Niedziela 9 422) października I9Ii r. 


Pracownia dła badań 
chemicznych i 
—— ryologicznych. — 


D”*A, MODRZEWSKIEGO 


Badania moczu, kału, soku żołądko- 
wego, plwociny, nalotów z gardła 


i 
od f A 
=. darD Eo can ra 


m RX 
» ” u E 


TADA wSZĘDZIE 


Niezbędne przy rzcycnalnej hygienie jamy ustnej. 
jedyny w południowo - zachodnim kraju 


dywanów, portyer | materi meblOWYCH 


Telefon 29-50. 


Pa: W 
Zagranicą 1.50 4.50 


Za zmianę adresu 30 kop. 


krzje 
m z 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
přžted tekstem 40 kop. pierwszy ! 20 kop. kaźdy na- 
stęglry raz, za tekstem 20 k. pierwszy 1 10 kop. na- 
y raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nademłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


mie, kwot pólrwen rocz 
T= s- 6— Re- 
9= B- 


Mumer pejedyńczy 5 kop. 


LPEKRACKIR 


Prezgmzeratą | ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


R 
chu kontrak- 
towego 


Mini." „„, 


Kremieńczugu. 


k Szwareman” <s Seay omoia | 
Bławatnych „Izaak S warcman chu kontra Specyalny olbrzymi © Zid 


materyi meblowych, dywanów. 
Portyery, tiul firankowy, cho- 
dniki, gobeliny etc. 


3928 


bakte- 


pod kierunkiem 


krwi i t. p. 599 


SERODYAGNOSTYKA SYFILISU. 


SIR 
PROSZEK 
DO ZEBOW 


(0) r LJ 10 
= (pi 10) oszczędności 70°% 
WR ke i 
Zarowe lampki ekonomiczne „Po- 
wszechnego Towarzystwa Elektrycz- 
ności* dają 70% oszczędności, palą 
się we wszełkich pozycyach i dają 

jasne białe światło. 


` kam s 


Filia Kijowska Rosyjsk. Towarzyst. 


Powszechne 
Towarzystwo Elektryczne 
Prorezna 17. *5 


Skład otwarty od godz. 9 — 7 wiecz. 
Telefon M 1064. 


4439 


4511 


portyer i tiulów. 


> zc 
o sprzed, duże kaczki Pekińskie 
3.Szt. I2 rb. loco Browki Poł. Z. 
pocz. Korostvszów kij. gub. maj. Ja- 
dwinówka. W. Olizar. 4450 


Światowej 


kuńtfienai lui 


Skład Fabryczny: Kreszczałyk 38, w podwórzu. 4520 


Rok XXXVI ISTWIENIA. 


NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA |szorzędna kawiarnia | restauracya, 


DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNEJ nowo urzą 


u 2 DUŻYCH TOMÓW "WE jscia SEFY najrozmaitszych wymiarów 


NAJCELNIEJSZYCH POWIEŚCI I ROMANSÓW 


|ZNAKOMITYCKHAOTOCRÓWPOLSKICHI UBCYCH 


Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 
Blesiada Literacka obejimuje wszystkie rodzaje literatury pię- 


| {knej chwilę bieżącą, wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie 


popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę uuy- 
słu inteligentnego. 

Biesiada Literacka zatem umieszcza: Uroczystości Kościoła 
katolickiego; liczne powiuści historyczne i społeczne, nowele, szkice, 
poezye, utwory dramatyczne; historyę polską i powszechną; podró- 
że po kraju i obczyźnie; wychowanie domowe i publiczne; politykę; 
sztuki piękne; starożytnictwo; beraldykę; rozwój stosunków między- 
narodowych; postęp naukowy; felietony społeczne; życiorysy zasłu- 
żonych ludzi; przegląd pism i książek; wynalazki najnowsze; prace 
ziemiańskie; przemysł i handel; pamiętniki; korespondencye z czy- 
telnikami; humorystykę, rebusy, szarady i inne rozrywki. 

Biesiada Literacka szczyci się współpracownictwem autorów 
pierwszorzędnych z HENRYKIEM SIENKIEWICZEM na czele, 


PREMIUM BEZPŁATNE. 


12 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy oałoroczn 


A 
w niedziełę a. 9 pażdziernika na 
hypodromie Poł.-Zach. T-wa Ho- 
dowli Kłusaków (Peczerak, Piac 


D 1 Ś 
Z Espianadowy) odbędzie się ostatni 


3-ty dodatkowy dzień wy- 
ŚCIGOW c... do 4,500 rb. 


sumie ogólnej 
Początek o g. | w południe. 
Kio chce być zgrabnym, niech sie uczy jeździć na łyżwach kółkowych. 


i| Amerykański Seating- Ring 


Mikołajowska 7. 
Otwarty od godz, 12 — 2 i pół pp. i od godziny 5 — 12 w nocy. Orkie- 
stra przygrywa od godziny 5 po poł. Uczestniczy profesor Dewid- 
son. Doświadczeni instruktorzy zawsze do usług publiczności. Pierw- A 
Dyrektor J. Uelborn. 
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FILJA KIJOWSKA 


St Petersbursk. Migdzynarod. Banku Handlowego 


Kreszczatyk Nr 15 wprost Ratusza, 


opancerzonem pomieszczeniu 


są do 
wyna- 
4484 


dzonem 


Uniwersytetu, Politechniki i 


Uwadze pp. studentów stytutu Handlowego. 
Przyjmują się ebstalunki, gotowe "=> 


nia 
DOMU HANDLOWEGO 


Ł. ŁUKASZEWICZ tusza. Telefon 1526. 


Dostawca komisyi ekonomicznej Kijowskiej Politechniki, 443 


PORT 


Tygodnik ogólno-sporiowy ilustrowany z dodat. 
WARSZAWA, KRUCZA 12 


In 


POWSZECHNY 


Wychodzi pod redakcyą JANUSZA DRACA. 


SPORT POWSZECHNY jest jedynem tygodniowem pismem 


ilustrowanem, obejmującem wszystkie bez wyjątku 


W roku bieżącym damy znakomitą powieść BOLESŁAWITY |dziedziny i rodzaje sportu u nas., 


„TUŁACZE”, osnutą na tle dziejów od Konfederacyi Barskiej, a koń- 
1830—31 r. Powieść ta ukaże się 


ogłoszono zaledwie jej fragmenty. 
WARUNKI PRENUMERATY. 


w Warszawie: na prowincyl: 


Rocznie rb. 6 Rocznie rb. 8 
Półrocznie w3 Półrocznie SĄ" 
Kwartalnie „ 1 kop. 50| Kwartalnie - 8 


Zagranicą rocznie rb. Io. 
Oprawa dodawanych jako premium powieści: 3 
6 tomów 1 rb., 12 tomów 2 rb. 
Na żądanie administracya wysyła numer okazowy bezpłatnie. 
Adres redakcyt i administracyt Warszawa, Piac Wareoki AA 4, 
łe Telefonu 78-26. 


tomów 5o kop. 


AOV VOO OOOO + 
ESES DO N 


CJ 


o 


„Tygodnik Podolski” 


Organ polityczny, społeczny, literacki, poświącony spra- 
wom i informacyom kresowym. 2CK© 
Rozpoczyna druk listów z Czarnogóry i Albanii, specyalnego 
sprawozdawcy, o obecnem położeniu politycznem na półwys- 
210 pie Bałkańskim. 


-= Przedpłata do końca roku wynosi 3 rk. =— 


i Administracyi PłoSKINÓW gub, podol., ul. Aptekarska 39, 


i Administracyi 
Redaktor i Wydawca Stefan Zembrzuski. 


> 


poprzednio dencye o ruchu 


(7 
ŚĆ | mu, na prowincyi z przesyłką pocztową: ROCZNIE rb. 5, FÓŁ- 
ŚŚ | ROCZNIE rb. 2.50, KWARTANIE rb. 1.25. 


ka) 
EIEEE SREŁAREBBI DELLES REESE 


OWSZECHNY zamieszcza oprócz fachowych, przez: 
specyalistów pisanych, artykułów liczne korespon- 
sportowym w całym naszym kraju i zagranicą, 
oraz posiada najbogatszą kronikę informacyjną sportową, prowa- 

dzoną przez wytrawne siły dziennikarskie. 


SPORT hodowli koni pełnej i pół krwi, pozostając w bez- 
pośrednim i stałym kontakcie z_najwybitniejszymi naszymi hodow- 


SPORT 


cami i Ssportsmenami. 
SPORT OWSZECHNY zamieszcza ścisłe 

z działalności wszystkich polskich stowarzysze 
i związków sportowych — stołecznych, prowincyonainych: w Gali- 


cyi, Poznańskiem, na Litwie, Ukrainie, Wołyniu, Pcdolu i zagranicą. 


SPORT numeratorom i Czytelnikom szczegółowemi infor- 
macyami i wskazówkami we wszystkich dziedzinach sportu, bądź 
na łamach swoich, bądź też w osobnych listach za nadesłaniem 


marki na odpowiedź. 

SPORT OWSZECHNY przyjmuje chętnie i drukuje głosy 
czytelników, poruszając wszystkie ich z interesem 

w stosunku do ruchu i rczwoju sportu powstające sprawy. 


SPORT OWSZECHNY wydajc w sezonie dodatki nadzwy- 

czajne z programami i sprawozdaniami wszelkich 
interesujacych publiczność meetingów sportowych i rozsyła je pre 
numeratorom bez dopłaty. 


SPORT POW X JEST NAJTAŃSZEM U NAS TY- 
GODNIOWEM PISMEM SPORTOWEM, GDYŻ 
PRENUMERATA WYNOSI: w Warszawie z odnoszeniem do do- 


848 


GRIES OBOK BOZEN 


pierwszorzędne klimatyczne uzdro- 

wisko w Połud. Tyrolu. Sezon od 

15 września do końca maja. Hotel- 
Pensyonat X Zakład leczniczy 


SONNENHOF 


Kierownictwo lekarskie. D-r Zdzi- 
sław Szczepański, b. długoletni le- 
karz kliniki prof, Ant. Gluzińskiego 
we Lwowie. Polskie prospekty illu- 
strowane na żądanie. 4395 


Prawdziwe wody Vichy z francu- 
skich źródeł rząd. Celestins, Grand 
Grillc, Hopital, zlew. się do butelek, 
które zakorkow. pod doz. kontroli 
Państwowej, każda butel. ma na szyj., 
jako gwaran. siny znaczek z napis: 
„,Vichv-Etat".t 303 


W .-zyiom. X6.9-1 
Dr Gzerarak; 29 te 7 2a. 
Syf., wen., moczopłc.ispe£. kur. stric. 
niem. plc.)  Wszyst. spec. spos. 
kur Oddriel łóżka. TUUTT 
p i przyym we 
Chirurg J. Makowski wi” eon 
nicy ọ—10 i 5—7. Przyj, st. chor. na 
oper. o każ. porze. M.-Włodzim. 33 b. 
586 


AMRBULATORYUM 


T-wa Lekarzy Specyalistów 


Sofijowska zt. Telefon 17-55. 
Codzienne przyjęcie chorych przycho- 
dzących wszystkich specyalności 
Porada 50 kop. Konsultacye, szcze- 
pienie ospy, badanie usługi i ma- 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy- 
jęć we wszystkich aptekacn.: 1993 


S l- Ą 

Poza Leoz. chor- skór., wen, 
W.-Wasylk. r6. Por. sak, Przyj. 9-12 
i 56. Zarz, Dr. Goldberg. 3505 


Poszukuję kupna majątku 


ziemskiego od 500 do Tooo dziesię- 
cin, dobrze zagospodar., na dogod- 
nych warunkach, bez pośredników. 
Określona powinna być rzeczywista 
ilość wszystkiego, znajdującego się 
w tym majątku, Od siacyi kolei bocz- 
nej z, od szosy do 4 mil najwyżej 
może być oddalony. Adres: gub. ka- 
liska p. Działoszyn w Wąsoszu Ale- 
ksander Wodzyński. 3561 


Le ii mat pk szlącheckich— 
g J y prowadzę sprawy, do- 
tyczące praw na szlachectwo, tytu- 
ły, herby ete. Kijów, Nesterowska 
Ń 5 m. 6, osob. od 2 — 6 g. list, 
Skrzynka poczt. N 146. 3831 


PRACOWNIA 


SURIEK | KOSTYUMÓW DAMSKICH 


M-me 'GAMILLE 


Mała-Żytomierska 18. 
Przyjmuje i wykonywa wszelkiego 
rodzaju toalety damskie z materya- 
łów własnych i powierzonych. 4045 


E. Siedinicki 


ukończ. Petersb. Konser. daje leke. 
śpiewu. Gieorgiewski zauł. 1 m. 5. 


D przyjm. chorych 
$. DYK od g. 1o—2 i od 
Funduklejowska 33 m. 14. 

4345 


Dd Administrari. 


Dla udostępnienia prenumerat. „Dzien 


Dentysta- 
Lekarz 
4112—6!/2, 


UnifOTMOWĘ |k: Kijowskiego" nabycia na wa- 


runkach najdogodniejszych książek 


Kreszezatyk, gmach Ra- | niezbędnych w każdym domu pol 


kim, porozumieliśmmy się z wydawća- 
sai i odstępujenay 


"ipo cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumera 
torom. 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, So ilustracyi Tlinieza, duża 

mapa Polski z podziałem na woje 

wództwa. Cena dla prenumeratorów 
„Dziennika Kijowskiego“: 


(w ozdobnej oprawie). 


Kraków 


OWSZECHNY służy w szerokim zakresie krajowej |Rys historyczny do połowy XVII A. 


a 
(cena Księgarska rh. 5). 
(W ezdobnej oprawie) 


ja|Na prowincyę wysyłamy za zalicze 
Sp WSSE ze z dołącienicm, kosztów prze: 
w. 
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Powagi lekarskie zgadzają się z 
tem, że Epilepticon D-ra Weila 


OWSZECHNY służy chętnie wszystkim swoim Pre- | (pronzki) jest nieporównanym środ- 


iem przeciw Epilepsyi. Z mnóstwa 

orzeczeń pp. Lekarzy przytaczamy 
tu następujące: Dar Fr. Laszlo, 
Profesor Hygieny w Rudapesz- 
cie pisze: „Epilepticon D-ra Weila, 
zupełnie udana kombinacya, mogę na 
zasadzie najskrupulatniej przeprowa- 
dzonych doświadczen i równoległych 
prób polecić jako środek stanowczo 
pewny w leczeniu Epilepsyi, dla 
zwalczania ataków  epileptycznych, 
histerycznych i choreatycznych, jak 
również i w leczeniu delirium tre- 
mens“. Epilepticon jest do nabycia 
we wszystkich aptekach — cena du- 
żego pudełka rb. 4. Wyrób wyłącz- 
ny: Apteka pod Łabędziem, 
Frankfurt n/M. Skład w Kijowie: 
Południowo-Rosyjskie T-wo Handlu 
Towarami Aptecznymi. Główny skład 
na Cesarstwo i Królestwo, Apteka 
E. Treutlera w Warszawie, Nowya 
Świat 6o. a125 
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Kto sieje wiatr — 
zbiera burzę. 


Rewelacye sensacyjne o udziale agentów 
„Ochrany“ w całym szeregu mordów politycz- 
nych, nowe szczegóły o roli Azefa, Bakaja, Ha- 
pona, Zubaiowa i jego licznych współpracow- 
ników dziś już poparte zostały powagą takiego 
Źródła, jak „Nowoje Wremia*. To, czego nie 
wolno było pisać w r. 1909, co wywoływało 
szereg zaprzeczeń i sprostowań, ua tem samem 
miejscu kaiegoryczne znajduje potwierdzenie. 
Więc prawdą jest cała fantastyczna, jak bajka 
z tysiąca i jednej nocy, historya działalności 
różnego rodzaju Azefów, prawdą— zatarcie 
wszelkiej granicy pomiędzy funkcyonaryuszami 
„ochrany“ a mordercami politycznymi, jak nie 
ulega wątpliwości juź dziś, że z ręki agenta 
„ochrany“, zaopatrzonego w należącą do „ochra« 
ny“ broń, padł pierwszy minister rosyjski .. 

„Jak to się wszystko stać mogło— pytają 
pisma rosyjskie—skąd na ojczyznę naszą przy- 
szedł ten mrok krwawy, skąd wyłoniły się te 
straszliwe upiory“, a pytania teg najgłośniej i 
najszumniej stawia prasa „prawdziwie ro- 
syjska". 


Kiedy pod świeżem jeszcze wrażeniem za- 
machn na Stołypina rczległy się głosy potępie- 
nia inordu politycznego, sam fakt zabójstwa 
wkrótce ustąpił na drugi plan, na czcło wysu- 
nęły się jego konsekwencye polityczne. Pisma 
reakcyjne z organem Suworina na czele posta- 
nowiły wyciągnąć z momentu politycznego, z 
panującego w pierwszej chwili nastroju jak naj- 
obfitsze owoce. Na podniesieniu polityki Sto- 
łypiaa do potęgi jakiegoś objawienia, obowią- 
zującego na przyszłość, nie poprzestano. Ape- 
tyty rosły z każdym artykułem, z każdem wy- 
stąpieniem publiczaem przed mniej lub więcej 
dostojnem gronem. Czyż można było taką oka: 
zyę zmarnować, nie dogodziwszy żydom, pola- 
kom i innym prawdziwym lub urojonym „wro- 
gom państwowości rosyjskiej*. 

Więc w parę dni po zamachu wypadało, 
zdaniem organu Suworina, „wziąść w kluby so- 
cya!ną-demokracyę i żydowstwo — bo to jest 
moralny krzyk () całej ludności. Niema 
miejsca d'a litości, aui kompromisów, ani łago- 
dzenia... Niech socyalna demokracya i żydow- 
stwo wiedzą, że Rosya jest obrażona, że na 
obrszę odpowiada z wojskową szybkością i 
energią". 

Organy tak zwanego „Związku 17 pa- 
ździersika* nie dały się na tem polu wyprze- 
dzić „prawdziwym rosyanom*. Dla „Golosa 
Moskwy* winowajcami w sprawie zabójstwa 
byli: „prasa lewicowa i ci działacze z lewicy, 
którzy tak chętnie na wszystkich zjazdach prze- 

NUSE — WOAIE * ~ i 8 ra 
mawiają w umeniu całego narodu”. 

Związek zaś w komunikacie ad hoc wy: 
danym oskarżył w czambuł całą opozycyę o 
to, że „budząc nienawiść do działaczy politycz- 
nych, uważała się ona za uprawnioną do mor: 
dów polityczzych dla dopięcia swych celów". 

Jednocześnie „Nowoje Wremia* obliczało, 
że „w dwurmilionowym Petersburgu i w 160-cio- 
milionowej Rosyi z pewnością przeważająca 
większość pragnęlaby pogromu* i zachęcała 
władze do „namacalnego działania“, a znalazł 
się nawet taki adwokat przysięgły, który, zwra- 
cając się do swych kolegów z propozycyą zbie- 
rania składek na pomrik Stołypinowi, uzasa- 
dniał swój wniosek koniecznością doprowadze- 
nia Rosyi do takiego stanu, „kiedy rosyanie w 
swem państwie staną się gospodarzami, a wszy- 
scy innoplemieńcy—-gośćmi, jak to było za cza- 
sów Bohdana Chmielnickiego, kiedy za pomocą 
umowy z Moskwą pozbawił on polaków 
i żydów nawet prawa oddychania powietrzem 
Małej Rosyi. Gdyby zaś kto chciał stanąć na 
przeszkcdzie nacyonalizacyi Rosyi, niech pamię- 
ta o kozackim pałaszu i nahajce Bohdana 
Chmielnickiego“... 

Tak śnili na jawie „prawdziwi rosyanie“ 
po śmierci Stołypina, takie krzyki moralne 
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rozłegały się z ich piersi. Dziś ci sami pyta- 
ją ze zgrozą, jak to się stać mogło, że funkcyo- 
nar$usze „ochrany“ byli mordercami politycz- 
nymi, pytäją ż przerażeniem, 'gdzie jest źródło 
tej straszliwej deprawacyi? 


„Zamorduje mnie ochrannik*<—mówił po- 
dobno nieraz zamordowany premier, a jedno- 
cześnie w testamencie zapisał: „pochować tam, 
gdzie zamordują". Te dwie myśli: 
knionej śmierci skrytobójczej, o Śmierci z rąk 
funkcyonaryusza „ochrany“ nie opuszczały go 
aż do katastrofy d. I-go września. Zdawał so- 
bie sprawę z tego, co się dzieje w „ochranie* 
i on, szczycący się „pełnią władzy“, on; który 
z taką stanowczością zapowiadał w dniu 8-ym 
czerwca 1906 r., że nadużyć nie ścierpi, nic 
zrobić nie mógł, aby skrytobójstwu zapobiedz! 
Otaczał go jakiś potęźniejszy odeń chaos sto- 
sunków zabagnionych, jakaś atmostera zbrodni, 
wobec której poprzednio bezsilnym okazał się 
wszechwładny Plehwe. 

Ten ostatni marzył o wypędzeniu „kilku 
tysięcy* funkcyonaryuszy ze swego minister- 
stwa. Stołypin walczył bez wiary w zwycię- 
stwo, przygotowany w każdej chwili do cicsu 
śmiertelnego. 


o nieuni- 


—— 


Z jakiegoź źródła czerpie swą złowrogą 
potęgę to zjawisko, wobec którego bezsilni są 
sami ministrowie spraw wewnętrznych, dlacze: 
go wszelkie usiłowania naprawy idą w ciągu 
lat dziesięciu na marne i kończą się tak tra- 
gicznie? 

Cechę odrębną działalności 
stanowi jej konspiracyjność. 


„ocbrany* 
Przeznaczona do 
walki z organizacyami ścisłemi, dzialającemi w 
ukryciu a nie cszczędzającemi swych  najbliż- 
szych nieprzyjaciół, musi się ona również kryć, 
maskować, za wszelką cenę unikając jawności 
i światła. Pociąga to za sobą szereg konse- 
kwencyi wewnętrznych. Kontrola nad czynno- 
ściami „Ochrany* jest dla władz centralnych utru- 
dniona, cały szereg czynności opierać się musi 
na bezwzględńem zaufaniu do jednostek. 

Gdyby więc „ochrana* miała na celu u: 
szczęśliwienie ludzkości, obronę uciśnionej nie- 
winności przed zakusami zbrodniczemi, szeregi 
jej składałyby się z apostołów prawdy i spra- 
wiedliwości a wszelka kontrola czynności tych 
bojowników prawdy czystej byłaby zgoła zbędną. 

Inaczej dziać się musi w realnych warun- 
kach współczesnej polityki wewnętrznej. 

Musi mieć ona odpowiadających swym za- 
daniom wykonawców, musi mieć personel, naj- 
bardziej nadający się do pełnienia wymaganych 
odeń czynności. Nie są to zapełniający szeregi 
stronnietw radykalnych, owi „młodzi idealiści* 
jak nazywał ich zmarły premier. Wiedzą oni 
czego chcą, i zdają sobie sprawę z tego, co ro- 
bią. A w tej robocie kierują się z pewnością 
nie zasadami zaczerpniętemi z ideologii rady- 
dykalnej, lub nawet opozycyjnej, lecz właśnie 
z tej najbliższej sobiekrynicy myśli politycznych, 
którą zasilają takie zródła niewyczerpane jdk 
„Nowoje Wremia* i „Ruskoje Znamia„ „Ziem- 
szczina* i im podobne wydawnictwa  prowin- 
cyonalne. Na nich kształcili swe pojęcia o pań- 
stwie i jego zadaniach, o stosunku do obywa- 
tełi innej narodowości, lub przekonań odmien- 
nych. Jeżeli „Ziemszczina" może ogłaszać całą 
warstwę ludności za współwinną rzekomo ry- 
tuałnego zabójstwa, jeżeli „Now. Wremia* mo- 
że nawoływać do wzięcia w kluby Bogu ducha 
winnych obywateli tylko za to, że są innych 
przekonań lub wiary, dlaczego rotmistrz Buda- 
gowskij niema wydrukować w lokalu rządo- 
wym odpowiednich prokłamacyi? Jeżeli po- 
grom ma być wyrazem woli większości w pań- 
stwie rosyjskiem, jeżeli obowiązkiem państwa 
jest pospieszyć z „namacalnym czynem*, dlacze- 
go inni funkcyonaryusze ochrany nie mają się 
przyczyniać do urzeczywistnienia tej „woli“ z 
możliwie najdobitniejszą namacalnością? 

Lecz wrogiem wewnętrznym według ideo- 
logii „prawdziwie rosyjskiej“ jest nietylko in- 
nopłemienny obywatel kresów. Jest nim również 
wszelki rosyanin, należący do stronnictwa opo- 
cyjnego, nawet wówczas, kiedy to należenie nie 
przekracza granic czysto ideowej przynależności, 


IE NN IK 


KIJOWSKI 


Po cóż więc czekać, aż przekonania jego znaj-| mi Czy ambasador niemiecki w Rzymie niczego 
dą swój wyraz w uczynkach, czyż nie lepiej się nie doinyślał, że Włochy przygotowują zagar- 


Są w życiu gromad ludzkich 


przyspieszyć ten okres, dopomagając delikatnie nięcie Trypolisu,—czy konsul w Chankou nie. spo- 

sewolucyoniście, którego dalsze istnienie może Tak w streszczeniu wygląda ` opinia jednego 

łamach świstków reakcyjnych nad ustaleniem 

systemu tak zachwalanego dla całych warstw, |(Blax Harden o polityce śródziemnomorskiej). 
bardzo interesujące. W jednym z nich oma- 

tunki, klasy i barwy. Normy etyczne najogól mości rzeczy i ludzi kierujacycb, potrafił nie 

A wolny od tych czynników hamujących groźny pamflecista berliński, słynny z procesu 
się jej „szmoków* z Berlina, przybyła tłumnie na 

mroczne, do których żaden już promień prze 

by działać przestały prawa  przyczynowości. į maskowy, bo niewiadomo kto przez niego 


i wi $ strzegł, że przygotowuje się rewolucya w Cninach? 
rzeczywistośći i zaopatrując tego „wroga w€-| Świat się pali na wszystkich końcach tylko przy 
wnętrznego”, w namacalne symbole jego destruk- | ulicy Wilhelmowskiej (w ministerstwie spraw za- 
cyjnych przekonań.. Dlaczego notorycznemu | granicznych przyp. red.) cisza, cisza, cisza! 
komuś zawadzać, nie skrócić wędrówki po tym F najp +4 = ok +, —dę 0 9 

3 a granicznej Niemiec. 
padole płaczu? Wszak wszystko to są jakieś 
potwory szkodliwe, które tępić zaleca cała pra- 
sa „miarodajna* wszak tyle lat pracowano na r rje ° 
przekonania, że w walce z temi żywiołami nie na- ig pil (TÓWLIENNIONOTYNI. 
leży liczyć się z żźadnem prawem, że trzeba pink i 2. 
działać postrachem, środkami nadzwyczajnymi. wie 120 Móbalernii 
Dla czegoż do jednostki nie wolno zastosować eua BZ 
dla całych narodów? W wielkiej sali redutowej w Sofieensale 
Lecz z chwilą, kiedy pod wpływem takiej] w Wiedniu wypowiedział Max Harden, redak- 
ideologii granica, określona przez prawo zosta- | tO" wydawca „Zukunft* w Berlinie, znakomity 
; s ; . anli błyskotliwy pisarz niemiecki, dwa wykłady 
je przekroczona, miarą postępowania staje się 
San wykonawca, jego poglądy, widoki osobiste) wia} aktuamy dziś problem polityki śródziemno- 
lub polityczne. morskiej. Postaramy się w  obszerniejszem 
Pozostają normy etyczne. Lecz nor-|Streszczeniu przedstawić wywody świetnego 
my te nie dopuszczają podziału bliźnich na ga-| Prelegenta, który, na podstawie długiej znajo- 
Ik i ; bez gryzącej ironii przedstawić dzieje rywaliza- 
niejsze jakże dadzą się pogodzić z systematy- cyi mocarstw na morzu Śródziemnem. Żydek 
czną propagandą gwałtu i bezprawia nad li-| poznański nazwiskiem Witkowski, brat poznań- 
cznemi warstwami obywateli państwa? skiego starszego burmistrza nazwiskiem Wittig, 
: : ą i Moltkego i Eulenburga, świetny stylista, Max 
; regulujących czem REI ZUA „ fuakcyo- Harden jest i jako pisarz i jako conferencier 
naryusz, działający często bez kontroli na wła- interesujący. Temu zawdzięcza, że wiedeńska 
sną odpowiedzialność w mrckach konspiracyi?| publiczność, która zresztą nie lubi narzucających 
zakątki tak |pierwszą i drugą konferencyę w. Sofieensale, 
gdzie zwykle w karnawale odbywają się wesołe 
RAMĘ j à k „ |Schnitzlerowskie Liebelei, ludowe bale i redu- 
niknąć nie zdoła, niemasz jednak takich, gdzie- ty. Tym razem Max Harden urządził także ba! 
Posiew raz rzucony wschodzi bujnie na żyznej | przemawiał i jakim celom polityki niemieckiej 
glebie, raz zamącona wcda o brzeg uderza falą | "ia? służyć jego brylantami i drogimi kamie- 
owroth 4. Tyle lat propik okana | wafli szyji (mein Liebchen was willst du noch mehr) 
p p propag J Y- | bogato, aż do przesady nasadzony, błyskotliwy 


stkich przeciwko wszystkim jest nietylko po- dwugodzinny wykład. 

tw ornością moralną, to jedno jtszcze nie za- Mały człowieczek wygolony modnie o wy- 
mąciłoby spokóju jej. Jest ona czemś więcej i bitnym typie semickim, ruchliwy mimik, o wy- 
uniemożliwia samo istnienie podobnych środo- razistej O słowach cić 3 
wisk, doprowadza je do kataklizmu nieuniknio- z cb; EO W R zaprawionych, i 

ał charakterystykę obecnej sytuacyi. 

nego. Wszystko powtarza się w życiu, wiecznie 
Tragiczre zapytania, stawiane dziś przez | młodą pozostaje tylko wyobraźnia. 


ideologów prasy „prawdziwie rosyjskiej“ są Powtórzenie prastarych tendencyi przeży- 
albo naiwne, albo nieszczere. Gdyby byli bar-| Wamy i my dziś, powtórzenie starych history- 
cznych walk o panowanie nad morzem Śród- 


dziej A "I musiódzy Pa ziemnem. I wiecznie młodą pozostaje fantazya 
śleliśmy, że to przyjdzie tak prędko, gdyby by-|jugów, które nie iroszczą się wcale o to, co 
li bardziej sprytni zdobyliby śię na kompletne|w cichej pracowni zawaleni książkami i aktami 
milczenie w takiej chwili, kiedy każdy fakt|wypracowali dyplomaci; świat łaciński dąży 
krwawego chaosu Azefiady ciska im w wprost do celu, który im ich fantazya wyma- 
dowody ich winy. czyja 
Kto sieje wiatr—zbiera burzę. 
ldem. 
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Widzimy dzisiaj na własne oczy dramat, 
który jeszcze przed kilku laty wydawałby się 
nie do pomyślenia: kryzys, może jedno z ostat- 
nich przesileń, jakie przechodzi isłam. Widzi- 
my, jak muzuknańskie narody powoli z tych 
samych dróg są wypierhne, które niegdyś przed 
wiekami pod swymi kalifami w szturmie zdo- 
bywały... Coraz więcej i więcej traci ziemi 

Na ten temal rozpisuje się we wtorkowym |z pod nóg politycznie zorganizowany jako wy- 
numerze berlińska „Morgenpost*, dowodząc, że|znanie islam, traci pod nogami grunt, który 
dzięki nieudolności swej dyplemacyi Niemcy w o-|mniemał, że na całe wieki jeszcze posiadać bę- 
statnim czasie na całym świecie utracili dużo na|dzie, Traci zaś dlatego, ponieważ mu brak 
swem pierwotnem znaczeniu i dzisiaj, jak to osta- | bohatera, brak wielkiej silnej indywidualności, 
tnie wypadki polityczne wykazują, inne państwa |bez której wszystkie sprawy tej ziemi pomiino 
wcale, albo bardzo mało siłę liczą z Niemcami. „Mor- | marksizmu i- pomimo €korromicznego determini- 
genpost" wylicza, po kolei te błędy dyplomacyi nie-|zmu mie dadzą się poprowadzić i w walce 
mieckiej i stopniową utratę wpływów niemieckich, |z trudnościami obronić. Przeżyliśmy ten bez- 
a więc: Francya dużo zyskała na sprawie maro-|przykładny w historyi fakt, że trzy muzułmań: 
kańskiej i dlatego drwi sobie, jak nigdy przedtem |skie państwa w ciągu krótkiego odstępu czasu 
z Niemeów, którzy zadowołMli się „napiwkiem”, jaki |złożysy z tronów trzech swych monarchów 
im Francya dać raczyła, (Maroko, Persya, Turcya). Całkiem spokojnie, 

Anglia bez pytania się Niemiec załatwia zin-|z całym komfortem naszego czasu, niewidzialne 
nemi państwami bardzo ważne sprawy, nawet Wło- |dłonie historyi pousuwały ich i gdzieś ich po- 
chy sprzymierzeniec Niem ców, wydają wojnę Tur-; chowały w cieniu wypadków. Wypadek w ży- 
cyi, nie uważając za stosowne o tem Niemców po-|ciu islamu bczprzykładny. Mordowano już nie 
przednio uwiadomić. raz, ale detronizacya ta świadczy o braku 

Niemcy dzięki postępowaniu Włoch dostali| wszelkiego szacunku i o zupełnem rozwianiu 
się w bardzo nieprzyjemne położenie i prawdopo- |nimbusu najwyższej władzy kalifatu. 
dobnie przymierze z Włochami rozpadnie stę. Z W Maroko, o którem się teraz tak wielce 
Rosyą Niemcy są chwilowo w jakiej takiej zgodzie, | słyszy i które politycznie taką rolę odegrało, 
ale też nie darmo, bo uzyskali ją za cenę zupełne- | panował spokój tak długo, jak dlugo na czele 
go wyrzeczenia się na korzyść Rosyi swych wpły- | stał sułtan, który naprawdę umiał być sulta- 
wów handlowych w Persyi, nem absolutnie panującym. Takim sultanem 

Podobnie handel niemiecki zostanie wyparty | był Mulay-Hassan, wojownik; sultan, który we- 
także z Abisynii, po którą Anglia wyciąga swe pa |dług starych reguł panował, strzegł się nowo- 
zury. ści i teñ trudny kompleks ludów umiał w ry- 

Stosunek do Ameryki jest prawie taki sam, |zach trzymać. Po nim nastąpił o wiele słab- 
gdyż Ameryka opanowuje zwolna, lecz stałe, han- |Szy i młodszy Abdul-Azis. Wtedy Niemcy nie 
del chiński, a z chwilą ukończenia kanału panam- |interesowały się wcałe sprawą marokańską, nie 
skiego zagarnie go zupełnie. miały żadnych życzeń, ani zakusów na ów 

A mogło było być zupełnie inaczej, gdyby |kraj, gdyż wtedy żył jeszcze pierwszy kanclerz, 
dyplomaci niemieccy byli prawdziwymi dyplomata |który zawsze był zdania, że trudna sytuacya 
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Niemiec w Europic, jako mocarstwa, które 
ostatnie przyszło do znaczenia, nie pozwala 
Niemcom wychylać się poza Europę przez długi 
czas. 

Niemcy zwyciężyły Francyę. Francya sta- 
ła się republiką, a ks. Bismark był tego zda- 
nia, że ta nowa forma rządu we Francyi jest 
korzystniejszą dla Niemiec i mniej niebezpieczną 
aniżeli cesarstwo, że przeto należy tę nową for- 
mę republikańską wszelkimi sposobami ochra- 
niać i protegować. Ponieważ zaś ta forma 
rządu wtedy tylko mogła mieć szanse stałego 
utrzymania się, jeżeli będzie miała powodzenie 
w sprawach polityki zagranicznej, przeto Bis- 
marck popierat wszystkie przedsięwzięcia Fran- 
cyi, jakie rząd rzeczypospolitej w innych czę- 
ściach świata przedsiębrał. 

Kiedy w roku 1880o w Maroku kwestya 
prawnego następstwa stała się znów aktualną, 
zdecydowano sie na konferencyę międzynarodo- 
wą w Madrycie, a Bismark wysłał wówczas 
księcia Chłodwika Hohenlohe do ambasadora 
francuskiego z oztajmieniem, że może zajewnić 
swój rząd w Paryżu, że Niemcy ślepo popfe- 
rać będą wszystkie dążenia Francyi w stosunku 
do Maroka. Na czele rządu republikańskiego 
stał wówczas Freycinet, którego siostrzeniec 
p. de Selves jest obecnie ministrem spraw za- 
granicznych we Francyi. Freycinet podzięko- 
wał urzędownie za udzielone mu poparcie 
i istotnie w czasie rokowań w Madrycie za- 
stępca niemiecki popierał wszystkie wnioski 
francuskie. Życzenie uzyskania czegokolwiek 
dla siebie w Maroko nie istniało wówczas 
w Niemczech. 

Aksiomat w polityce zagranicznej polega- 
jący na tem, że wszystko, do czego tylko re- 
publikańska Francya dąży poza Europą, ma 
być ze strony Niemiec najchętniej popierane, 
pozostał nawet po usunięciu Bismarka z urzędu 
kanclerskiego.. Pozostał zaś i nadal dlatego, 
że istniał zamiar, aby o ile możności utrzymać 
rywalizacye między mocarstwami zachodniemi-— 
Francyą i Anglią, starą tradycyjną i bistoryczną 
rywalizacyę. 

Przez cały wiek bowiem wytyczną zasadą 
rządu angielskiego było przestrzeganie następu- 
jącej polityki. Nigdy mie może żadne inne 
europejskie mocarstwo prócz Anglii panować 
na miejscu, które jest dia Gibraltaru, dla drogi 
przez kanał Suezki i dla Indyi strategicznie 
ważnem. Maroko w myśl tej zasady mogło 
przeto pozostać tylko takiem, jakiem jest — 
rozpadającem się muzułmańskiem państwem — 
albo musiało się stać brytyjskiem. Pod żad- 
nym zaś warunkiem nie mogło dostać się pod 
wpływ Francyi. 

Dopiero król Edward zerwał z tą polity- 
ką. Król Edward czuł potrzebę utrwalenia 
morskiej potęgi W. Brytanii, zabezpieczenia jej 
stanowiska w Świecie muzułmańskiem bez kon- 
kurencyi i dlatego Anglia zgodziła się na zmia- 
nę zasadniczej wobec Frąncyi polityki i wogóle 
na zmianę polityki śródziemnomorskiej. Anglia 
wprowadziła Francyą do Maroka. Przyszło do 
deklaracyi z d. 8-go kwietnia 1904. W Niem- 
czech łudzono się wtedy, że moźna będzie przez 
osobiste względy złagodzić zaostrzone stosunki 
z Anglią i było życzeniem cesarza Wilhema II, 
aby to pojedoanie zamanifestować przez spo- 
tkanie Wilhelma II z prezydentem republiki 
francuskiej i osobiste porozumienie. Cesarz 
Wilheim II był wówczas we Wloszech prawie 
równocześnie z prezydentem republiki, a -król 
włeski miał doprowadzić do spetkania obydwu 
naczelników państw. ; -i 

Ale król włoski nie chciał się podjąć ro- 
li pośrednika, spotkanie Wilhelma II z prezy- 
dentem fepubliki nie nastąpiło a w wysokich 
sferach polityki niemieckiej rozpowszechnione 
było wówczas mniemanie, że nalezy szukać po- 
wodów we wzrastającem niedowierzaniu Fran- 
cyi wobec Niemiec (co nie odpowiadało rzeczy- 
wistości wcale.) Ale nastrój już był zepsuty i— 
wkrótce nastąpił zwrot w sprawie marokań- 
skij. Ze strony niemieckiej powoływano się na 
to, że projekt układów nie został Niemcom 
przedłożony i przyszło do słynnej konferencyi 
w Algeciras, która zakończona została aktem 
uznającym wprawdzie władzę sułtańską, ale od- 
bierającym sułtanowi najważniejszą władzę po- 


licyjną w najważniejszej części kraju oraz fi- 
nansową nicpodiegłość Maroka. 
W układzie z kwietnia 1909 r. oświad- 


czyły Niemcy, że w Maroku nie mają żadnych 
politycznych interesów, tylko posiadają intere- 
sy ekonomiczne, podczas kiedy Francya wsku- 
tek swych interesów politycznych zmuszona 
jest utrzymywać tam spokój i porządek. I tym 
sposobem wielki rewir, dotychczas tylko mię- 
dzy W. Brytanią a muzułmańskimi narodami 
Sporny, przeszedł obecnie zupełnie pod wpływ i 
władzę Francyi. 

Caie ukształtowanie i konfiguracya Afry- 
ki wykazuje dziś obraz stalego wypierania 
isłamu. 

Algier i Tunis są francuskie a teraz Wło- 
chy z niebywałą śmiałością pokusiły się o za- 


Hakata. 
(„Hakata*, powieść p. Ludwika Romockiego. 


Kijów 1912. Naklad księgarni Leona Idzi- 
kowskiego). 


Rzecz sie dzieje w początkach XX stule- 
cis. Młody autor wprowadza nas w głąb ży- 
cia kresów wielkopolskich, które tylko pozornie 
są nam znane, bo właściwa, rzeczywista treść 
ich codziennego bytowania dla olbrzymiej więk- 
szości naszego społeczeństwa pozostaje wciąż 
jeszcze zgoła obcą. 

Znamy (..pobieźnie) straszną walką, jaka 
się tam toczy, znamy ohydne czyny pruskiej 
przemocy, posiadamy dla użytku szabłonowej 
frazeologii szereg utartych zdań © „krzepkiej 
odpormości* tamtejszego ludu i inteligencyi... 
I na tem koniec. A ponieważ szara codzien- 
ność nie może się składać wyłącznie ani z sā- 
mych tyłko tryumfów, ani z ofiarnego męczeń- 
stwa i łzawej, otoczonej sentymentalną mgłą 
niedoli; ponieważ nawet „krzepkość" i „hoka- 
terstwo" na przydługiej linii mięsięcy i lat mu- 
szą ulegać bądź koniecznym, bądź chorobliwym 
i chorobotwórczym odchylaniom się od pun- 
któw centralnych najwyższego napięcia... Więc 
nie dziw, że nasze wiadomości, powszedniego 
życia Wielkopolski dotyczące, sprowadzają się 
niemal-do zera... 

Pan Romocki w swojej powieści, zatytu- 
łowanej „Hakata”, usiłuje rzucić garść światła 
w odmięty tej tajemnicy, z której mroków wy- 
błyskują ku tam złote krzyże prymasowskiego 


majestatu Gniezna... Kozsuwa ściany, 
żaj otwiera wrota, drzwi i okna, aby pokazać 
te dalekie a tak ścisłymi węzłami jednorodnych 
bólów ...a może i grzechów związane z nami— 
poznańskie „wnetrza... 

Nie jest to zbiór hymnów na cześć cnót 
i czynów*bez skazy. Jest to szara opowieść 
o szarem żywocie codziennym, w którym tak 
często cnoty się łamią, mocne czyny w błocie 
grzęzną, a dusza polska na manowce się zsu- 
wa i po bezdrożach, lub na cudzych śmietni- 
kach poczucie godności swojej zatraca. 

„Trzeba żyć!“ — jest maksymą tej prak- 
tycznej pozornie szarzyzny, maksymą o tyle 
niebezpieczną, że jakoby słuszną i tem gro- 
źniejszą, że cały szereg najbardziej zabójczych 
kompromisów a prżorż już usprawiedliwiającą. 

We „wnętrzu“ poznańskiem nie dzieją 
się rzeczy jeno bohaterskie, wielkie i godziwe... 
Na kartach „Hakaty“ znajdujemy cały szereg 
spostrzeżeń nad wyraz smutnych, opisy faktów, 
które rumieńcem rzetelnego wstydu są w sta- 
nie zabarwić twarze najbardziej zobojętniałe 
i grozą poważnego lęku wypełnić dusze zgoła 
nawet czerstwe i od wszelkich „entuzyazmów* 
dalekie. 

Pan Romocki dotknął w swojej powieści 
wszystkich niemal sfer t. zw. polskiej inteli- 
gencyi zaboru pruskiego. 

Mamy tam i poczciwy, lecz drobiazgami 
życia ukołysany i na chroniczne krótkowidztwo 
w sprawach narodowo-społecznych chorujący, 


dwór wiejski... Mamy nieobcą nam postać 
„trzeźwego“  karyerowicza, młodego doktora 
Słuszewskiego, który drogą małych a potem 


coraz poważniejszych kompromisów od nie- 
praktycznej polskości w stronę wygodniejszych 
haseł życiowych podąża... Jest tu i typowy 


na ście- |sprłedawczyk Włostowski i typowo  kramarska 


Musiał on być i w liczbie tych wielkich 


dusza miejskich przemysłowców Styczyńskich, 
którzy Polskę ogromnie kochają za... rodzące 
się na jej niwach marki, korony i ruble... 

Cnotliwa i arcypraktyczna mieszczka do- 
radza Słuszewskiemu, by karyery sobie nie psuł, 
niemców nie drażnił i jako rezerwowy pruski 
„lejtnant* ze „Straży“ wystąpił; lekkomyślna 
pani Maryetta ze sławą własną igra, lecz zie- 
mi polskiej niemcowi nie odda. 

Na górnym biegunie stoi mecenas Zakli- 
ka, całym wym. jestestwem obrończej walce 
oddany i dwór wiejski przeciętny, gotowy w 
chwiłach decydujących z wygodnej drzemki się 
wyrwać i z najwyższem poświęceniem „strajk 
dzieci“ popierać, na wszelkie konsekwencye 
będąc zrezygnowany; a hen z nizin, pokalanego 
zaprzaństwem, ducha wyłania się postać Sta- 
rzeckiego, który wszystkie już szczeble ustępstw 
i kompromisów przekroczył, aby w złocie pru- 
skiego szambelaństwa szczytowych zachwytów 
równowagi i spokoju zażywać. 

Jest to ten Sam „szambelan“  Starzecki, 
który — „gdy czsarz Wilhelm II po słynnej 
mowie o czelności polskiej zjeżdżał do Pozna- 
nia i społeczeństwo całe wyglądało od tych, 
którzy dworskie pruskie urzędy posiadali, żeby 
wybrali pomiędzy dworskiem sługusostwem, a 
godnością narodową... zaryzykował pierwszy 
się bez prynuki stawić i, chociaż kamienie się 
posypały do dorożki, mężnie przez mottoch pol- 
ski przejechal“. 

Pan Starzecki musiał być niegdyś w licz- 
bie takich, którzy wahającym się dcktorom 
Słuszewskim wystąpienie z instytucyi polskicn 
doradzali, mówiąc:— „ustąp pan, jako na leka- 
rza tysiączne sposoby mają, żeby ci zaszko- 
dzi". 


magów którzy opinię publiczną w kwestyi 
sprzedawczykóstwa tworzą, którzy na sądach 
bonorowych decydują: 

„Panowie — po mzejrzeniu całego prze- 
dłożonego nam materyału — ja sądzę, że wy- 
rok nasz (w sprawie sprzedaży Włostowa ko: 
misyił kolonizacyjnejj może zapaść tylko cal- 
kiem uniewinniający.. Czy licho przedtem go- 
spodarzył, czy on. lub rodzina jego wydawała 
przedtem za wiele, w to się nie wdaję; trudno, 
żebyśmy każdemu gazeciarzowi składali rachun- 
ki z naszych prywatnych wydatków. Właśnie, 
co mnie oburza, to bezczelność tych panów, 
którzy, siedząc z przeproszeniem na swych wy- 
tartych spodniach, wydają jakieś wyroki o 
nas“... 

Pan szambelan musiał być w tym gronie. 
Bo zaczyna się zwykłe od rzemyczka, bo mie 
przejeżdza się mężnie bez poprzedniego wyszko- 
lenia przez. . motłoch polski... Bo trzeba przejść 
calą gamę odpowiednich przygotowawczych „wy 
trzeżwień*, aby dojść wreszc.e do najwyższego 
tonu w zaprzaństwie, aby módź o wiecu na- 
przykład polskim rzucić frazes: 

»„-. Zebrali się polaczki i robią Polskę... 
Polska ma hyć?... Gdzie? Kiedy? main ją w no- 
sie. I ja jestem połak, może nie?... ale zawsze 
byłem przeciw jakimś potskościom!*. 

Taki cynizm jeżeli nie w słowach to... 
w myślach jest zupełnie nie wykluczony, ale 
po przetrawieniu długiego szeregu aktów | rzy 
gotowawczych, drobnych jakościowo a olbrzy- 
mich w sumie, które od wzroku własnego su- 
mienia pustym frazesem o „smutnych konie: 
cznościach życiowych“ praktyczny, już tylko, 
kramarz odgradza. Bo bezsensowny czar szam- 
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belańskich i lejlnantowskich mundurów pru- 
skicb, bo zwyrodniały pociąg do ustępstw pod 
hasłem „aby handel szedł* nie rcdzi się wraz 
z pierwszyin krzykiem dziecka polskiego. Trze- 
ba dużo innych czarów z duszy własnej wy- 
rzucić, aby 2 landratem pruskim o tytuły i go- 
dności, przez Berlin udzielane, konkurować.... 


Powieść p. Romockiego nie należy do 
liczby pogodnych i wesołych. Autor rzuca są- 
dy ostre i surowe. 

„Połcwa ziemi— czytamy na ostatnich kar- 
tach —w ręku niemieckim, sprzedana dobrowol- 
nie. Na trzydziestu posłów ledwo tuzin pola- 
ków... Gdy zatrzmi pytanie, co tam u was?— 
słychać zwykle odpowiedź: Lepiej, niż dawniej, 
— bogacimy się ekonomicznie. Lepiej—logika 
cyfr jest nieubłagana. Bogacicie się kosztem 
ziemi strecorej, mowy skażonej i — ducha pol- 
skiego. Tym, którzy w złocie kolonizacy! splu- 
gawili ręce, któż dłoń cofa? Zasiadają na u- 
rzędach |oncrewych... Obojętnych, klnęcych 
jeszcze po pclsku, a myślących po niemiecku... 
coraz więcej”... 

„Hakata“, której pod względem artystycz- 
nym nie mało zarzucićby można, daje dużo ma- 
teryału do pożytecznych rozmyślań nietylko 
dla... pcznańczyków. 

Kcńcząc tę kiótką notatkę, na jednó tyl- 
ko redbym zwrócić uwagę autora:—styl książki 
zŁyt jęst zaniedbany, micjscami za ciężki, miej- 
scami konstrukcyą, zgoła mowie ńasżej obca 
zeszpecony. 


Edw. Paszkowski. 
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garnięcie Trypolisu. Postępowanie Italii bywa 
jozmaicie oceniane—ale w sprawach politycz- 
nych nie zawsze—jak Goethe powiada-—pracu- 
je się z czystemi rękami, pracują tam i brudne 
ręce, a potem je się myje. Powszechnie do nie- 
dawna mpiemano, że podział władzy na morzu 
Sródziemnem nastąpi dopiero po upadku pań- 
stwa Osmanów. Jeden tylko Proudhon przed 
pół wiekiem prawie przepowiedział, że ziedno- 
czona Ítalia starać się będzie „urzeczywistnić 
marzenie, jakie sobie wytworzyła o starożytnym 
świecie rzymskim.  Lroudnon twierdził, że 
Włochy powstające podówczas hędą się starały 
z Papiestwa, którego stolicę pod swą władzę 
poddadzą, uczynić narzędzie swej władzy w 
Oryencie. 

Powszechnie dziś mniemano, że islam, że 
państwo Osmańskie po tylu przewrotach nowo 
przez młodoturków zorganizowane wzmocni się 
i będzie odporniejsze, aniżeli w epoce hami- 
dowskiej. A tymczasem właśnie teraz Wlochy 
mogą swe dawne zrealizować marzenie, któr: 
dotychczas tylko jako hypoteczne swe prawo 
mogło w swych księgach przeprowadzać. Jeże- 
li Włochy dziś mogły Trypolis i Cyrenaikę 
zagarnąć, to należy to przypisać tym samym 
przyczynom, którym Francya zawdzięcza zaję- 
cie Maroka. To jest wielkiemu stałe istniejące- 
mu konfliktowi między Niemcami a W. Bry- 
tanią. Kiedy usiłowanie Anglii doprowadzenia 
Francyi do wojny z Niemcami tak Samo się 
nieudało, jak oderwanie Austryo-Węgier od so- 
juszu z Niemcami, poszukano innego sposobu: 
postarano się o postawienie Niemiec przed dy- 
lematem, który wydawał się bez wyjścia. Atu- 
tem był tu islam. Jedną z najbliższych możli- 
wości rozbicie trójprzymierza. Akta przema 
wiają za tem, że Włochy cmówiły przedtem 
swój plan zajęcia Trypolisu z W. Brytanią. 

Przed kilku miesiącami mianowany został 
rezydentem w Egipcie najlepszy angielski wódz 
Kitchener, a powoli usuwano w głąb kraju 
sudańskie pułki i poczęto systematycznie po- 
mnażać garnizony angielskie w Egipcie. W tem 
leżał dobrze przemyślany plan, a polegał on na 
tem, aby w Niemcy mierzyć a Austryę prze- 
strzedz. Plan ten oddawał całe wschodnie mo- 
rze Śródziemne Włochom. Dziś dochodzą wia- 
domości. że Anglia zamierza Egipt anektować. 

Trójprzymierze, o ile dotyczyła Włoch, o- 
pierało się na dwu domniemaniach: wytworzyć 
przeciwieństwo między Włochami a Francyą i 
utrzymać znośne stosunki między Anglią a kon- 
tynentem. Obydwa te ukryte cele stanowiące 
supozycyą trójprzymierza dziś już nie istnieją. 
Włochy zmuszone zostały siłą swych  stosun- 
ków ekonomicznych do porozumienia się z 
Francyą i zawarcia blizkich stosunków przyja- 
źni, a druga supozycya dobrych stosunków 
Anglii z mocarstwami na kontynencie dziś 
także nie istnieje. 

Myśl aby do wielkiej i silnej grupy także 
i Austryę przyciągnąć, a Niemcom pozostawić 
Włochy, powstała z życzenia, aby mieć zawsze 
asekuracyę od strony Francyi. Bismark myślał 
zawsze, że potrafił Włochów — lud łaciński — 
w razie napadu ze strony francuskiej skłonić 
do przyjścia Niemcom z pomocą. O tem dziś 
nawet mowy niema. Nikt na seryo takiego 
planu nie rozważałby: Plan więc mocarstw 
zachodnich polegał natem, aby Włochom za- 
pewnić dziś ziszczenie ich dawnych marzeń. 
Tym sposobem Niemcy stają przed niebezpie- 
czeństwem zdradzenia albo swego sprzymie- 
rzeńca, albo swego przyjaciela. Jeżeli swego 
sprzymierzeńca— Włochów pozostawią bsz pomo- 
cy to trójprzymierze, o ile się tyczy Włoch, be- 
dzię w puch rozbite, jeżeli zaś swego przyja- 
ciela—Ttrcyę opuszczą, to wtedy stracą jedyny 
atut w polityce, jaki dotychczas stale wygry: 
wały, Islam. Wyższe sfery polityczne w Niem- 
czech twierdzą, że jest to moment, w którym 
należy wyzyskać sposobność i Włochy z trój- 
przymierza wyrzucić. Pewien dygnitarz turecki 
myśl tę sformułował w liście do jednego z dy- 
plomatów. Powiedziano sobie. Jeżeli teraz po- 
możemy Turcyi, możemy Lurcyę namówić, aby 
od Anglii zażądała zwrotu Egiptu, albo przy- 
najmniej prawa przemarszu wojsk przez Egipt, 
a gdyby Anglia odmówiła, możraby wskazać, 
że za Turcyą stoi państwo niemieckie... Tur- 
cya liczyła także i na to, że może ranić Anglię 
w najboleśniejsze miejsce, może mianowicie 
wywołać wrzenie wśród muzułmańskich podda- 
nych angielskich w Indyach. 

Może, bardzo nawet może! Ale z innych 
powodów jest to niemożliwe, 

Nie może nigdy państwo niemieckie—po- 
wiada Max Harden—ramię przy ramieniu ma- 
szerować w jednym szeregu z Turcyą i wyzy* 
wać swój wiek w szranki w imię Islamu. Ża- 
dna potęga świata nie może dziś odwrócić 
wielkiego historycznego prądu, polegającego na 
wyparciu turków z Europy. Można z Thier- 
sem mieć wątpliwości co do włoskiej wdzię- 
czności, ale Niemcy postawione przed wybo- 
rem: Włochy czy Turcya — nie mogą ani 
chwili się zawahać. Islam nie tylko jest dziś 
zupełnie bezpłodny—ale i w przeszłości nicze- 
go dla ludzkości nie przyniósł. Jest niebezpie- 
czeństweim dla kultury europejskiej. 

A konsekwencye tego antytureckiego sta- 
nowiska dla Austryi? 

Austryo-Węgry mają powód do radości, 
że Włochy na długo będą zatrudnione na a- 
frykańskim wybrzeżu. Włochy dziś będą skor- 
sze do odnowienia trójprzymierza, niż kiedy- 
kolwiek. Uspokojone Włochy i w swych ambi- 
cyach zadowolone, nasycone są dla Austryi le- 
pszym sąsiadem, niż Włochy wiecznie, dążące do 
expansyi. 

Dzisiejsze zdobycze dwu najbardziej kul- 
turalnych narodów łacińskiej rasy Francyi w 
Maroku i Italii w Trypolisie nie pozostaną bez 
korzystnego wpływu na dalszy rozwój kultury 
europejskiej. 

W. L. 


Wojna wiosek. 


Aneksya Egiptu. 


„ Wiadomość niemałej wagi przesyła lon- 
dyński korespondent „Neue Fr. Presse“, za- 
pewniając, że otrzymał ją z pierwszorzędnego 
Źródła finaasowego. Oto w nadchodzący ponie- 
działek ma być ogłoszona aneksya Egiptu. 

Pogłoska o takich zamiarach rządu an- 
gielskiego zaczęła obiegać niezwłocznie po roz- 
poczęciu wyprawy trypolitańskiej. Mówiono, żel odzieżą. Doskonałymi są jeźdźcami i prawdo- 
umyślnie dla urzeczywistnienia tego planu wy- | podobnie lepszymi, niż chińczycy, żołnierzami. 
słany został do Egiptu na stanowisko wielko- | Stanowią w kraju arystokracyę. Powodów re- 
rządcy człowick tej miary i tego znaczenia co wolucyi nie należy atoli szukać tyle w błędach 
lord Kitchener. Wyprawa trypolitańska nastą- mandżurów, ile w usilnem dążeniu młodych 


cą traktatu z 
zapewnienie swobodnego działania w 'Irypoli- 


republice zupełną swobodę akcyi w Maroku. 


z Anglią wnowę, zapewniającą, 


takie same przyrzeczenie co do Maroka. 
państwa oświadczyły wprawdzie, 


że nie mają 
zamiaru 


tak samo, jak nie będzie się 
Anglia w stosunku do Egiptu. 
jeśli wiadomość, przez 


pośrednich skutkach międzynarodowych, 


r 


warowane iraktatami, prawa w Egipcie. 


Anglią a ludnością kraju zaenektowa 


. . RÓ aa . „aż 
rurcya odczuje boleśnie, ¿jako nowy cios 


dla 


cego ją od setek jat z Egiptem. 
Nilem zaś dla partyi narodowej, która od sze- 


ją wszelkich złudzeń i nadziej, że naród egin- 
ski mógłby jeszcze kiedykolwiek odzyskać sa- 
modzielność i niezależność. 

Nawet w Indyach ancksya Egiptu odbiła- 
by się siinem echem; mahometanie tamtejsi od- 
czuliby ją jako naruszenie interesów islamu. 

Słowem aneksya Egiptu byłaby faktem 
doniosłości historycznej. Czekać teraz tylko na- 
cży czy zapowiedź poważnych finansowych 
sfer londyńskich się sprawdzi. 


Powszechny bojkot Włoch. 


„Die Zeit“ donosi z Konstantynopola, że 
za inicyatywą Steada na zgromadzeniu senato- 
rów, posłów i polityków uchwalono wystosować 
do wszystkich/ państw i wogóle ludów/cywili- 
zowanych fodezwę, „wzywającą do wspólnego 
bojkotu Włoch, jako państwa i narodu. 


Stanowisko Stanów Zjednoczo- 
nych. 


„Ikdam* stwierdza, że dotąd Stany Zje- 
dnoczone nie ogłosiły neutralności, wobec cze- 
go nabiera” znaczenia pogłoska, -* iż Stany Zje- 
dnoczone chcą interweniować na korzyść Tur. 
yi; Stany Zjednoczone” posiadają bowiem kon. 


skiej okoto Mityleny. 


Zanik wpływów. młodotureckich. 


Jako widoczny dowód zmniejszającego się 
wpływu młodoturków można uważać okolicz- 
jość, iż całe duchowieństwo muzułmańskie wy- 
stepuje teraz otwarcie przeciwko komitetowi 
młotlotureckiemu, twierdząc, że tylko wskutek 
winy młodoturków Turcya znajduje się w tak 
opłakanem położeniu. 
~n W starej Serbii wszyscy oficerowie zebra- 
li się i przysięgli na swoje szable, że odłączą 
się od komitetu młodotureckiego, ponieważ po- 
lityķa młodoturecka rujnuje kraj. 


Przygoda b. wielkiega wezyra. 


„Berl, Tagblt.* douosi z Konstantynopola, 
że 4 b. m. następca tronu tureckiego przywo- 
łał do siebie byłego wielkiego weżyra Hakkie 
go 1 zarzucił mu, że umyślnie cdwiedza pałac 
sułtański Dolmabagdżi, aby w opinii publicznej 
wywołać wrażenie, iż cieszy się jeszcze łaską 
sułtana. Na zakończenie tej audyercyi następ- 
ca tronu spoliczkował IHakkicgo-baszę. 


Włoskie wąrunki pokoju. 


„Korespondent rzymski „Temps'u* otrzy- 
muje jaknajdokładniejsze informacye w sprawie 
warunków, które Włochy chcą ofiarować wza: 
mian za aneksyę Trypolisu: 

1) Włochy zapłacą Turcyi pewną sumę 
pieniężną, jako odszkodowanie za domeny, .do- 
bra duchowne i skarby sztuki; 2) Włochy 
zrzekną się t. zw. kapitulacyi w Turcyi, jeżeli 
inne państwa także się tych kapitulacyi zrze- 
kną; 3) Włochy zgodzą się na podwyższenie 
cła o 44 i na pobieranie podatku od obcych 
obywateli, żyjących w Turcyi pod warunkiem 
zgody innych mocarstw; 4) Włociy zgodzą się, 
aby łudność mahometańska uważała nadal suł- 
sana w Konstantynopolu za głowę duchowną i 
aby sułtan utrzymywał w Trypolisie swojego 
przedstawiciela duchownego, którego stanowis- 
ko będzie równe stanowisku biskupa  katolic- 
kiego i wielkiego rabina żydowskiego; 5) Wło- 
chy decydują się gwarantować Turcyi niety- 
kalność terytoryalną w Europie i w Azyi. 

Na wypadek, gdyby Turcya nie przyjęła 
tych warunków, Włochy wyszłą na morze E- 
giejskie swoją flotę. 


RASSIE TREDE 


Rewolucya v Chinach. 


Powody i skutki. 


Duchowny anglikański, lord William Ce- 
cil--jeden z synów nieżyjącego męża stanu, 
margrabiego Salisbury ego—powrócił niedawno 
z drugiej w ciągu ostatnich 5 lat podróży po 
Chinach, gdzie posiada szeroko rozgałęzione sto- 
sunki i gdzie zakłada z pomocą sił krajowych 
nowoczesny uniwersytet. W wywiadach z człon- 
kiem redakcyi „Standarda* oświadczył on, że 
wybuch obecnego powstania był w Chinach o- 
gólnie przewidziany i że nic tak dosadnie nie 
dowodzi jego sluszności, jak właśnie okoliczność, 
iż władze cesarskie okazały wobec niego odra- 
zu swą bezradność. 

Omawiając jego powody, lord William 
przypomniał, że mandżurowie opanowali chiń- 
czyków w 16 wieku i pozostali, mimo swego 
dzikiego barbarzyństwa, kastą osobną, którą 
podbici chińczycy zdołali z biegiem czasu ucy- 
wilizować. Jeszcze dwa lata temu wzbronione 
było mandżurom wchodzić z chińczykami w 
związki małżeńskie, a do dziś dnia mają swoje 
odmienne zwyczaje, wyodrębniają się nawet 


piła w zwiazku bezpośrednim z zapewnieniemi Chin do zeuropeizowania państwa 
protektoratu francuskiego nad Marokiem drogą|wych instytucyi. To dążenie wychodzi 
traktatu z Niemcami, którego ostateczne zawar- | konania, że jeśli Cnny nie pójdą za 
cie jest jeszcze tylko kwestyą czasu. A wypra-|dem Japonii i nie przeistoczą się na modłę Za- 
wa.ia nastąpiłayskutkiem tego,że Wlochy, mo-|chodu, to ulegną 
roku 1902, otrzymały od Fraucyi| przemocy, stracą podstawy niezależnego Dbytu.|skarb pozbawiony będzie skutkiem wykupu zna- 


Francya zaś w dwa lata później zawarła |dziewanego wylewu rzeki 
że mie będzie | wyroku niebias 
stawiała Żadnych przeszkód anglikom w Eqip-|chińczyków, cesarz rządzi prawomocnie tak dlu-|stanic dawać zyski, jak się.to stało z innemi | stwową. 
cie, wzamian za co znów otrzymała od Anglii go tylko, jak długo jest przedstawicielem nie- 
Oba bios. 


stalus Quo, zarówno w Maroku jak i w Egip-|dział, że w pierwszem miejscu 
cie, niemniej Francya nie krępowala sią zupeł-| wystąpią po obu stronach na front ludzie za- 
nie tem oświadczeniem w stosunku do Maroka |chodniego sposobu myślenia i zachodnich oby- 
teraz krępowała | Czajów. Ludzie tolerują niedostateczność w cza- 


korespondenta | bezpieczeństw 
„Neue Fr. Drćsse* przesłana, się sprawdzi, w| najzdolniejszym. Młode 
takim razie spełni się fakt pierwszorzędnej wa-| praw swoich dobijać się mogą tylko pod prze- 
gi politycznej. |rzedewszystkiem w swoich bez. | wodem ludzi, przejętych ideami Zachodu, wal- 
albo- |czpć pod wodzą oficerów, obytych z zachodnią |ktowasego skupu kolei W.-W. 
wiem różne państwa europejskie posiadają, za- bronią i metodą wojny. A ponieważ takie sa- 
Na-|mo przeświadczenie jest i po drugiej stronie, 
stępnie pod względem wpływu, jakiý aneksya więc którakolwiek ostatecznie zwycięży, skutek 
wywrze na stosunki między Anglia a Turcyą| niewątpliwy będzie ten, że europeizącya Chin | następującą: 
ego. | Pójdzie następnie szybciej i łatwiej. 


swej anbicyi, ostateczne zerwanie węzła, łączą- | niebezpieczeństwo, ponieważ rewoktcyoniści od- 
W kraju nad|noszą się do nich, zwłaszcza do 


regu lat zyskuje coraz więcej sprzywmierzenzów, | Go państwa wnoszą. Co do stanowiska Japonii, 
będzie to również cios straszny, pozbawiejący|+0 nie ulega wątpliwości, że jej wytrawni mę 


stwie swoich wojsk w Chańkou, ale przemilcza 


nie doszło. Przed Chańkou ukazał się tylko od- 
dział cesarski, liczacy 2,c00 ludzi 
się na wybrzeżu ]angsekiangu krwawa bitwa, 
która skończyła się odwrotęm rewoluicyonistów 
esye w Trypolisie. Tym ostatnim faktem tłó- |do Wuczangu. Według Agencyi Reutera w bi- 
maczy to 'pismo pojawienie się floty amerykań.|twie tej po stronie rewolucyonistów wzięło u- 
dział tylko 2,000 ludzi, 
szyen wiadomości 
mieście 


czerpania się amunicyi. 


wolucyonistów, nie wiadomo. Obiega tylko po- 
głoska'o dywersyi wojsk rewolucyjnych * w ce- 
iu obejścia oddziału nieprzyjacielskiego i wzie- 
cia go między dwa ognie. 


scowościami brak szczegółowych informacyi 
Korespondent szanhajski „N. York Heralda“ 
potwierdza wiadomość o upadku Nankingu 
i  rozbrojeniu fę, tamtejszej. załogi” ccsarskiej. 


do Chańkou i Wuczangu linią kolejową przez 


cyi ogarniętych ruchem rewolucyjnym. Wątpli- 


E I 


JO W SXI 


narod © ks, stąd zyski pokryją straty z przyśpie- 
z prze-|szorego wykupu przedterminowego kolei. 

przykła- Przeciwnicy zatomiast twierdzą, że za lat 
20 kolej Wiedeńska stanie się własnością rzą- 
że 


aa z A W A 


dejrzewać Bakaja i w X 15 „Rewolucyjnej 
Rosyi* ogłaszają go już za prowokatora. 


i 


Petersburga i zapomocą Zubatowa wstępuje na 
służbę do policyi 

Odkomenderowano Bakaja do „ochrany“ 
warszawskiej, na czele której wówczas stanął 


z konieczności zachodniej|du bez żadnych z jego strony wydatków, 


Rozbiór Mandżuryi przez Rosyę i Japonię|cznego dochodu, wynoszącego obecnie oko- 


tanii wzamian za przyrzeczewie, że pozostawią |spotęgował to przekonanie — a ludność dopa-|ło 2,400 tys. rb., że wreszcie koszta „wykupu| wspomniany Petersen. Bakaj pracował tam nie- 


bezwarunkowo się nie opłacą, ponieważ, jak|zwykle gorliwie: rewizye i areszty odbywały 
poucza doświadczenie, kolej Wiedeńska, z chwi-|się nieustannie. Za zasługi dostał rangę kole- 
gialnego regestratora i zaliczono go na służbę pań- 


trzyła się w oibrzymich spustoszeniach miespo- 
Jangse wyraźnego 
na obecną dynastyę. Według | lą przejścia w ręce rządowe, na pewno prze- 


kolejami. W końcu 1905 r. Petersena przeniesiono 
Co się stanie z koleją Wiedeńską, dziś|do Moskwy, a zastępca jego wykrył w działal- 


Zapytany o prawdepodobne wyniki dzi-|orzec trudno. Liczne rzesze pracowników, za-|ności Bakaja takie fakty, wobec których Bakaj 


wprowadzać zmian do politycznego |siejszego stanu rzeczy, lord;W. Cecil odpowie- |grożonych utratą swych miejsc, słusznie nie- | musiał pośpiesznie podać się do dymisyi. 
i niewątpliwie|pokoją się i interesują tym projektem.  Nieste- Okazało się, że Bakaj zorganizował przy 
ty, wzglęły*"„uacyonalistyczno-państwowych" |pomocy kontrabandzisty, Pinkerta i Zilberber- 


Korzyści mogą odnieść przewagę. Na to trzeba|ga bandę szantażystów. Wybrawszy co bo- 
być przygotowanym. gatszych młodych żydów Pinkert i Zilberberg 

W i tych daiach wyjechał do Petersburga | podrzucali im nielegalne broszury, poczem Ba- 
wezwany telegraficzne dyrektor finansowy ko-|kaj dokonywał rewizyi i aresztował upatrzone 
lei W.-W., p. Karol Strasburger. Wyjazd p.|ofiary. Fo paru dniach do rodziców lub kres 
Strasburgera jcst w związku z naradami, pro-|wnych aresztowanych zjawiali się Pinkert i 
wadzonemi w Petersburgu, w sprawie proje- |Zilberberg i ofiarowywali się za znaczną sumę 
„postarać się* o wypuszczenie więźniów. 

Inaczej rzecz przedstawia korespondent Straciwszy możność „pracować* nadal w 
petershurski „Warsz. Stowa.* W _ odpowiedzi |ochranie, umyślił Bakaj przerzucić się do rewo- 
na zapytanie redakcyi przesłał on jej wiadomość |lucyi, która wówczas święciła powodzenie. W 
tym celu skomunikował się z Burcewem i wy- 
słał mu wiele sekretnych dokumentów z „ochra- 
ny warszawskiej“. 

Pożegnawszy się ostatecznie z „ochraną*, 
zaofiarował Bakaj swe usługi ceutralnemu ko- 
zorganizowanie za« 


sach zwykłych, ale pod naciskiem wielkich nie: 
i potrzeb dają pierwszeństwo 
Chiny zrozumiały, iż 


„W sferach rządowych istotnie zamierzo- 
Cudzoziemcom w Chinach nie grozi żadne|no wnieść do Dumy projekt skupu, lecz wy- 
darzenia czasów ostatniecb: zgon prezesa mini- 
strów, pogłoski o zmianach w składzie gabi- : 
aciu, to dymisyi winistra komunikacyi Ruch- | mitetowi s.-r., proponując nizo 
lowa i zasiąpieniu go przez obecnego naczelni- |machów na żandarmów. W kwietniu 1907 r. 
sa kolei południowo-zachodnicir Niemieszaje- |zaaresztowano go i osadzono w cytadeli Pe- 
żowie stanu pragną pokoju. Natomiast Młoda] wa włynsły na odsunięcie projektu skupu ko- | tropawłowskiej. Dzięki jednak „szczerym“ wy+* 
Japonia rwie się do zastąpienia mandżurów |ici na plan drugi. Projekt opracowany jest w |znaniom, skazano go tylko na 3 lata wygnania 
w Chinach, jako potęga górująca. Resya—która f zwykłej drodze kancelaryjnej i dotąd nie było] do gub. Tomskiej, skąd przy pomocy rewolu- 
przyśpiesza tworzenie podwójnej linii kolei sy-|jeszcze mowy o przedstawieniu go władzom |cyonistów zbiegł do Paryża i wstąpił na stałą 
beryjskiej—nie wyrzeka się oczywiście zabor- | wyższym. Według wszelkiego prawdopodobień. |służbę do Burcewa, wydając mu po kolei da- 
czych zamiarów w pogranicznych częściach |stwa, nowy prezes ministrów, jako finansista, | wnych współkolegów z „ochrany“. 

Chin, ale ani ona, ani Japonia nie podejmą o-| 1ie będzie chciał popierać projektu, którego Odtąd datuje się jego „sława“. 

pecnie kroków prowokacyjnych, które musiały-| wykonanie połączone jest ze stratami dla EEr en 


by rozniecić wojenną pożogę w całym świecie. | skarbu.“ a ga m 
Z prasy rosyjskiej. 


misycnarzy, 


najwiekszą wdzięcznością za oświatę, którą 


Przebieg walki. 


Z powodu zaprowadzenia bardzo surowe? 
cenzury przez rząd chiński, wiadomości z ob- 
szaru ogarniętego | ruchem; rewolucyjnym na- 
pływają skąpo i są niepewne. Nie nadeszly no- 
we szczegóły o zajęciu stolicy południowej Nan- 
kinu przed rewolucyonistów,jjniema też wia- 
domości o przebiegu działań wojennych. 


Rząd chiński donosi 


Stowarzyszenie emerytalne pra- 
cowników prywatnych w Króle- 


stwie Polskiem. Idea Jagiellońska. 


W ostatnim numerze „Utra Rossii" znaj- 


Sprawa zabezpieczenia przyszłości pracowni dujemy interesujący HB. Kaszkarewa 5 
kom na starość, lub w razie przedwczesnej niezdo|- | Idei Jagiellońskiej“, z którego poniżej przyta- 
ności do pracy, tudzież zabezpieczenie losu rodzin | czamy dłuższy ustęp. y i 3 
po śmierci tych pracowników nie mogła być pod- P. Kaszkarew cytuje z history! takty po- 
jęta przez poszczególne związki zawodowe, posia woływania królów polskich na tron rosyjski 


dające niewielką liczbę członków. Dla ,uregulowa-|. . : : x 
naia tej sprawy powstało w r. 1g08 „Stow. Emery-|! PYOPOZyCY! odwrotnych i konkluduje, że: 


talne, pracowników prywatnych w Królestwie Pol- 
skiem“. 

Obecnie stowarzyszenie to ogłosiło sprawoz- 
łanie ze swych czynności ząjokres dwuletnijigs9 i 
910. Lata 1908 i 1909 były jeszcze okresem orga- 
aizowania się instytucyi. Rok 199 zamknięto licz 
bą 93 członków przy 380 zabezpieczonych udzia- 
łach emerytalnych na sumę 19,000 rb. i przy 181 
adziałąach zapoinogi pośmiertnej na sumę 9,050 rb 
W dniu 31 grudnia r. gro., po ubytku 27 Człon- 
ków, liczba zabezpieczonych wynosiła:316 przy 888 
zabezpieczonych udziaiach emerytalnych na sumę 
44400 rb., 480 udziałach posmiertnych na? sumę 
24000 rb. i przy 26 udziałach posagowych na sumę 
r.gco rb. Pozatem 10 członków zakupiło ubezpie- 
czcnia wstecz 7A 3,459 rb. 

Wprowadzono w życie t. zw. fundacye eme- 
"ytalne, będące miejscoweini erganizacyanii ubez- 
pieczeniowemi, obejmującemi grupy pracowników 
poszczególnych dóbr lub przedsiębiorstw. 

Z początkiem r. 1911 rozpoczęła się jużłpraca 
uormalna, mająca na celu możliwie 'najracyonal 
alejsze grupowanie rzeszy pracowników. Dotych- 
czas działalność stowarzyszenia uwydatniła się 
głównie w propagowaniu ide. i sprawy emerytal- 
nej w sferach roinych; obecnie poczynione zostały 
kroki w celu pozyskania innych sfer. Mianowicie 
przystąpiło już do stiowarżyszenia w charakterze 
członka wspierającego Tow, ogrodnicze warszaw 
skie; Stow. pracownisów gorzeluiczych zadeklaro- 
wało przystąpienie do konsorcyum gwarancyjnego; 
nawiązano reszcie układy z wydawnictwami naj- 
soczytniejszych dzienników o zabezpieczenie eme 
cytaine wszystkich pracowników. 


o wielkiem zwycię- 


wszelkie szczegóły. Z wiadomości angielskicb 
wynika, że do wiełkiego starcia wcale jeszcze „Wcześniej czy później, ale Polska złączyła: 
by się z państwem rosyjskiem i to najpewniej w 
oblici niebezpieczeństwa niemieckiego. Może być, 
iż przewidując właśnie ten fakt Piotr Wielki odpo- 
wiedział tak ostro na uczynioną mu propozycyę 
podziału Polski. Spadkobiercy Piotra, jak. się oka- 
zało, byli mniej przewidującymi politykami  Nastą- 
pił rozdział Polski, a po nim smutne wypadki 
dwócn powstań i długie iata nienawiści... 

„Przesziość oczywiście nie wróci, ale błędy 
przeszłości można 1 należy poprawić. ] 

„Jak traktowało i jak traktuje społeczeństwa 
rosyjskie sprawę polską, najlepiej świadczy o tem 
bratanie się z polakami dekabrystów i petrastew- 
ców, uchwały zjazdu ziemskich i miejskich działa- 
czy w 1go5 r. i nareszcie obecny stosunek Całej ro- 
syjskiej postępowej prasy do kwestyj autonomii 
Polski. Z możliwością godzili się tacy pra- 
wicowi publicyśći, jak Katkow i rozumni nacyona- 
llści, jak J. Aksakow i S. Szarapow: 

— Gdyby sprawa polegała na tem — pisał w 
roku! 1863 w „Rusk. Wiestniku*, Kautow — 
dać Polsce lepsze instytucye, ażeby nada. . a- 
oełny samorząd i narodową adtainistracyę, wtedy 
porozumieć się byłoby bardzo łatwo, wtedy każdy 
rosyanin mógłby temu z całej duszy współdziałać, 
aie stając się zdrajcą własnej ojczyzny. , 

„Jeszcze bardziej stanowczo i wyrażnie wy- 
powiadał się w tej sprawie J. Aksakow. 

— Jesteśmy najmocniej przekonani — pisał 
on w gazecie „Dzień”* — że tylko rozwój ) 
aych sił społecznych Rosyi może doprowadzić do 
właściwego postawienia sprawy polskiej i zupełnie 
zadawalającego jej rozwiązania, e mianowicie przy- 


i rozpoczęła 


gdy według dawniej- 
rozporządzają oni w tem 
25,000 żołnierzy wyćwiczonych. Od- 
wrót rewolucyonistów nastąpił z powodu wy- 
Czy doszło odtąd de 
drugiej bitwy, w której zmierzyły się ze sobą 
wojska Juan-szi-kzja i wszystkie? siły zbrojnej re- 


Także o postępach ruchu rewolucyjnego 
poza Wuczangiem i dwoma sąsiedniemi micja 


W Kinkiang przywódca wojsk rządowych sta- 
aął po stronie rewoiucyonistów 1 oddal iw 
miasto oraz forty,; osianiające je z drugiej stro 


ny rzeki. Ten sqm korespondent donosi, że Od 1 stycznia do 1 października r. b. przy lispoł tawszy Si 
; P $ ; à ; 1 puszczamy, że rosylska myśl społeczna, stawszy Się 
w  fortach s Wusung. spodziewają „się , każdej gyio zir nowygh ezf onkog Ee istotnie rosyjską i społeczną, nieodwołal- 


e : Bilans stowarzyszenia w dniu 3r grudnia 19ro 
chwili wybuchu rewolucyi. roku tak się przedstawia: po stronie ezynnej: Kasa 
Wszystkie te miejscowości są położone | "b: 293 k. 97, w Banku Handlowym—rb. 5,304 k. 50, 
nad rzeką Jangsekiacg, Wuczang, Cbaskou |niwyplacona palejnośę ada, gwarancyjnego 
L Honujang Wwa odległości 900, Kinkiang 790, 36, ruchomości rb. 771 K. 4 k oszta organizacyi rb, 
Nanking .200 kilometrów od ujścia, forty Wu: | 2r,393 k. 31, odsetki—rb. 4834k. 47; pojstronie bier- 
sung nad morzem przy ujściu, w bezpośredniem |"): Bank Handlowy (rok bież) rb. 2,034 k. 80, 
a : yo Ai a wierzyciele rb. 2,719 k. 44, fundusz zapasowy rb 
sąsiedztwie ważnego portu handlowego, Szang- 1,956, fundusz gwarancyjny rb. 18,259, fundusze kasy 
haju. Ze szczegółów tych wynika, że,cały ob- | „p, 13,942 K. 93. 
szar wzdłuż dolnego Jaugsekiangu znajduje się j 


w rękach rewolucyonistów. Odległość z Pekinu 
p a =. 
‘Michal Bakaj. 


Wicie pisano o Bakaju, pomocniku Bur- 
cewa we wszelkich rewclacyach. Dotychczas 
przewieźć do Chańkcu wojska skoncentrowane jednak było Biewyjaśnione, jak zresztą | wsto- 
właśnie z powodu manewrów poza rzeką Ho- sunpku do wszystkich innych Judzi tej kategoryi, 
ango w okolicach Czasg'czónu. I stąd odle- {° to był prowokator czy zamaskowany rewo- 
głość wynosi jeszcze przeszło 400 kilometrów. a. S R TA eaor sią i Litwą. A tej, a chwili, kiedy a z ało 
W akcy! wojennej biorą więc dotąd udział je- OAJĄ TM NUMETZE n OW. NEn j-|sarzy rosyjskich dołączono miano „Kr š 
dynie A J łab s pa m kn ka. dujemy garść szczegółów 0 tym eks-agencieļ skich“, sprawa przyszłego przyłączenia z króle- 
y > zal Parki ve PORRIEM brany“ stwem wszystkich jego ziem polskich była przesą- 
rządowi w dzielnicach środkowych po przyłą-| "©" y i , ków ; koły | dzona; ten tytuł jest Jak gdyby zobowiązaniem wo- 
czeniu się wojska do rewolucyi, wszelkie wia- W r. 1901r Bakaj po skończeniu szkoły|yec narodu polskiego, że przy odpowiednich wa- 
domości o stłumieniu ruchu należy uważać za |folczerskiej wstąpił do szpitala w Ekaterynosła- 


runkach politycznych wszystkie zakórdonowe zie- 
wiu, gdzie zapoznał się z byłym studentem] mie tej korony będą ponownie złączone i pod egi- 


nie doprowadzi sprawe pniską do takiego iku, 
przy którym fakt gwałtu, zatruwającego obecny 
nasz stosunek do narodu polskiego w Polsce, zo- 
stanie unicestwiony, a narodowi polskiemu nadana 
zupełna samodzielność w połączeniu, czy też bez 
połączenia z Rosyą. i | y 
„Nie tak dawno za nadaniem autonomii Poi- 
sce wypowiedzieli się stanowczo: Mienszykow, So- 
bolewskij i lłowajskij, wszyscy przedstawiciele 
partyi prawicowych. Wszystkie te wystąpienia 
+wiadczą, że myśl o autonomii Polski puściła tak 
głębokie korzenie w świadomości kół zbliżonych 
do rządu, że zdawałoby się, iż się znajdujemy w 
przededniu nadania krajowi autonomii. Ale auto- 
nomia Polski i zabezpieczenie praw mniejszości 
polskiej w kraju Zachodnim — to tylko pierwszy 
etap na drodze do zupełnego rozwiązania sprawy 
olskiej. . 
a Ostateczne jej rozstrzygnięcie połega na 
przyjęciu przez rząd rosyjski idei Jagiellońskiej — 
idei tak przerażającej tylko przez jakieś nieporozu- 
mienie, a w rzeczywistości już dawno przyjętej 
przez Monarchów rosyjskich. Idea GE jet — 
to myśl o połączeniu zlanej w całość Polski z Ru- 


Czengtin i Kaifung wynosi około 1000 kilome- 
trów, a stąd wynika, że dywizye północne nie 
mogły jeszcze żadną miarą dotrzeć do prowin 


we jest również, czy w ciągu kilku dni zdołano 


zc rage. i i 4 i ilda potężnego cesarstwa rosyjskiego Królestwo Pol- 
Ea aa a aea F FA ca 3 Koch Wary EA skie znajdzie nareszcie możliwość spokojne o ist- 
E o z kółko rewolucyjne i prowadzili propagandę. | enia w warunkach państwowego życia i wolnego 


Bakaj wszedł do tego kółka i zapoznał się zeļ kulturalnego rozwoju“, 
wszystkimi miejscowymi działaczami rewolucyj- 
nymi, poczem zaproponował „ochranie* komuni- 
kowanie o działalności rewolucyjnej kółka. 

Obiegające oddawna pogłoski o skupie Już w drugim miesiącu tej „służby“ Ba- 
przez rząd kolej Warszawsko-Wiedeńskiej, zda-|kaj zadenuncyował szereg rewolucyonistów: 
ją się być bliskie urzeczywistnienia, Jak wiado= | Edeisztejna, Małczyńskiego, Naroczyńską, Kra- 
mo, na jednem z posiedzeń budżetowej komi-|snoszczokową, Arona Taratutę, Rachelę Tara- 
syi parlamentarnej obecny na nim przedstawi-|tutę i innych, a także małoruskie kółko rewo- 
ciel rządu oświadczył, że Dumie ma być wkrót= |lucyjne „Zirenko*. świętszej Panny Maryi w Polsce. Tomów 
ce? przedłożony wniosek wykupu kolei Wiedeń= W początku grudnia 19or r. Bakaj wy- cztery, p. X. Alojzego Fridricha T. J. Kra- 
skiej. dał grupę socyal-demokratów wraz z drukarnią |ków, 1911. 

Projekt ten, jak donosi „Dziennik Peters- | komitetu. W maju 1902 roku Bakaja wypad-| i paa” 
burski“, jak zwykle, ma gorących zwolennie |kowo zaaresztowano, wkrótce jednak wypu- Na obszarze dawnych ziem polskich istnieją 
ków, ale i przeciwników nawet w kołach mia-|szczono, a we wrześniu już Bakaj wydał cały | liczne obrazy Bogarodzicy, z których wiele władz 
rodajnych nie brak. Pierwsi tedy mówią, że|komitet ekaterynosławski socyal-rewolucyoni- | duchowna uznała za cudowne; o wielu innych krą- 
przejście kolei Wiedeńskiej w ręce rządu bę-|stów iczęść bojówki, a wkrótce potem drukar- |ża często nie bardzo z historyą zgodne wieści. Kry- 
dzie miało doniosłe znaczenie państwowe, ped|nię s.-r., którą przewożono z Saratowa dojtycznej historyi wszystkich na ziemi polskiej cuda- 
względem zaś finansowym operacya ta również | Czernihowa. mi wsławionych obrazów Maryi nie mieliśmy do- 
przedstawiać się ma korzystnie. Znaczenie pań- W listopadzie tegoż roku partya wysyła | tad. Wprawdzie niektórzy z dawniejszych m e 
stwowe ma polegać na zrusyfikowaniu tej je- Bakaja z poleceniem konspiracyjnem do Mie- XVII i XVIII wieku, jak Jacek Pruszcz, Wi elm 
dynej w państwie „polskiej“ kolei — i wzgląd|chowa nad granicę austryacką, a wkrótce Gumpenberg, Jan Drews, Michał i ją 4 EŃ 
ten, jak widzimy, ma znany delikatny zapa-|potem policya aresztuje wszystkich tych, któ-|Scherer, wspomina o wielu cudownyc raząć 
szek nacyonalizmu, który znajduje się ciągle w |rzy po drodzezzńŃBakajem się widzieli, jak Aro-|w Polsce, ale dosyć pobieżnie i niggas, ża- 
stanie zgłodniałego stworzenia, poszukującego | na Wejcenfelda, Bałkowe, Paszczenkę, Kalużne- | den też z nich nie miał na celu zebrania historyi 
stale do poctłonięcia wszystkiego, co się tyl-|go, ks. Myszecką, Klitczogię i innych. wszystkich obrazów w kraju. „Pragnąc temu bra- 
ko da, Dzielalnością iBakaja zainteresował się Zu- |kowi zaradzić, podjął się X. Fridrich T. J. niczwy- 

Z finansowego stanowiska projekt ma! batow, który jeżdził specyalnie do Ekateryno- | kle mozolnych badań. w a lat D 48 ya 
być korzystny dlatego, że w Warszawie wkrót- | stawia, ażeby się z Bakajem zapoznać. Poznał bne do tego materyały, nietylko po U z i ale 
ce ma być wzniesiony gmach centralnej stacyi|się wówczas Bakaj z oficerem żandarmów Pe- | osobiście zwiedzał cudowne obrazy, IR ądał pa- 
i biur kolejowych, kolej Wiedeńska zatem nie |tersenem, który przyjechał w celu wyśledzenia rafialne archiwa i akta, zdejmował wido 4 P 
będzie wymagała osobnej administracyi. Oprócz | agitatorów w rozruchach agrarnych, a któremu gólnych kościołów i obrazów, którymi ozdobił swe 
tego place, zajęte obecnie pod dworzec kole-|Bakaj bardzo dopomógł. dzieło. Pracę swą podzielił autor na cztery e 
jowy, mogłyby być korzystnie sprzedane, i o- W 1903 r. rewolucyoniści „zaczynają po- | Pierwszy tom obejmuje 396 stron, a mieści w sobie 


Projekt skupu kolei Wiedeńskiej, (b. 


Nowe książki. 


— Historya cudownych obrazów Naj- 


Bakaj widział się zmuszonym uciekać do 


|... Ona a OOOO a) 


——— a z 


historye cudownych obrazów Najśw. Maryi Panny, 
znajdujących się w archidyecezyi gnieźnieńsko-po- 


Tom II obejmuje 5r2 stron, 
downych obrazów N. M. Panny, znajdujących się w 
archidyecezyi lwowskiej, i 
przemyskiej i tarnowskiej. 


z opisem historyi cu- 


dyecezyi krakowskiej, 
Tom III obejmuje 448 
przytacza historye cudownych obrazów 
N. M. Panny, znajdujących się w archidyecezyi war- 
szawskiej, w dyecezyi płockiej, włocławskiej, kie- 
sandomierskiej, 
Tom IV wreszcie obejmuje 504 stron i zawiera hi- 
storye cudownych obrazów N. M. Panny, znajdują- 
cych się w archidyecezyi 
wileńskiej, kowieńskiej i łucko-żytomierskiej, tudzież 
Sląska i Północnych Węgier. 
rozliczne artystycznie wykonane winiety i inicyały, 
oprócz przeszło 500 oryginalnych ilustracyi, przed- 
stawiających omawiane obrazy Matki Boskiej i ko- 
ścioły, w których się one znajdują. Prostym, a ja- 
snym stylem, aby i przez maluczkich mogły być zro- 
autor historye przytaczanych o- 


mohylowskiei, 


Całe dzieło zdobią 


Cena 4 tomów 12 koron. 
czy—3 korony. 
OE olala ZaaAtu — i) 


L kijowskiego T-wa rolniczego. 


Wczoraj w lokalu kijowskiego T-wa rol- 
się posiedzenie 
Brali w niem udział pp.: Doliński, D. Chojecki, 
L. Zdrojewski, prot. Kluczarew, p. Krainskij, 
Przewodniczył p. J. Dawydow, sekretarzował 
p. C. Popławski. 

Zebranie rozpoczęto od rozpatrzenia wnio- 
sku utworzenia przy T-wie sekcyi sadownictwa. 
W dyskusyi nad wnioskiem wskazano, iż 
downictwo, stanowiące w ` gospodarcze 
innych krajów bardzo ważną gałąż 
u nas jest w zupełaem zaniku, pomimo iż wa- 
runki miejscowe są tak dalece sprzyjającymi, 
że przy umieję'nem prowadzeniu sady miejsco- 
we mogłyby zasypać rynki nie tylko miejscowe, 
lecz i zamiejscowe swymi owocami, nieustępu- 
jącymi pod żadnym względem owocom dowo- 
zowym—krymskim, tyrolskim i innym. Dotych- 
czas pewne usiłowania w kierunku racyonalnej 
eksploatacyi sadów czyniła zamknięta filia Ce- 
sarskiego l-wa sadownictwa, 
żadna instytucya, ani społeczna, ani 
tem się nie zajmuje. 
uznała za stosowne utworzyć 
ctwa przy I-wie, i zwróciła się do pp. Klucza- 
rewa i Kraińskiego, 
przy ziemstwie kijowskiem, z prośbą o 
się jej organizacyą i zwołanie zebrania 
nizacyjnego, co dla nich będzie 
szem, iż jako byli członkowie 
posiadają oni stosunki” wśród osób 
wanych w istnieniu takiego stowarzyszenia i są 
oświadomieni co do celu i dążności 
zwołaniu zebrania organizacyjnego opracowany 
przez nie statut sekcyi zostanie oddany na roz- 
patrzenie rady T-wa i po przyjęciu takowego 
sekcya rozpocznie swe czynności. 

Następnie radzie zakomunikowano, iż izba 
eksportowa przy ministerstwie skarbu przystą- 
piła obecnie do rewizygi konwencyi celnej mię 
dzy Niemcami a Rosyą w sprawie handlu zbo- 
żem. [zba eksportowa zamierza podać pód 
obrady nowy projekt konwencyi, craz zwróciła 
się do T-wa rolniczego z prośbą o wydelego- 
wanie swego przedstr.wiciela na naradę, która 
odbędzie się w pa? izierniku r. b. w Petersbur- 
. izba ma po- 
-wa uchwaliła prosić 
i Antoniego Urbańskiego, o 
podjęcie się tej roli, ponieważ p. Urbański, 
jako referent w sprawie nowej konwencyi cel- 
w podolskiem T-wie rolniczem, a następ- 
nie na naradzie przedstawicieli T-stw rolniczych 
specyalnie kwestyę tę przestudyował i jest z nią 
dokładnie obznajmiony. 

Rada przeszła do rozpatrzenia wniosku 
ekaterynosławskiego ziemstwa 
które podjęło obecnie 
uregulowania handlu zbożem na południu Ro- 
syi. W tym celu ziemstwo urządza w maju 
r. 1912 zjazd w tej sprawie i zwróciło się do 
kijowskiego T-wa rolniczego z prośbą o przy- 
stanie na zjazd swego przedstawiciela. Ponie- 
waż kwestya powyższa jest nadzwyczaj skom- 
rada uchwaliła zwrócić do kogo- 
kolwiek ze swych członków, bliżej z nią obznaj- 
mionego, z prośbą opracowania jej i zarefe- 
zebraniu T-wa w lutym 
roku przyszłego celem przygotowania się do 


kował radzie 


Tom pojedyń- 


niczego odbyło rady T-wa. 


sckcyę sadowni- 


ogrodnictwa 


gu. O ścisły 
Wiat ` neis 
członka t-wa, 


gubernialnego, 
zmierzającą do 


rowania na walnem 


p. J. Dawydow zakomuni- 
o podjętych przez T-wo stara- 
r u kijowskiego ziemstwa gubernialnego 
u departamentu rolnictwa o wypłacenie zapo- 

po 3 tys. rb. na organizacyę pól i stacyi 
wiadczalnych, przyjęcie instruktorów i wo- 
le urzeczywistnienie całego szeregu zarzą- 
dzeń, projektowanych przez sekcyę rolną T-wa. 
Wysłuchano referatu p. Jeremiejewa w 
awie nowego prawa ochrony lasów. 
rent wystąpił z ostrą krytyką przepisów praw- 
j h, normujących gospodarkę leśną w całem 
a właściwie mówiąc — utrudniają- 
cych na każdem kroku prowadzenie takowej. 
Zawdzięczając istniejącym przepisom, wła- 
ścicieloim lasów odebrane jest prawo rozporzą- 
dzania swą własnością i często się zdarza, iż 
obywatel, posiadający określoną przestrzeń lasu 
wysoko oszacowanego, znajduje się w posiada- 
niu martwego kapitału, a o ile prócz lasu 
wpada w sytuacyę bez 
wyjścia. Główuc brhki przepisow rolnych po- 
iż wydawanie pozwolenia na 
od fantazyi jakiegoś 


legają na tem, 
rabanie lasu zależne jest 
drobnega urzędnika, który nie będąc absolut- 
prowadzeniem gospodar- 
stwa leśnego, może położyć bezapelacyjne ve- 
racyonalnej eksploatacyi 


nie obznajmiony 


to na każdy projekt 
Takie uzależnienie 
od widzimisię jednej oscby doprowadza do te- 

, że kiedy w jednem miejscu olbrzymie prze- 
trzenie leśne padają pod siekierą, o miedzę — 


zadrzewionego i zmuszony ostateczuością do 
arczowania go, pozbawiony jest tego jedy- 
ego wyjścia z ciężkiej sytuacyi. 
ą nieudolności przepisów ochronnych 
iż przy opracowywaniu 
adzenia gospodarki 
jęty w lasach rządowych, ekspłoatowanych, 


Drugą przy- 


za wzór pro- 


iż kiedy gospodarka prywatna daje kilka- 
a przy lepszych przepisach 
by jeszcze więcej, lasy rządowc przynoszą 
wie kilka procent. 

W sprawie powyższego referatu żadnych 
sniosków nie powzięto, 
on powtórzony 


cie procentów, 


prawdopodobnie 
na walnem zebraniu 


Na porządku dziennym umieszczono kwc- 


stye, dotyczące sekcyi gorzelniczej T-wa. Po- 


nieważ jednak na zebranie nie stawił się ani 
p- 
sprawozdanie z 
Polegała ona na waoiesie- 
do protestu, 
złożonego ministerstwu skarbu przeciw cenom 
spirytusu, określonym przez gubernialny zarząd 
akcyzy. Protest ten został szczegółowo uzasa- 
dniony i skutkiem czego ceny spirytusu zostały 


jej prezes, ani wiceprezes, sekretarz 
C. Popławski złożył krótkie 
działalności sekcyi. 
niu szeregu protestów, 


T-wa, 


włącznie 


podniesione o 7 kop. na każdym stopniu. 

Prezes T-wa odczytał 
moskiewskiego T-wa rolniczego 
skoordynowania działalności 


w 


niem urzeczywistnionego 


rolniczych, polega na 


znaczenie i 


tych przez 
chwalono. 


W końcu radzie zakomunikowano o przy- 
rolniczych przy kijow- 
skiem T-wie rolniczem, w której znalazly się one 
wskutek okólnika, zakraniającego osobom niena- 
leżącym do T-wa dostępu do uczelni. W rezultacie 
politechnika miejscowa odmówiła kursom prawa 
korzystania z jej audytoryów i gabinetów. Ra- 
da T-wa rolniczego wniosła niezwłocznie poda- 
handlu i przemysłu o co- 
fnięcie zakazu, i zwróciła się z analogiczną pro- 
rolnictwa, hr. 
te podania pozostały bez 


krej sytuacyi kursów 


nie do ministerstwa 


śbą do dyrektora departamentu 

Ignatjewa. Obydwa 

odpowiedzi. 
Obecnie zarząd kursów 


dąc uprzedzonym © 
uczniów. 
w 


zakazie, 


audytoryum 


Jeszcze 


pu do politechniki, 
one w ciągu 11 lat. 


w której 


KRONIKA. 


Kalcadarzyk. 
Dziś 9 (22) Wincentego Kadłubka. 
futro ro (23) Franciszka. 
Wighéd flężća » gedr. 6 m. 34. 
Zadałd Rłeńća a godz. 4 M. 54. A 
Diegastf dnia godz. 10 m 2c. 


Kalendarzyk Historyczny. 
22 pażdziernika n. st. 


Roku 1633. Stanisław Koniecpolski, het- 
man wielki koronny, bije na głowę turków pod 


Abazym baszą Widdynia pod Paniowcanii. 


pema Zara 


— Z Towarzystwa dobroczynności. Pre- 
iż posiedzenie pań 
października 
r. b, to jest we wtorek o godz. II-ejzrana, a 
posiedzenie zarządu tegoż samego dnia o go- 


zes zarządu zawiadamia, 


kuratorek odbędzie się w d. ii 


dzinie 8-ej wieczorem. 
t 


stało na dzień dzisiejszy. 


— Zabawa tańcująca. Dowiadujemy się, 
Że zabawa tańcująca, mająca się. odbyć w dru- 
budzi 
duże zainteresowanie, zwłaszcza wśród młodzie- 
ży, która i w charakterze gospodarzy i w czę- 
ści koncertowej przyrzekła swój współudział w 
celutak sympatycznym, jak wysyłanie przez T-wa 
dobroczynności biednej chorej dziatwy na wieś, 
w czasie letnich miesięcy. Młode gosposie i go- 
spodarze robią co mogą, aby zachęcić szerszy 
ogół do licznego zebrania się na tej zabawie. 
Koncert 
pianisty p. Józefa Turczyńskiego odbędzie się 
dnia 13 go października w sali klubu kupie- 
ckiego, poświęcony pamięci Liszta z powodu 
mistrza, 
P. Turczyński urodzony na Wołyniu kształcił 
się ostatnie pięć lat zagranicą, gdzie mieszka 
stale. Trzy lata spędził na studyach u słynnego 
i jednego z najznakomitszych pianistów, Buso- 
niego, z nim razem pracował przy jubileuszo- 
wem wydaniu dzieł Liszta i od dwóch lat kon- 
certuje przeważnie za granicą. W tym roku p. 
Purczynski będzie grał wyłącznie utwory Liszta, 
aby uczcić pamięć i ów rok jubileuszowy mi- 


giej połowie października w „Ogniwie*, 


— Koncert p. Turczyńskiego. 


setnej rocznicy urodzin wielkiego 


strza tonów. 


— Koncert—bal. 15 b. m. w sali klubu 
organi- 
zowany na korzyść niezamożnych słuchaczy 
Udział w 
koncercie przyrzekły wybitne siły artystyczne 


kupieckiego odbędzie się koncert—bal, 
kijowskiego instytutu handlowego. 


miejscowe. 


— Zgromadzenia ziemskie. Pierwsze zwy- 
zostały wyzna- 
czone w powiecie wysylkowskim na 25 pa- 
żdziernika, w powiecie czehryńskim na 19 pa- 


czajne zgromadzenia ziemskie 


ździernika. 


— Mianowanie. Na członka rady szkol- 
nej powiatu berdyczowskiego gubernator kijow- 
m prezesa berdyczowsko-lipowieckie- 


ski 
go Yjazdu pośredników mirowych K. Radczew- 
skiego. 

— Bank miejski. Zgodnie z warunkiem, 
postawionym przez ministerstwo Spraw we- 


wnętrznych, rada miasta Zwinogródki asygno- 


wała 10,000 rb. na kapitał zakładowy dla pro- 
jektowanego tam banku miejskiego. 

— 0 handel niedzielny. Handlujący z t. 
zw. „tołkuczki* na Padole zwrócili się do gu- 
bernatora ze zbiorowem podaniem, prosząc o 
skasowanie postanowienia obowiazującego, na 


mocy którego w niedzielę i święta handel na 


„tołkuczce* dozwolony jest tylko od 6 do ro 
z rana. 


święta, gdyż w zimie zupełnie Się rozwidnia 
dopiero około godz. 9-ej. 

— Wysiedlenie. Wczoraj XII wydział 
kijowskiego sądu okręgowego bez udziału se- 
dziów przysięgłych rozpatrywał sprawę pomo- 
cnika aptekarskiego Maryańtzyka, oskarżonego 
o sprzedaż ze swego składu aptecznego  (Bibi- 
kowski bułwar 3) środków kosmetycznych. 

Wychodząc z zasady, iż na sprzedaż to- 
warów kosmetycznych należy mieć specyalne 
świadectwo handlowe, gdyż nie należą one do 
liczby towarów aptecznych, sąd skazał Maryan- 
czyka, jako żyda na wysiedlenie z Kijowa. 


DZIENNIK 


-g a — a 


potem deklaracyę 
sprawie 
T-w rolniczych. 
Wniosek ten, będący w istocie swej powtórze- 
już w naszym kraju 
projektu narad przedstawicieli miejscowych T-w 
wspóinem podnoszeniu 
przez T-wa wielu kwestyi, dotyczących rolnic- 
twa, które w ten sposób zyskują poważniejsze 
w rezultacie łatwiej osiągają cel. 
Zanim powstanie jaka określona organizacya 
T-w, moskiewskie [-wo prosi o zawiadomienie 
go o wszystkich projektach i staraniach, wszczę- 
T-wa kijowskie, Wniosek ten u- 


znajduje się w 
niezmiernie przykrej sytuacyi, ponieważ nie bę- 
przyjmował on 
Chwilowo kursy znalazły przytułck 
ludowem przy ul. Bulwarno- 
Kudriawskiej; lokal ten zupełnie nie odpowiada 
potrzebom kursów. Wobec tego rada uchwaliła 
raz wnieść podanie do min. handlu 
i przemysłu z prośbą o otwarcie kursom wstę- 
znajdowały się 


— Z teatru Polskiego. Z powodu cho- 
roby p. Zawadzkiej wczorajsze przedstawienie 
w „Ogniwie* nie odbyło się i przeniesione zo- 


Petenci uważają, że tego rodzaju prze- 
pis uniemożliwia wogóle bandel w niedziele i 


= m m M 


— Lichwa. Na wczorajszem posiedzeniu 
sądu okręgowego w sprawie Kapłana, oskar- 
żonego o lichwę, sąd postanowił odroczyć roz- 
prawy do godz. 12 w południe dnia dzisiejsze- 
go z powodu prośby powoda cywilnego i o- 
brony o wezwanie jedaego świadka dodatko- 
wego. 

— Ulica Stołypina. Główny zarząd do 
spraw gospodarki miejscowej min. spr. wewn. 
zapytał prezydenta miasta jakie jest historycz- 
ne pochodzenie nazwy ul. Mało-Włodzimier- 
skiej w jakim stanie znajduje się ta ulica, 
oraz do jakiego rzędu ulic można ją zaliczyć. 
Zapytanie to pozostaje w związku z prośbą ra- 
dy miejskiej o zmianę nazwy ul. Mało-Włodzi- 
mierskiej na ul. Stołypina. 


— Z ziemstwa W związku ze zmianą 
systemu ściągania podatków ziemskich, według 
dochodowości przedsiębiorstw, a nie ich sumy 
szacunkowej, kijowski powiatowy zarząd ziem- 
ski postanowił opodatkować tramwaj kijowski 
na przestrzeni między tryumfalną bramą a po- 
litechniką, oraztramwaje światoszyński i demijo- 
wiecki. 


— Z miejskiej komisyi finansowej. — 
Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem p. 
Rzepeckiego pierwsze zebranie komisyi finan- 
sowej, poświęcone układaniu preliminarza bud- 
żetowego m. Kijowa na rok 1913  Komisya 
rozpatrzyła ewentualne dochody miasta w r. 
1912, które wpłyną do skarbu miejskiego z 
podatków. Wyjaśniono, iż z wprowadzeniem 
nowego systemu pobierania podatku i dokony- 
wania oszacowania według dochodowości, su- 
ma szącunkowa nieruchomości m. Kijowa wzro- 
sła z 217 mil. rb. do 357 mil., ogólna suma 
podatku państwowego zaś z 439 tys. rb. do 
1076 tys. rb. Jednocześnie m. Kijów, z wy- 
odrębnieniem go w samodzielną jednostkę ziem- 
ską, nie potrzebuje opłacać podatku do ziem- 
stwa, co zapewnia mu oszczędności w kwocie 
300—400 tys. rb. rocznie. Następnie komisya 
wypowiedziała się za koniecznością zwiększenia 
sumy ogólnej podatku miejskiego i doprowa- 
dzenia budżetu miasta do 4 mil. rb. Podwyż- 
szenie lakie można osiągnąć trzema sposo- 
bami: 1) zwiększając stopę podatkową z istnie- 
jącej obecnie 847,44 do normy prawncj 10%, 
2) ściągając podatek miejski, zarówno jak pań- 
stwowy, według dochodowości i 3) drogą prze- 
szacowania generalnego nieruchomości. Wobcce 
zwiększenia podatku rządowego, komisya uzna- 
łą za niemożliwe zwiększać stopę?podatkową, 
natomiast powstałą kwestya wydania nowycł: 
norm szacunkowych i regulaminu wobec tego, 
iż oszacowanie nieruchomości miejskich jest 
niejednakowe w śródmieściu i na przedmie- 
ściach. Przeciw temu wnioskowi zaoponowali 
radni z śródmieścia, ponieważ ze zmianą norm 


szacunkowych opodatkowanie nieruchomości 
w śródmieściu znacznie wzrośnie. Uchwalono 
więc wniosek kompromisowy — generalnego 


przeszącowania wszystkich nieruchomości miej- 
skich, co zwiększy dochody miastą o 200 — 
250 tys. rb. 


Komisya omawiała sposoby układania pre- 
liminarza, przyczem wszystkie wydatki budo- 
wlane i nadzwyczajne uchwalono wyłączyć z 
budżetu normalnego, dokonując je wyłącznie 
na rachunek pożyczek obligacyjnych. Ponieważ 
jednak w ciągu roku mogą być wydatki nie- 
przewidziane — uchwalone włączyć do prelimi- 
narza rozchodowego odnośną pozycyę. W koñ- 
cu komisya postanowiła niezwłocznie opraco- 
wać warunki pożyczki obligacyjnej na budowę 
koszar. 


— Opodatkowanie tramwaju. Radny Di- 
tiatin złożył deklaracyę, popartą opinią komisyi 
prawnej, w sprawie opodatkowania T-wa trara- 
wajowego. Ponieważ wszystkie pojazdy konne 
i mechaniczne są opodatkowane, a Tow. tram- 
wajów kijowskich w swoim czasie, kiedy je- 
szcze tramwaje były poruszane końmi, opłacało 
podatek od żywej siły pociągowej narówni 
z innymi obywatelami miasta, należy obecnie 
zażądać od niego opłacania podatku od siły 
pociągowej mechanicznej. Wobec tego p. Di- 
tiatin proponuje zażądać od T-wa wykazu ilo- 
ści koni parowych, poruszających tramwaje 
i opodatkować je narówni z właścicielami sa- 
mochodów. Takie zarządzenie z jednej strony 
zwiększy dochody miasta o jakie 100 tys. rb, 
z drugiej—zmniejszy sumę wykupową przedsię- 
biorstwa. 


— Z rozkazu do policy. We wczoraj: 
szym rozkazie do policy! ponownie ogłoszony 
został wydany przez gubernatora rozkaz, ażeby 
funkcyonaryusze policyjni pod żadnym pozorem 
nie podejmowali się sprzedaży biletów na bale, 
loterye i t. d. na cele dobroczynne. W każdym 
wypadku, kiedy nawet ktokolwiek w drodze 
prywatnej zwróci się z taką propozycyą do 
funkcyonaryuszy policyjnych, ci ostatni winni 
są natychmiast donieść o tem  policmajstrowi, 
który ze swej strony zawiadomi gubernatora. 

Jest to postanowienie bardzo na czasie, 
wypadki bowiem „wtykania* biletów przy wszel- 
kiego rodzaju okazyach powtarzają się w Ki- 
jowie stale, 


— POZAR.:Wczoraj z powodu nieprawidło- 
wega urządzenia kominów wszczął się pożar w do- 
mu Ne 2 przy zauł. Rybnym (na Peczersku). Ogień 
został stłumiony przez pałacowy wydział straży o- 
gniowej. 

— GRABIEŻ. Onegdaj na zjezdzie Aleksan- 
drowskim jakiś bandyta zrabował jadącemu dorożką 
Iwanowowi złoty zegarek i'go rb. 

KRADZIEŻE. Z pomocą dobranego klu 
cza okradziono strych przy ul. Mikołajowskiej Ne g. 
Przy ul. Luterańskiej Ne 33 okradziono strych przy 
mieszkaniu podpułk. Bimana. W  restauracyi Ki 
lesso przy Sowskiej Ne 38 skradziono restauratorce 
paltot i złoty zegarek. Przy zauł. Nesterowskim Ne 
3 skradziono rozmaite rzeczy z mieszkania Rożko- 
wa. W domu Ne 40 przy ul. M. Błagowieszczeńskiej 
skradziono odzież z mieszkania Aleszina. 

— „SKRUCHA* ZŁODZIEJA. Onegdaj w 
cyrkule padolskim zjawił się ziodziej Poddirankow, 
który zeznał, iż ostatniemi czasy mieszkał w Kijo- 
wie pod nazwiskiem Tatarczuka, dopuszczał się on 
ciągle rozmaitych kradzieży. i rzeczy kradzione od- 
dawał swej współlokatorce Bołdurowej, która je 
sprzedawała. 

Obecnie P. pokłócił się ze swoją współloka- 
torką i postanowił oddać się w ręce policyi. Pod- 
dirankowa i Bołdurową aresztowano. 

— ZGUBA. W dniu 7 b. m. słuchaczka wyż- 
szych żeńskich kursów P. Babinowicz zgubiła na 
Kreszczatyku portmonetkę z 232 rb. i biletem wej- 
ściowym na kursy. 

— WYPADEK NA LIPKACH. Onegdaj z 
podwórza domu Ne 9 przy ul. Winogrodnej wybiegł 
na ulicę koń zaprzężony db szarabanu } widocznie 
pozostawiony bez dozoru. Koń pomknął ulicą Le 
waszowską i naprzeciwko domu Me 24 wpadł na 
dorożkę, w której jechała właścicielka domu przy 
ul. Lewaszowskiej p. Turczaninowa. 


Pani T. wypadła z dorożki i uległa potłu- 
czeniu. 


KI JOWS 


Biunlstyn Kijowskiej stacy! Metesrologlezne!, 


Deia 8 (21) października 1977 r. 


£: 7 g. I LS 

zrana po poł. wieś: 
Temp. pow. wedł. Cel. 38 14,6 4,5 
Baromeir przy O w m. m. 7449 7444 7452 
Stop. wilgotności w proc. 80 52 86 
Kier.iszyb.wiat.(w m.nas.) PołdZi  PłdŹi i 
Chmur. wedł. ro St. sys. 10) o o 


llość opadów w nem. - = 


od g. g-ej wiet: 
do g gej wiecz 


Najw. temp. powietrza w ciągu doby . > 15,1 
Najniższa . 5 « . b : 3 . 2,8 
Przeciętna tem. pow. w ciągu doby . - 9,0 
Wielol. przec. temp. pow. w ciągu doby, . 5,2 


Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego OQbserwatoryum 
fizycznego: 


Opady: w pasie północnym, częściowo w 
centrum i na wschodzie; temperatura wyżej normy 
na zachodzie, w kraju nadbaltyckim i na połud.- 
wschodzie; zbliżona do normy w centrum; niżej 
normy—w pozostałej Rosyi, Oczekiwana pogoda: 
zniżenie temperatury w pasie północnym, nieco 
cieplej w pasie południowym, umiarkowane zimno 
na wschodzie i umiarkowane ciepło w pozostałych 
rejonach; opady możliwe są na pólnocnym wscho- 
dzie i na wschodzie, sucho w pozostałych rejonach. 


Z SĄTOW. 
Wyzwanie na pojedynek. 


Wczoraj NII wydział kijowskiego sądu okre- 
gowego bez udziału sędziów przysięgłych rozpa- 
trywał sprawę radnego miejskiego W. Demczenki, 
oskarżonego o wyzwanie na pojedynek radnego M 
Dobrynina. 

Ilistorya owego „wyzwania“ przedstawia się 
jak następuje. 

Podczas narady w mieszkaniu gubernatora 
kijowskiego, d. 12 sierpnia roku zeszlego radny 
miejski Mikolaj Dobcynin w długiem przemówieniu 
starał się dowieść, iż nowe bruki iniejskic są nic 
niewarte, że kostki, użyte na zabrukowanie niektó- 
rych ulic są w złym gatunku a braki z kamienia 
polnego na ulicach drugorzędnych zupełnie nie za- 
sługują na n»szwę bruków. lego rodzaju przemó- 
wienie poszło ogromnie w niesmak prezesowi miej- 
skięj komisyi brukowej W. IDzmczence, i po wyj- 
ściu z narady pomiędzy nim | radnym Dobryninem 
nastąpiły wyjaśnienia, których treść pozostała ta- 
jemnica pomiędzy nimi. 

Tegoż wieczoru na posiedzeniu rady miej- 
skiej radny Ziwał zapytał głośno radnego Ekstera, 
czy będzie sekundantem Dobrynina, który z rana 
obraził Lemczenkę, Następnego dnia, podczas przyj 
mowania robót brukowych na Kreszczatyku radny 
Demczenko oiwiadczył, że jeżeli Dobrynin nie 
przyjmie wyzwania, to obije go kijem. 

18 sierpnia przybyli do Dobrynina 
Brzozowski i Kuczyński, którzy zażądali cd niego 
aby przeprosił Demcezenkę za to, iż na naradzie u 
gubernatora miał jakoby powiedzieć, że D. „przy- 
jechał tu bez dolnej garderoby, a teraz na brukach 
dorobił się kamienic". 

Dobrynin odrzekł, że przepraszać nie ma za- 
miaru, lecz gotów jest piśmiennie zaświadczyć, że 
nic obrażającego pod adresem radnego I)zmczenki 
nie powiedział. 

29 sierpuia ponownie stawili się u Dobryni- 
na ciż saini panowie Brzozowski i Kuczyński i o- 
świadczyli, iż w charakterze sekundantów, z upo- 
ważnienia Demczenki proponują mu napisać list 
do ich mocodawcy, według ułożonego przez nich 
tekstu. llobrynin odmówił podpisania listu i za- 
proponował sąd polubowny. Wówczas radny Brzo- 
zowski miał powiedzieć: „tu nie może być mowy 
o niczem innem: albo list, albo pojedynek*, poczem 
spisał odpowiedni protokół, którego jednak świad- 
kowie Dobrynina, radni Ekster i Brażnikow nie 
zgodzili się podpisać, gdyż nie wskazano w nim, iż 
Brzozowski i Kuczyński przybyli w charakterze se- 
kunłantów z propozycyą pojedynku. 

Dnia to września w Ne 250 gazety „Kijewska- 
ja Myśl“ ukazał się list do redakcyi radnego Dem- 
czenki, w którym między innemi było takie zdanie: 
„Dobrynin twierdzi, iż został wyzwany na pojedy- 
nek, lecz dia ustalenia, czy takie załatwienie spra- 
wy jest konieczne, żąda on sądu honorowego, uwa- 
żając pojedynek za przeżytek z czasów barbarzyń- 
stwa“, dalej zaś: „Dobrynin nie powinien uciekać 
się pod obronę sądu honorowego, na którego de- 
cyzyę napewno nie przystanie i złoży swoje „vo- 
tum separatum“, które tylko obrazi sędziów i skom- 
plikuje całą sprawe, lecz winien dać zadośćuczy- 
nienie, jakiego ja od niego oczekuję". 

Oskarżony o wyzwanie na pojedynek (1r cz. 
1497 art. kodeksu karnego) W. Demczenko na śledz- 
twie do winy się nie przyznał, tłumacząc się, iż na 
naradzie r2 sierpnia Dobrynin obraził go, mówiąc, 
iż „nakradł miliony i pobuadował kamienice“; wsku- 
tek tego on, Demczenko wysłał do niego radnych 
Brzozowskiego i Kuczyńskiego dla zarządania sa- 
tysfakcyi w farmie listu przepraszającego, lecz Do- 
brynin nie zgodził się na to. 

Na wczorajszą rozprawę sądową oskarżony 
W. Demczenko nie stawił się; bronił go adw. przys. 
W. Matusiewicz. 

5wiadek Dobrynin oświadcza, 
obraził radnego Demczenki, poza tem zaś nic nie 
pamięta. Wobec tego odczytano zeznanie jego, zło- 
żone na śledztwie pierwiastkowem, w którem swia- 
dek dał bardzo niepochlebną charakterystyką swe- 
go kolegi z rady miejskiej, jako kiepskiego inży- 
niera, źle prowadzącego roboły brukowe, starają- 
cego się różnymi sposobami o poparcie prasy miej- 
scowej i t, p. 

Świadek Kuczyński zaczyna od charaktery- 
styki kijowskiej rady miejskiej. Zdaniem jego skła- 
da się ona z radnych 2 Kkategoryi: jedna z nich 
pracuje zupełnie bezinteresownie dla dobra miasta, 
druga zaś ma na celu interes osobisty, dochodowe 
pas” dla siebie, krewnych swoich lub znajomych. 

eraz zaś pojawiła się i trzecia, dotychczas niewi- 
dziana kategorya radnych, którzy wszystko kryty- 
kują do wszystkiego się mieszają, a sami nic nie 
robią. Do tej kategoryi należy właśnie radny Do- 
brynin... 

Przewodniczący przerywa w tem miejscu wy- 
wody świadka, który przechodzi da charakterystyki 
p. Demczenki, którego uważa za dzielnego inżynie- 
ra, pracującego na pożytek miasta, „kijowskiego 
amerykanina", którem miasto zawdzięcza prawdzi- 
wie europejskie bruki i t. d. Tak Iemczenko, jak 
i Dobrynia należą do prawicy rady miejskiej, lecz 
gdy trzeba dokuczyć Demczence, Dobrynin robi się 
łewicowcem. Wówczas musi ich godzić centrum (tu 
następuje obszerny wykład, na wszelki wypadek, 
iż centrum to nie jest nic podejrzanego, tylko prze 
stawiciele zamożniejszych dzielnie śródmieścia). 

Przewodniczący, przerywając świadkowi, sta- 
ra się wyjaśnić, czy wogóle Demczenko wyzywał 
na pojedynek Dobrynina. 

Swiadek oświadcza na to, iż udając się do 
Dobrynina dobrze wiedział, iż ten pojedynku nie 
przyjmie; on najwyżej mógłby pobić kogoś, lecz nie 
bić się. amy do niego przyszli, Dolbrynin po- 
bladł“ tu swiadek dodaje coś o zapachu. Przewod- 
niczący gromi go mocno i zabrania mówić dalej w 
podobnym tonie. Ostatecznie Świadek stwierdza, 
iż w rzeczywistości o pojedynku na seryo nie my- 
ślano, i chciano sprawę załatwić pokojowo. 

Z zeznań pozostałych świadków (Brzozow 
skiego, Ekstera, Brażuikowa) okazuje się, że o po 
jedynku tylko dużo mówiono, lecz do faktycznego 
wyzwania nic przyszło. 

Wobec tego sąd uniewinnił oskarżonego. 


radni 


iż niczem nie 
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TEATR I MUZYKA. 
Teatr Sołowcowa. 


„Panna Maliczewska* G. Zapolskiej. Tłem. Teodo- 


rovwicza. 


Rosyanie traktują naszą literaturę i nasz te 
atr z szacunkiem i kurtuazyą. 

Ale pemimo kurtuazyi i szacunku autorz 
polscy nie zawsze dobrze wychodzą na przekładach 
na język rosyjski, ato dla kilku powodów: 

Przedewszystkiem rosyjscy tłumacze najczęś- 
ciej nie wiele robią sobie kłopotu z prawami auto- 
ra wogóle, a prawami do uonoraryum w szczzgól- 
ności. Często się zdarza, że tłómącz nawet nie py- 
ta autora o pozwolenie na tłumaczenie, zwiaszcza o ile 
autor jest np. austryackiin poddanym. | na tę oko- 
liczność autor polski jest wobec braku jakiegokol- 


wiek prawa zupcłnie bezradny. Ale krzywna dzie- 
je się polskiemu autorowi i na innem polu, krzyw- 
da nie mniej dotkliwa, bo czysto moralnej natury. 
Tą krzywdą jest nader częsty wadliwy przekład, 
pozbawiający utwór dużej części wartosci i obniża- 
ący jego zalety. T 

Przy tłumaczeniach Bałuckiego najczęściej 

tłumacze lokalizują, przynajmniej powierzchownie 
utwór i np. naszego „pana Stanisława" robią „Iwa- 
nem Iwanowiczem”, a „Wojtka i Bartka" — „Sido- 
rem“ lub „Nikandrem”. Poza tym zewnętrznym no- 
wym pokostem, zmieniającym barwę utworu pra- 
wie zawsze dają się widziec we wspomnianych 
tłumaczeniach pewne zmiany natury głębszej, ie 
wspomnę wprowadzenie „czerkiesa* we „Flircie* 
ICP: 
4 Taka lokalizacya może nie być przyjemną 
autorowi, może nie dodawać wartości dziełu, ale 
ma jaką taką racyę bytu, nie robi wrażenia jakiegoś 
lekceważenia. 

Gorzej się dzieje, jeżeli tłumacz nie nadto 
udolne pragnie zachować cechy specyficznie poł- 
skie tłumaczonego utworu. Taki tłumacz (w tych 
mniej udolnych; nie tyle usituje uwydatnić te pol 
skie cechy w zachowaniu intencyi i myśli autora 
przez inteligentne tłumaszenie, ale, zadawala- 
jąc się mniej więcej dosłownym przekładem, paku- 
je do tekstu rosyjskiego przed każdym imieniem 
czy nazwiskiem polski wyraz „pan“, „pani“, „pan- 
na“ i uważa kwestyę za załatwioną. 

I oto mamy szereg zdjęć migawkowych z 
lwowskiego bruku w postaci „Panny Maliczewskiej". 

Zaledwie utwór p. G. Zapolskiej ujrzał świa- 
tło kinkietów na scenach polskich, już tę sztukę 
przetłumaczono na język rosyjski i wystawiono na 
scenach rosyjskich, 

Ale Boże zlituj się, co to za tłumaczenie: 

Pomijam, że wiele dosadnych wyrażeń Stefki, 
zapożyczonych z ulicznego żargonu, przetłumaczyć 
sie dosłownie nia da, bo jak tu przetłómaczyć np. 
„pies z tobą tańcował*? Ale jak dziko brzmi nasze 
stare powitanie: „Niech będzie pochwalony“ w tłó- 
maczeniu rosyjskiem: „Da budiet prosławlen?" Prze- 
cież to ani dokładne tłumaczenie w znaczeniu my- 
śli, ani zrozumiałe dla rosyjskiego widza! Gorzej, 
to nie jest zrozumiałe i brzmi dziko w uszach za- 
równo rosyanina jak i polaka. 

Pragnąc zachować lokalnie 1lwowsko-polskie 
cechy sztuki tłumacz obficie naszpikował takową 
wyrazem „panna“ zwłaszcza o ile idzie o Stefkę. 
| Daum, Bogucki, Filo i inni stale mówią do niej 
„Panna Maliszewskaja” lub „Pana Stefka“ i to nie 
odmiennie w pierwszym przypadku we wszystkich 
możliwych zwrotach i okolicznościach. 

h Ponieważ podobnego zwrotu używają w pou- 
fałej razmowjie rosyanie znający z całego języka 
polskiego tylko wyraz „pan“, więc w tłumaczeniu 
sztuki Zapolskiej atrzymuje się wrażenie, że wszy- 
scy prócz Stefki są tan rosyanin, a tylko Stefka 
jest polką. 

A jakzeż dziko bezmyślnie brzmi dosłownie 
po rosyjsku charakterystycznie galicyjskie: „całuje 
rączki!“ 

Nie meją, ani naszego pisma rzeczą jest pil- 
nowanie poprawnosci języka rosyjskiego, ałe kryty- 
ka rosyjska o tem miiczy, a skrupią się to wszystko 
na autorze polskim, który nie mogąc pretendować 
o honoraryum jest pozbawiony i tej satysfakcyi, 
aby jego utwór przyswojano obcej literaturze z za 
chowaniem jeżeli nie wszystkich cech orginałowi 
właściwych, to przynajmniej z poszanowaniein go- 
dności autora. 

Przecież Przybyszewski znalązł tłumaczy go- 
dnych swego talentu, wszak znamy dawne tuma- 
czenia z polskiego na rosyjskie, gdzie nawet rytm 
polskiego języka jest uwzględniany—czyżby dla naj- 
nowszych utworów polskich zabrakło tłumaczy li- 
teratów, że aż tę funkcyę powierza się analfabetom? 

W takich warunkach mówić o wykonaniu 
sztuki jest dla polskiego recenzenta niemożliwem, 
byłaby to swiadoma krzywda dla aktorów dla tego 
też wolę milczeć, nie mogę jednak pominąć krzy- 
wdy czynionej autorom polskim. 

T. M. S. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Iiotel Continental: pp. Władysław Rogoziński 
z N. Grelli; Konstanty Podolski z Żytomierza; Ka- 
rol Ilutschmidt z Odesy; Józef Bernstein z Winni- 
cy; Kazimierz Gajewski z Odesy; Jan Zaleski 2 p. 
olg; Jan Szaszin, kupiec, z Odesy; Eugenia Chra- 

vwicka z Czernihowa. 

Hotel Francois: pp. Fryderyk lenni, obywatel, 
z Paszewa; Oktawian Ułaszyn, adw., z Cwietkowa; 
Teodor Miernyj ze Znam, Fuwgeniusz Bajdak z 
Winnicy; Józef Duszyński, obywatel, z ZŹytomiercza; 
Aleksander Kuksin; Woda Karaśkiewicz z War- 
szawy; Jan Rumiancew z Żytomierza; Gostyński z 
Warszawy; Jerzy Apuchtin z Petersburga; B. Knor- 
ring; Bronisław Sokołowski z Żytomierza: Helena 
Kaorring; Włodzimierz Aptekman z Żytomierza. 

Hotet Ermitage: pp. Konstanty Buchało z gub. 
bes; Mikołaj Zowner, wiceprok. żyt. sąd. okręg., 
z Żytomierza; Mieczysław Zaleski 7 pow. mohil, 
H. Traczewska z Zofiówki; Helena Morozowa z. 
Ekaterynosławia; Jadwiga Bortkiewicz z Ekateryn; 
P. Demidowa i Ekaterynasławia; Jakób Afenjew, 
rejent z Kamienca Podolsk. A 

Hotel Htadyniuka: pp: E. Bielajew, pułk., 
z Petersburga; Aleksander Aleksandrowicz, obyw., 
z Przyłuk; Włodzimierz Palczewski, gen. major, z 
Wierzb.; Andrzej Markiewicz, kapitan; Jan Kuczew- 
ski, sztab rotm, z Ekaterynosławia; Wład. Ekhorst 
z Wilna; Piotr Meo z Kamionki; N. Friedberg; Jó- 
zef Dąbrowa z Łucka. 

Hotel Francuski: pp. Jan Sawicki, obywarel, 
ze Starościniec; Michał Móchliński z Sobolówki; 
leon Podhorski, obyw., z Lipek; Artur Lamp, kup., 
z Łodzi. 

Hotel Savoy: pp. Otton Burkas z Warszawy; 
L. Chrapowicka z Czernihowa; W. Mołczanow; Em, 
Arszagh, obyw. austr., z Kurska; Jarosław Brinich 
z Połtawy. 

Hotel Universal: pp. Aleksander Maksimow, 
rotm., z Wasvlkowa. 

Hotel Rosya: pp. Michał Fabricius, obyw., z 
Czernihowa; Eug. Markow, lejt., z Jałtyy W. Gomu- 
lin z Taganrogu; Antoni Gocharzewski; Stanisław 
Wiermiński, obyw. 


WYJECHALI Z KIJOWA: 


Hotel Continental: pp. Michał Rosiakow; Ar- 
tur Sorin do Warszawy; Sergjusz Michajłowski; 
Marceli Kant do Żytomierza; Aleksander hr. Kutaj- 
sow, woł. gub., do Żytomierza; Konstanty Wino- 
gradzki, szamb. Dworu Jego Cesarskiej Mości, do 
Petersburga. T 

Hotet François: pp. Klementyna Perro do g. 
pod.; Paweł Riabinin; Włodzimierz Dołgarew do 
Achtyrki; Aleksy Juszniewski do Olgop.; Eugen. 
Bratkowski; Michał Tarasiewicz: Erich Schiotte; 
Jan Sztowłan do Charkowa; Wałdernew Wassił. 

Hotel Krmitaqe: pp. Marya Seluk do Czern; 
Jerzy Friedrich do Petersburga; Paweł Adelheim, 
inż., do Głuchowa. i f 

Hotel Hladyniuka: pp. Zdanow do' Zytom., 
Brazul Bruszkowska do Mahil. pad.; Czaplin do Mo- 
skwy; Rodzinko do Poltawy; Birilenko do Zóra: 
wlówki; Władysław Jurkowski, dyr. cukr., do Go- 
bolówki. 3 

Hol! Fraucuski: pp. Zuśman za gran., Wo 
łowik do Sum, 

Halel Saroy: pp. Aleks. Szaszpińska do Kor- 
sunia; Roman Dobroniki do (desy; Aleks. Werner 
do Charkowa; Michat Bielenkij do Odesy; J. Hine 
do Warszawy. 

Hotel Rosya: pp. Karol Szweisynt, fabr., do 
Rżyszczowa; Leon Wilczyński; Jan Menitarow do 
Rostowa; Maryan Prowans; Henryk Wysokiński, ob., 
do pow. berd. 


OFIARY. 


W redakcyi „Dziennika Kijowskiego” zło- 
żono: 

Na wpisy do uznania Tow. Dobr.: pp. Kazi- 
mierz Rosciszewski 25 rb., K. Łowieniecki zamiast 
kwiatów na grób śŚ. p, Stasia Krzyżanowskiego 
3 rb., Jan Przezdziecki 5 rb., Generał M. Bagieński 
5 rb., Meecnas Maryan Morgulec, za pośrednictwem 

. Józ. Andrzejvwskiego, 25 rb., Jan Danielak 2 rb., 
Maja i Leon Porębscy w rocznicę śmierci nieod- 
żałowanego brata i szwagra š. p. Stefana Moszyń- 
skiego ro rb. 

Na przytułek dzienny przy Kole Kobiet p. Ma- 
rya Przeździecka 3 rb. 

Na kościół w Zmierzynce: 
ska I rb. 

Na nędzę wyjątkową: p. H. Gąsiorowska © 
r rub. 

Na najbiedniejszych przy Tow. Dobr.: W ro- 
cznicę śmierci najukochańszego wujaszka ś. p. Ste- 
fana Moszyńskiego siostrzenice: Munka, Lola i Ha- 
la i siostrzeniec Ńunek, Porębscy 5 rb. 


p. H. Gąsiorow- 


go) 


Ostatnie wiadomosci. 


Panna Małecka. Z warszawskiego kon- 
sulatu angielskiego nadeszła do Londynu wia- 
domość, że panna Malecka, więziona od zeszłe- 
go marca, stanie niebawem przed sądem, 
oskarżona o „czynny udział w rewolucyjnych 
zabiegach“. Sprawa jej państwowej przynale- 
żności usunęła się z pod dyskusyi między Lon- 
dycem a Petersburgiem, bo rząd rosyjski po- 
został przy zasadzie nieuznawania obcego pod- 
daństwa osób, których ojciec, będąc poddanym 
rosyjskim, nie uzyskał upoważnienia do zmiany 
obywatelstwa. Rząd angielski, idąc za głosem 
opinii w zjednoczonem królestwie, uie zgodził 
się na rosyjską interpretacyę międzynarodowe- 
go prawa. |Jest atoli pozbawiony dyplomaty- 
cznych środków sjrzeciwienia się oddaniu Ma- 
łeckiej pod sąd. Tyle tylko udało się mu wy- 
módz, że władze warszawskie zgodziły się na 
wypuszczenie oskarżonej z więzienia, jeżeli ona 
albo jej obrońcy złożą kaucyę 20,000 rb. 

Wiadomość 0 tem doszła do Londynu 
w zeszły poniedziałek i prasa odwołała się na- 
tychmiast do publiczaej ofiarności. Jest na- 
dzieja zebrania kaucyi drogą dobrowołnych 
składek. 

Rusini u bar. Gautscha. Z Wicdoia do 
noszą: Prezes ministrów przyjął we czwartek 
prezydyum klubu ruskiego na konferencyi. ln- 
iormował posłów o projektowanym programie 
prac izby w sesyi jesiennej, jednakże — jak 
donoszą dzienniki — nie wyraził życzenia, aby 
rusini wstąpili do większości rządowej. Rusini 
przedłożyli szereg życzeń, mianowicie w spra- 
wie utworzenia uviwersytetu ruskiego, ulaska- 
wienia akademików, skazanych sądownie za 
udział w rozruchach uniwersyteckich, w spra- 
wie ordynacyi wyborczej do sejmu galicyjskiego, 

Bar. Gautsch odpowiedział, że na razie 
nie może zająć żadnego stanowiska i ułożono 
natychmiast, że w następnym tygodniu odbę 
dzie się dalsza konferencya u bar. Gautscha, 
na którą zaproszeni bedą namiestnik d-r Bo- 
brzyński i ewentualnie prezes Koła Polskiego 
d-r Biliński. 

Uprowadzenie biskupa. Z Salonik dono- 
szą: Biskup grecki Aemiljanos podczas objazdu 
wizytacyjcego po swojej dyecezyi został w po- 
blizu miejscowości Gradowice schwytany przez 
grecką bandę rozbójników i uprowadzony w 
lasy. 

Wybory poznańskie. Komitet prowincyo- 
nalny wyborczy na W. Ks. Poznańskie zatwier- 
dził kandydaturę do sejmu kanonika ks. Lau- 
bitza na okręg inowrocławsko-szuliński, kontr- 
kandydatem z obozu liberalno-narodowieckiego 
jest d-r. Loewy. 

„Gazeta Toruńska“ donosi, że poscł Jan- 
ta Dołczyński nie będzie stawał w okr. kartu- 
sko-wejherowskiin, ale sianie w miejsce Leona 


Grabskiego, który usuwa się z życia polity- 
cznego, w okręgu gnieźnieńskim. 
M pmm o T 


Telegramy. 


Od kcrespondentów wlasnych i Agencyi Pe 
tersdurskicj ) 


Wojna wiosko-turecka. 


Opsracye wojenne. 

Rzym AP). Admirał Obri komunikuje, iż 
onegdaj wojska włoskie zajęły Renghasi. Włosi 
stracili oficera i pięciu marynarzy zabitych oraz 
dwu oficerów, podeficera i marynarzy 
rannych. 

Konstantynopol (AD). Kajmakan miasta 
Gatis-Atif bey, zebrawszy oddział arabów, zja- 
wił się do Dżebey na pomoc turkom. 

Konstantynopol (AP) W okręgu Nejad, 
w miejscowości Czinkari, oddział włoski starł 
się z wojskami tureckiemi, posiłkowanemi przez 
arabów. Włosi zbiegli, straciwszy 5o ludzi. 
Arabowie stracili 1o ludzi i 10 rannych, turcy 
stracili — trzech podoficerów i kilku rannych 
szeregowców. 

Konstantynopol (AP). Po bombardowaniu, 
pomimo zawziętego oporu turków, włosi zajęl: 
Choms. 

Trypolis (AT). Dn. 3-go października 
ukazała się przed Derną druga dywizya 1-szej 
eskadry włoskiej, składająca się ze statku li- 
niowego, trzech krążowników opancerzonych, 
krążownika z pokładem opancerzonym i trzech 
kontr-torpedowców. 

Trypolis (AP). Deputacya od arabów zja- 
wila się na statek admiralski z przyjaznemi dla 
Włoch zapewnieniami i prosiła, by nie ostrze- 
liwano miasta, gdyż miasto broni zaledwie kil 
ka armat i nieznaczny oddział piechoty. Turcy 
jednakże nie zechcieli poddać się. Rozpoczęto 
strzelaninę do fortyfikacyi. Zburzono dwie 
baszty. Spuszczone na wodę szalupy z oddzia- 
łem wojska, przyjęte zostały przez turków wy- 
strzałami armatnimi. Wobec powstającej burzy 
zawrócono wojska zanim dosięgły do brze- 
gu. Dn. 4-go października wskutek silnej 
burzy również nie było możności dalsze- 
go wylądowywania Dn. 5-go października 
jednemu z oddziałów udało się zająć miasto 
i wywiesić włoski sztandar. Dn. 6-go psździer- 
nika wylądowywanie odbywało się w dalszym 
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agu. 

2 Konstantynopol (Wt). Porta odmówiła by- 
łemu rotmistrzowi gwardyi rosyjskiej, Protepo- 
powowi pozwolenia na zorganizowanie parity- 
zantki tureckiej w Trypolisie, podejrzewając go 
o szpiegostwo. 

Konstantynopo! (Wł.). Według obiega. 
jących pogłosek, przybyła do Archipelagu eska- 
dra amcrykańska ma zamiar przyjść Turcyi 
z pomocą. 

Petersburg (Wł). Do pism donoszą, że 
usiłowania włochów zajęcia Benghasi i Derny 
potrzykroć były udaremnione przez turków. 
Włosi zbombardowali Derre Wieksza część 
miasta w gruzach. Turcy stracili 250 żołnic- 
rzy, włosi — go. 

Trypolis (AP) W związku z wiadomo- 
ścią o zajęciu Benghasi specyalny korespondent 
donosi, że na ulicach miasta toczyła się zacię 
ta bitwa. Korespondenci pism, którzy wyje- 
cłali wczoraj do llenghasi, nie otrzymają po- 
„zwojenia na wylądowanie. Nocy  Onegdajszej 
wojska zajmujące pozycyę na południe od Try- 
polisu spodziewały się ataku ze strony turków. 
Starcia jednakże nie było. Według opracowa- 
nych przepisów korespondenci mają prawo na 
towarzyszenie armii i śledzenie przebiegu ope- 
racyi wojennych jedynie pod kontrolą kapita- 
na Cavacholo, od którego podczas bitwy nie 
mają trawa odchodzić. Każdy korespondent 
otrzymywać będzie po 2 porcyc wody i pokar- 
mów żywnościowych. 


Trypolis (AP). (Od specyalnego korespon- 
denta). Mivister wojny zabronił korcsponden- 
tom towarzyszyć armii. Do Benghasi, Deray 
i Tabruku nie dopuszczają ani jednego kores- 
pondenta. Rozporządzenie to motywowane jest 
posyłaniem telegramów bez kontroli. 

Trypolis (WŁ). Oncgdaj zrana włosi o- 
statecznie zajęli Benghasi. Poległo 200 tur 
ków, 500 zostało ranionych. 

Rzym (Wi.). „Awanti* donosi o wysłaniu 
do Trypolisu jeszcze 6 pułków piechoty. 


Zjednoczenie szelków ar: bskich. 


Konstantynopol (AP). Szeikowie arab- 
scy Olmer i Szczeteni, którzy od dawna wal- 
czyli ze sobą, pogodzili się obccnie, zjedno- 
czywszy się przeciwko włochom. 


Watykan a wojna. 


Rzym (AP). Z powodu doniesień ni<któ- 
rych pism oraz opinii, wygłoszonych przez 
mówców duchownych i świeckich o kouflikcie 
włosko-tureckim w tonie, jakby to chodziło o 
wojnę świętą, przedsięwziętą w imię K- ścioła 
i za jego poparciem, „Osservatore Romano“ 
upoważnione zostało do zakomunikowania, iż 
Stolica Apostolska nie przyjmuje odpowiedzial- 
ności za takie oświadczenia i żałuje, iż miały 
one miejsce ze względu, że Stolica Apostolska 
powinna stać poza tym konfliktem. 


W sprawie rokowań. 


Konstantynopol (AP). Komunikat „Ta- 
nina“ o rokowaniach Turcyi w sprawie poro- 
zumienia z niektóremi państwami, zestawiony z 
wzmiankami o możiwości takiego porozumienia 
we wczorajszych przemówieniach Saida-haszy, 
wywołał wielkie zainteresowanie w sferach po- 
Ltycznych. Wobec zamknięcia Porty z okazyi 
święta, niepodobna tam zasięgnąć informacyi; 
jednakże wielu dziennikarzy zasięgnęło infor- 
macyi u wyższych urzędników ministerstwa 
spr. zagr., przyczem otrzymano jednakowe od- 
powiedzi, a mianowicie, ani nie zaprzeczano, 
ani nie potwierdzano, że rokowania mają 
miejsce. Jednakże zapytani przeczą kategorycz- 
nie, by rokowania takie mogły być prowadzo- 
ue z mocarstwami, należącemi do  trójprzy- 
mierza. 

Paryż (Wł.)) „Echo de Paris“ donosi, ja- 


koby ambasador turecki w Paryżu otrzymał 
polecenie wszczęcia rokowań pokojowych z 
Włocha:ni. 


Wiedeń (W1). Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych otrzymało wiadomość jakoby łurcya 
pragnie rozpocząć rokowania pokojowe z Wio- 
chami. 

Konstantynopoł (Wł.). 
Rosyą i Anglią w sprawic przystąpienia do 
federacyi bałkańskicj,j za co żąda zagwaranto 
wania słałuS quo na Bałkanach, 


Porta traktuje z 


Hand:] a wejna. 


Petersburg (Wi.). Krążą pogłoski, że Tur- 
cya zagrodziła minami nicktóre porty. Minister- 
stwo spraw zagranicznych zostało juź jakoby o 
tem poinformowane. 


Turcya a trójporozumienie. 


Petersburg (Wł). „Birżew. Wiedam.* no- 
tuja pogłoskę, jakoby Turcya przy łączy ła się do 
trójporozumienia. 


Enwer-bej w Trypalisie. 


Paryż (WŁ). Przybył do Trypolisu znany 
przywódca młodoturków E 1wer-bej, 


Potyczka na granicy. 

Lendyn (WŁ). Do „Daily Chronicle“ do- 
noszą z Salonik, że na granicy bułgarsko-tu- 
reckicj wywiązała się krwawa potyczka. lo obu 
stronach wielu zabitych i rannych. 


W obawie powikłań. 


Bsrlin (Wł). Z Konstantynopola donoszą. 
że wielki wezyr na tajnem posiedzeniu parla- 
mentu oświadczył, że na Bałkanach mogą lada 
chwila wyniknąć groźne powikłania. 


S,tuacya w Turcyl. 


Tyrnowo (AP). Z Konstantynopola dono 
szą: Sytuacya w stolicy według słów wybitne- 
go polityka otomańskiego, przypomina ostatnie 
dni Bizancyum, gdy wróg stał około bram, a 
partye zajmowały się drobnemi waśniami we- 
wnętrznemi. (bcene zatargi partyj komitetu 
„Jedność i postęp* z liberałami, radykałami 
i demokratatmi z jednej strony, a z reakcyoni- 
stami z drugiej, prowadzą kraj do zguby. Bez 
względu na usiłowania zjednoczenia większości 
komitetowej izby z opozycyą w sprawie trypo- 
litańskiej, zjednoczenia rego niema. Przeciwnie 
zatargi wzmagają się wyłącznie wskutek kwe- 
styi osobistych. Dla działaczy komitetowych po- 
żądanem jest, by władza pozostała w rękach 
Saida-baszy, który zgadza się pracować ze 
wskazanymi przez komitet działaczami. Opo- 
zycya zaś pragnie, by u steru stanął Kiamil- 
pasza, wróg komitetu Równocześnie wśród 
partyi komitetowych powstała nowa organiza- 
cya „Komitet obrony narodowej", uzbrajajacy 
ochotuików nietyle dla walki zewnętrznej, ile 
dla wewnętrznej. Organizacya ta zamierza dy- 
ktować swoją wolę komitetowi „Jedność i po- 
step“, rządowi i całemu krajowi. Filie organi- 
zują się we wszystkich miastach Macedonii. 

W głównych środowiskach: w Syryi, Da- 
maszku i Smyrnie, wprowadzona zostałą cen- 
zura telegramów, która zatrzymuje niepomyślne 
dla Turcyi wiadomości. 

Wiadomości urzędowe donoszą o poraż- 
kach, obliczając straty nieprzyjaciół na kilkaset 
ludzi, co do swoich zaś, to twierdzą, że zginęło 
zaledwie kilku żełnierzy, gdy tymczasem we- 
dług informacy i, otrzymanych przez ministe; stwo 
wojny wiadomem jest, że wojska tureckie zinu- 
szone były się cofnąć w głąb kraju. Raniony 
został pulkownik Fethi, agent wojenny w Pa- 
ryzu, który przedostał się do Trypol su przez 
Tunis i kicrował obroną Derny. Arabowie u- 
dziclają bardzo niewielkiej pomocy wojskom tu- 
reckim, które cierpią wskutek braku żywności 
i wody. ' 

Takiż sam brak daje się odczuwać woj- 
skom tureckim w Jemenie, gdzie arabowie za- 
truli studnie, krążowniki zaś włoskie, krążące 
po morzu Czerwonem, odcięły dowóz żywności. 

Wiadomości o porozumieniu się z Jachią 
i Idrysem, pochodzące ze źródła urzędowego, 
okazały się nieprawdziwemi. Jakkolwiek Jachia 
golów jest na pewnych warunkach przerwać 
walkę z turkami, to jednak faktycznie nie do- 
szło jeszcze do porozumienia. Idrys zaś upor- 
czywie prowadzi walkę w dalszym c 4gu. 

W stolicy panuje wielkie niezadowolenie 
z ministerstwa wojny i Mahmud Szefketa. 
Wśród oficerów odbywają się tajne narady. 
Wielu oficerów zostało aresztowanych. Nieza- 
dowolenie z Machmud-Szefketa wśród społe= 
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czeństwa wzmaga się  Zarzucają mu, że nie 
przedsięwziął środków w celu ob.ony Trypoli- 
su. Napadają na niego glównie posłowie oqo- 
zycyi. 

Konstantynopol (Wł). Oficerowie salo- 
niccy grożą wystąpiea em ze stronnictwa mło- 
doturków. 


Wypuszczenie ra wolność. 


Warszawa (Wł.). Wypuszczona została na 
wolność po złożeniu 20,000 rb. kaucyi areszto- 
wana w Warszawie przed pół rokiem poddana 
angielska Katarzyna Małecka, córka ożenione- 
go z angiclką emigranta polskiego, oskarżona 
o „czynny udział w zabiegach rewolucyjnych". 

Kaucya zebraną zostałą przez przyjaciółki 
Małeckiej w drodze składek w dziennikach. 
Proces Małeckiej odbędzie się w izbie sądowej 
w grudniu. 


Wyrok. 


Warszawa (Wł). Po czterodniowych roz- 
prawach sąd rozpatrzył sprawę 27 cskarżonych 
o nałeżenie w r. 1905 i 1906 do partyi s.-d., 
zbieranie składek na cele partyjne, przechowy- 
wanie broni i zamachy na sklepy m:nopolowe. 
23 oskarżonych sąd uniewinnił, 4 zaś skazał na 
roboty ciężkie do 15 lat. 


Nominacya biskupa krakowskiego. 

Wiedeń (W1.). Rząd przedstawił jako kan- 
dydata na katedrę biskupią w Krakowie 
ks. Sapiehę. Watykan zaaprobował tę kandy- 
daturę. 


Rewolucya chińska. 


Tokio (AP). Do Chańkou wysłano 200 
marynarzy. Wysłano rozporządzenie do krą 
żownika „C kaja“, żeby się przyłączył do trze- 
ciej eskadry. 

Mukden (AP). Wicekról polecił władzom 
wojskowym, aby miały pilne baczenie na 
zmianę mastroju wśród ludności. Pozatem roz- 
kazał, aby do policyi przyjęto więcej mandżu- 
rów i tłumiono w zaczątku wszelkie usiłowania 
pogwałcenia porządku i spokoju, uciekając się 
w wypadkach nadzwyczajnych do pomocy 
wojska. 

Londyr (W1). W Jam-Jaun wojsko rzą- 
dowe przyłączyło się do rewolucyonistów. Flo- 
tyla rządowa odplynęła z Chańkou, ponieważ 
admirał nie ufał załogom. Pozostał tylko krą- 
żownik, którego załoga przeszła na stronę po- 
wstańców. 

Londyn (Wł). Do „New York-Herald" 
donoszą z Pekinu, że rząd Stanów Zjednoczo* 
nych zapewnił mocarstwa, iż w razie gdyby 
iego potrzebowały interesy cudzoziemców roz- 
pocznie wspólną z mocarstwami akcyę w 
Chinach. 

Petersburg (Wł) Do pism donoszą, że 
rząd chiński zaprzestał wypłat. 20 proc. firm 
chińskich zbankrutowało. Banki zamknięte. 

Petersburg (Wł.). Z Pekinu donoszą, że 
w stolicy daje się zauważyć brak zapasów bo- 


jowych. Pałac cesarski strzeżony jest przez 
wojsko. Wśród rewolicyonistów są japończy- 
cy. Juar-szi-kaj obiecuje powstańcom wprowa- 


dzenie konstytucyi. 

Petersburg (WŁ). Sfery dyplomatyczne 
stanowczo zaprzeczają puszczanym w obieg 
przez prasę zagraniczną wersyom, jakoby Ro- 
sya brała udział w organizacyi ruchu rewolu- 
cyjnego w Chinach. 

Pekin (AP) W dziękczynnym raporcie do 
tronu Juan-Szi-Kaj, oświadcza, że wskutek cho- 
roby zmuszony jest powstrzymać się z wyjaz- 
dem do Chubeju. Przed odjazdem będzie on roz- 
ważać swe przyszłe zarządzenia przedwstępne. 
W spisanej na raporcie najwyższej rewolucyi 
rczkazano ]Juan-Szi Kajowi przyśpieszyć wy- 
jazd, czem usprawiedliwi on poklądane w nim 
zaufanie i nadzieje tronu. 

Pekin (AP). Do Pekinu przybył z polu- 
dnia pierwsry transport ranionych, liczący kilka 
dziesiątków. Krążą pogłoski o zdobyciu przez 
rewolucyouistów miast Iczżmana i Czżanszy. 


0 uniwersytet włoski. 


Wiedeń (AP.) Przy pierwszem czytaniu 
projektu rządowego o utworzeniu uniwersytetu 
włoskiego poseł niemiecko narodowy tyrolczyk 
Erler oponuje energicznie przeciwko projekto- 
wi prawa, wskazując, że ze względu na swoją 
liczebność ukraińcy i słoweńcy mogliby z wię- 
kzą słusznością żądać utworzenia uniwcrsytetu. 
(Okrzyki oburzenia wśród włochów.) W Rosyi, 
kontynuje Erler, milion niemców i miliony u- 
kraińców nie mają ani uniwersytetu, ani szkół 
narodowych. Mówca oskarża włochów o wrogi 
względem Austryi nastrój i mówi, że pragną 
oni utworzenia uniwersytetu jedynie dia stwo- 
rzenia oguiska agitacyi politycznej i propagan 
dy irredentyzmu. Poseł włoski Gasperi robi i- 
roniczną uwagę, że niemcy nigdy nie patrzą 
przez granicę 

Erler odpowiada: „Tak ponieważ tam są 
nasi bracia". Erler oskarża następnie Aebrent- 
hala, że na naleganie Tittoniego, popiera on żą- 
danie utworzenia uniwersytetu włoskiego, bez 
względu na to, że rola Włoch w trójprzymierzu 
jest nieco dziwną: gdy poparcie jest Włochom 
konieczne, nie wypełniają one swych zobowią- 
zań względem sprzymierzeńców. Włochy odby- 
wały zawsze manewry na granicach austrya- 
ckich, a teraz budują tam nowe  fortytikacyc. 
Aehrenthal dopuścił do interwencyi Tittoniego, 
bez względu na to, że włosi pod względem 
politycznym mało budzą zaufania. 

Włoch Gentilly: Niemcy również!!! 

Słoweniec Jankowicz żąda utworzenia u- 
niwersytetu słoweńskiego w Lublanie. Minister 
oświaty popiera wniosck rządowy, przy okrzy- 
kach niemców, którzy oskarżają go, że znajdu- 
je się pod wpływem następcy tronu. 


Ek*-szach w Wiedniu? 


Petersburg (Wł.) Według obiegających 
pogłosek eks-szach przybył do Wiednia. 


Odpowiedź sekretarza związku. 


Londyn (AP). W odpowiedzi na inter- 
pelacyc, generalny sekretarz związku pracowni- 
ków kolejowych oznajmił, że sprawozdanie ko- 
misyi kolejowej wywołuje w robotnikach uczu- 
cie wielkiego zawodu i niezadowolenia, gdyż 
opracowany plan utrudnia raczej, niż przyczy- 
nia się do urzeczywistnienia zasady współnego 
prowadzenia układów. 


Omal nie katastrofa. 


Londyn (AP) W pancernik „Hirdustan*, 
na którym zuajdował się książę Walii w cha- 
rakterze miczmana, podczas próbnej strzelaniny 
trafił ńienaładowany granat, wystrzelony z sze- 
ściofuntowego działa dreadnoughta „Koloss“. 
Na „Ilindustanie* niki nie ucierpiał. Książę 
Walii znajdował sę w chwili wystrzału w ka- 
jucie. Pocisk uszkodził tylną część pokładu. 
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Z :ślubiny. 

Wiedeń (AP). W zamku Schwarzau, w 
obecności cesarza Franciszka Józefa, króla sas- 
kiego, arcyksięcia Franciszka Ferdynanda i je- 
go małżonki odbyły sę zaślubiny arcyksięcia 
Karola Franciszka Józefa z księżaiczką Zytą 
Parmeńską. Obrzedu dokonał, na skutek pole 
cenia papieża, papieski majordomus  Bisleti w 
asystencyi wuja narzeczonego księcia Maksa 
saskiego. 


Zamordowanis m:trogolity. 


Monastyr (AP). Okaleczone przez mor- 
derców zwłoki metropolity greckiego Emiliana 
zostaly znalezione w góracb, w pobliżu wsi 
Grebień. 


Rokowanła francuskc-niemieckie. 
Paryż (AP). Rokowania 


mieckie w sprawie marokańskicj 
myślnie zakończone. 

Paryż (WŁ) Gabiact przyjął zasadniczo 
główne żądania Niemiec, dotyczące ustąpienia 
części Konga francuskiego. 

Paryż (W?ł.). 


francusko-nie- 
zostały po- 


„Temps* donosi, że wza 


mian za ustąpienie części Konga, Francya o- 
trzyma znajdujący się na północy od niemiec- 
kiego Kamerunu  Kaczydziób nad jeziorem 
Czad. 


Echa zamachu. 


Petersburg (W3.). „Now. Wrem.* pisze, 
że po zamachu na Stołypina Bogrowa przypro- 
wadzono do palarni obok foyer, gdzie rozpo- 
częło się badanie. Podczas indagacyi o uszy 
Bogrowa obiły się słowa jednego z obecnych, 
który pomiędzy innemi wyraził żal, iż podczas 
przerwy opuścił teatr i tym sposobem nie miał 
możności udaremnienia zamachu. Wówczas 
Bogrow zwrócił się do mówiącego z temi sło 
wy: „Jesteś pan naiwny; za próbę udarem- 
nienia zamachu pociągniętoby pana do odpo- 
wiedzialności, gdyż ja potrafłbym udowodnić, 
że zbliżyłem się do Stołypina w celu schwyta- 
nia skradającego się terorysty, przebranego 
w uniform szambelana Dworu. Wszyscy temu 
uwierzyliby, a Kurłow i Kulabko gorącoby mnie 
poparli. Pan zostałby oskarżony o udaremait- 
nie planu kicrowników ochrany*. Na propo 
zycyę wydania wspólników Bogrow zapytał, 
czy darują mu życie. Gdy mu odpowiedziano, 
że obietnicy takiej nikt mu dać nie może, łecz 
jereli się przyzna to możliwa jest zamiana wy- 
roku śinierci na roboty ciężkie, Bogrow oświad 
czył: „Robót ciężkich nie wytrzymam. Co to 
jest życie? — jeszcze jeden tysiąc zjedzonycu 
kotletów. Napiszcie: wspólników nie miał*. 

` Morderstwo! 

Biała Cerkiew (AP.) W Ożełówce ogra- 
biony został sklep monopolowy. Zarżnięto skle- 
pową i posługacza, który konając wymienił na- 
zwisko jednego z morderców i oświadczył, że 
było ich pięciu. 


Katastrofa. 


Radom (AP) W pobliżu stacyi Jastrząb 
rozbił się pociąg towarowy. 17 wagonów ro 
zb.tych. Są ranni. 


Dżuma. 


Astrachań (AP.) Da. 
zmarło 2 osoby na dżumę. 


Rezultat wyborów. 


Petersburg (Wł) Podczas wyborów do 
Dumy Państwowej z kuryi pierwszej Pantclejęw 
otrzymał 423 głosy, Erozorow 754, Tołstoj — 
21, 8 kartek podpisali głosujący, 2 kartki pod- 
pisał „tajny radca Tokaito*. 


6-go października 


Procesy. 


Tuła (AP.) Czasowa sesya Sądu wojen- 
Do-okręgowego skazała na śmierć mieszczanina 
tulskiego Czeżowa, sprawcę rozmaitych napa 
dów i kradzieży, który w dniu 21 lipca zabił 
pomocnika komisarza tulskiego Golikowa i ra- 
nił stójkowego Worobjewa i mieszczankę Sie- 
mienową. 

Baku (AP.) Sąd wojenno-okręgowy ska- 
zał na Śmierć Stepanianca i Afianca, oskarżo- 
nych o ograbienie w maju 1911 r. handlarza 
lasu Aljewa oraz usiłowanie zabicia ścigających 
ich stójkowych. Jednocześnie sąd wszczął sta- 
ranie o złagodzenie losu skazanych. 


Zaprzeczenie. 


Petersburg (WŁ, W ministerstwie spr. 
zagr. twierdzą Stanowczo, że Mobamed-Ali 
znajduje się obecnie w Persyi. 


Wyja:d min marynarki. 
Petersburg (AP). Wyjechał mirister ma- 


rynarki w celu obejrzenia tloty i portów mo- 
rza Czarnego. 


Pociągnięcie do odpowiedzlalności. 


Petersburg (W1). Senator Neudhard po- 
ciągnął do cdpowiedzialności kryminalnej inży- 
niera wydziału technicznego zarządu budowy 
kolei Zdziarskiego. 


Wybór posła. 


Petersburg (AP). Zakończono obliczanie 
głosów, podanych na dodatkowych wyborach 
od pierwszej kuryi Petersburga. 

Postem do Dumy Państwowej został wy- 
brany październikowiec Prozorow, przedstawi- 
ciel grupy handlowo-rzemysłowej, który otrzy- 
mał 754 głosy. 

Kandydat kadetów, Pantelejew, 


423 głosy. 


otrzymał 


Z prawodawstwa. 


Petersburg (WŁ). Rada ministrów zaapro- 
bowała projekt prawa o zatwierdzenie statutów 
moskiewskiego i kijowskiego instytutów han- 
dlowych. Wspomniany projekt prawa wniesio- 
ny zostanie do Dumy Państwowej. 

Petersburg (AP). Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych wniosło do rady ministrów projekt 
prawa o przystosowaniu m. Ciełma do potrzeb 
miasta gubernialnego. 


Błażeństwa Puryszkiewicza. 


Petersburg (Wi). Puryszkiewicz przybył 
do lokalu komisyi wybcrczej i zapytał jak sto- 
ją sprawy z wyborem „katorżnika" Panteleje- 
wa. Puryszkiewiczowi odpowiedziano, iż wybie- 
rają tutaj posiów, z więżaiami zaś nic wspólne- 
go nie mają. 

Oświadczenie Makarowa. 

Petersburg (Wł). Powiadają, że Makarow 
podczas rozmowy prywatnej oznajmił, iż poli- 
tyka obecna powinna polegać na niedrażnieniu 
jakiejkolwiek części sp:leczeństwa. 


Różne. 


Ojesa (AP). Rada zjazdu przdstawicieicli 
handlu i przemysłu połudriowej Rosyi uznała, 
iż urządzenie linii nawigacyjnej Odcsa—Lon- 
dyn najbardziej zbliża rosyjski kardel zewnętrz- 
ny do normalnego stanu. Linia powyższa może 
liczyć ra znaczny ruch ładuaków nictylko zbo- 
żowych, ele i cukru, mąki i mięsa. Rada wy- 
raza życzenie, aby projekt ten został jsknaj- 
pręczej wykonany. 

Tyflis AP). Śnieg, który spadł wcześnie 
w różnych ckoiiczch guberni „erywańsłiej, 
uszkęćz ł zbiory bawełny. 

Petersburg (Wł). W związku z areszto- 
waniem przybyłego z Kijowa b. urzędnika po- 
licyi Sapojała wykryto blankiety paszportowe i 
korcspcndencyę z osobami nieprawomyślnymi. 

raga (AP). Zmarł w Stane Herman Ja- 
nowski. posiadacz dużego majątku ziemskiego 
wartości do półtora ml. koron, któy zapisał 
wszystko co posiadał czeskiemu związkowi 
szkolnemu i czesk:cj studenckiej kasie wzajem- 
nej pomccy. 

Wieaeń (AP.) Przybyły tutaj z powodu 
zaślubin arcyksięcia Karola Franciszka- |ózcfa, 
książę Ksawery l'armski oświadczył przedstawi- 
cielom prasy że ksiażęta z domu Braganza 
nie byli wydaleni z Iliszpanii i z prowineyi 
nadgranicznej Ovense. Sam arcyksiążę żadne- 
go rozporządzenia o wyjeździe nie otrzymał. 

Ruch monarchistyczny w Portugalii wzra- 


sta. Wielu oficerów z armii republikańskiej 
przechodzi na stronę monarchistów. Inteligen- 
cya w Portugalii usposobiona jest monarchi- 


cznie. 


Petersburg (Wł.). Policya aresztowała żo- 
nę Gajdeburowa. 

Petersburg (W1.). Współpracuwnik „Now. 
Wrem.*, Stołypin tłumaczy swe wystąpienia 
przeciwko żydom przeważnie względami natury 
osobistej, pisze o zamordowaniu brata i osze 
czerstwach prasy żydowskiej. „Riecz* przy- 
pomina, że podczas pogromów żydowskich w 
r. 1905 na zgromadzeniu dziennikarzy Stołypin, 
protestując przeciwko pogromom, nawoływał do 
miłości i braterstwa. Kiedy pewien obecny na 
zgromadzeniu literat oświadczył, że pogromy 
są rezultatem działalności „Now. Wrem.*, i że 
wspólpracownikom tego pisma nie wypada 
mówić o miłości i braterstwie, Stołypin zbladł 
i ze łzami w oczach oświadczył, że nigdy nie 
występował przeciwko żydom. 

Londyn (AP). Komisya królewska w spra- 
wie traktatu kolejowego i arbitrażu 1907 r 
jednogłośnie wypowiedziała się za zachowa- 
niem traktatu z pewnemi zmianami, mającemi 
na cilu prędsze załagodzenie nieporozumień. 

Referat komisyi pomija zupełnie kwestyę 
uznania treadunionów. 

Członkowie komisyi oświadczają, iż w ra- 
zie ignorowania uchwał sądu polubownego po- 
winno sę okazywać jak największe poparcie 
tym, którzy obstają przy tych uchwałach. Te- 
ror strajkujących nad pragnącymi pracować 
jest niedopuszczalny. 

Wiedeń (AP). Kierownik rządu 
ckiego Potiorek miał audgencyą u Cesarza. 

Spezia (AP). Wskutek wybucku granatu 
w prochowni w Waldiforzolu wszczął się po- 
żar, który został wkrótce stłumiony. Dach i mu- 
ry runęły. Z pod zwalisk wyciągnięto dwie o- 
soby zabite, dwie ciężko ranne i jedną lekko. 

Wiedeń (AP). Najwyższy sąd karny uchy- 
lil skarge apelacyjną w sprawie udzi:łu a9,stn 
dentów ukraińskich w zaburzeniach przesSzło- 
rocznych i zatwierdził wyrok sądu lwowskiego, 

Sofia (AP). Powrócił car Ferdynand z ro- 
dziną. 


bośnia- 


Białde Potersbureka. 
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Usposobienie z papierami dywidcndowymi 


mocniejsze; z premiówkami ospałc. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
(Telegram specyalny). 


Argentyna — W rejonie zasiewów pszenicy, 
kukurydzy, siemienia padają deszcze, w pasie pół- 
nocnym zaś i środkowym przydałoby się więcej 
wilgoci, 

Czelabińsk.— Usposobienie spokojne Pszenica 
1 rb. 31--1 rb. 32 kop. żyto 94—97 kop. 

Jelec.—Ż pszenicą usposobienie spokojne, z 
pozostałem zbożem stałe. i 

Libawa.— Usposobienie z żytem i owsem moc- 
niejsze, z hreczka siabsze. z siemieniem lnianem 
bez zmian. Żyto q8—x rb, owies 88—88 i pół kop., 
jęczmień 89 kop., kukurydza 87 kop. 

Petersburg — Kałasznikowska giełda, Z owsem 
usposobienie stałe, z pozostałem zbozem słabe, 


COO "TERN JNNIOSSEN ZN "| 
NADESŁANE. 


— 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, kt: ra 
też za nią nie odpowiada). 


Dr. v. Leube w Wierzburgu 
komunikuje: „Na zasadzie nabytego w mojej 
Klinice doświadczenia twierdzą, że Naturalna 
Woda Gorzka Franciszka Józefa dzia- 
ła jako pewny śrcdek przeczyszczający i nie 
wywołuje żadnych dolegliwości. Nawet wów- 
czas, gdy przepisywano Wodę Franciszka Jó- 
zefa przy wrażliwych i pcbudliwych kiszkach 
sprowadza ona wypróżnienie bezbolesne. 


— Prof. 


Pa A 


DH. 4.4 


z" wz” 


6 


zza ri 


5-go października. 
Oswoiliśmy się już dawno z 


nych, rozmaitych 
organów prasy, 
jednostki, prowadzące tę politykę na własną 
rękę. . 

Na szpaltach „Siew. Zapad. Z zġi“ ukazal 
się sążnisty artykuł p. t. „Spowiedź postępow- 
ca rosyjskiego“. Mamy w nim najprzód obraz 
ewolucyi duchowej, jaką przechodził autor 
artykułu, były urzędnik zarządu miejskiego. 
Gorącym byt zwolennikiem idei postępowych 
w 1905 r., jako urzędnik kolei poleskich, boha 
terską odegrał rolę w strajku kolejowym, za co 
stracił posadę i wpadł z rodziną w nędzę. 


W 1906 r. dostał posadę pisarza w za- 
rządzie miejskim, a po kilku latach dostał awans 
na pomocnika referenta. Jako urzędnik zarządu 
miejskiego, stał się gorącym patryotą rosyjskim— 
a dla czego: — bo koledzy polacy obrażali na 
każdym kroku jego uczucia patryotyczne! Tu 
następuje strasznie naiwny opis znęcania się 
polaków nad maryawitą ks. Tulabą, który przy- 
był do zarządu miejskiego dla załatwienia spra- 
wy cmentarza maryawickiego; szydzenia ich 
nieustaune z duchownych prawosławnych, a w 
końcu opis wybuchów radości polaków, na 
wieść o epilogu wypadków kijowskich, 

Wyładowawszy ten stek kłamstw, oświad- 
cza, że musiał podać się do dymisyi, narażając 
siebie i rodzinę na nędzę, gdyż położenie ro- 

anina w zarządzie miejskim jest niemożliwe 
o zniesienia, że przed objęciem prezydentury 
przez p. Węsławskiego 15-tu rosyan miało po- 
sady w zarządzie miejskim, dziś jest tam tylko 
trzech. 

Dopiął celu, przedstawił się jako ofiara 
ucisku polskiego, zamilczawszy o tem, że tylko 
dzięki osobistym stąraniom prezydenta Węsław- 
skiego został zatwierdzony na posadę w zarzą- 
dzie miejskim, gdy został wyrzucony z zarządu 
kolei poleskich, że zaniedbywał zupełuie swe 
obowiązki i otrzymawszy za to wymówkę od 
prezydenta, uznał za stosowne podać się do 
dymisyi, przypuszczając zapewne, że rola w ja- 
kiej teraz występuje, otworzy mu wrota do le- 
pszej karyery. Naturalnie „Siew. Zapad. Żiźń* 
nie omieszkała uzupeinić „spowiedzi postępow- 
ca rosyjskiego* odpowiednimi komentarzami. 

Opuścił już Wilno kurator okręgu nauko- 
wego Lewickij, przeniesiony do Warszawy na 
takież stanowisko; przypuszczają, że w Wilnie 
następcą Lewickiego będzie rektor uniwersytetu 
charkowskiego, Bagalej. 

W niedziele odbyło się poświęcenie no- 
wego lokalu, jedynego w tym rodzaju u nas 
zakładu giimnastycznn- ortopedycznego, prowa- 
dzonego przez młodą a bardzo w tym kierunku 
wykształconą panienkę — Wandę Falkowską. 
Duża sala przedstawia doskonałe warunki by- 
gieniczne, rezuliaty pracy, przedstawiające w 
zdjęciach fotograficznych zmisny zachodzące 
wskutek ćwiczeń w skrzywionych kręgosłupach, 
są wprost zdumiewajace. 


„bractw“, „sojuszów* i 
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ma się cdbyć zebranie organizacyjne. Trochę 
dziwny jest ten separatyzm, wszak istnieje już 
dawno „Sokół“ 
nizowany. 

Ukazał się N I nowego miesięcznika li- 
tewskiego „Teatros“, poświęconego sztuce dra- 
matycznej. Redakcya miesięcznika wzięła sobie 
za zadanie zaznajamianie z najlepszymi utwo- 
rami dramatyczaymi w języku litewskim ze 
Szczególnem uwzględnieniem sceny ludowej. 
Pierwszy tomik wydawnictwa pszedstawia się 
artystycznie. Jak zapowiada redakcya, i sztuki 
polskie będą mialy uznanie; niebawem mają być 
przetłómaczone następujące utwory: „Inteligent“, 
„Parudye miłości* Gorczyńskiego; „Z dobrego 
serca“ — Rydla; „Wianek mirtowy*, „Ijola“— 
Żuławskiego. 

Z Mińska donoszą o nowem postanowie- 
miu obowiązującem, wydanein świeżo przez 
wice gubernatora: „Wzbronionem jest zbiera- 
nie pieniędzy iub jakichkolwiek przedmiotów 
na cele przeciwne ustrojowi państwowemu i po- 
rządkowi publicznemu pod karą 500 rb., lub 
trzech miesięcy więzienia*. 

W końcu września, komisya wybrana przez 
ogóine zgromadzenie mińskiej giełdy leśnej po- 
stanowiła otworzyć jeszcze w ioku bieżącym 
biuro leśno-iniernicze. Statut został opracowa- 
ny, oddzielna podkomisya zajmie się opracowa- 
niem taksy i instrukcyi dla przysiegłych mier- 
ników leśnych. 

Przed kilku dniami w Mińsku odbyło się 
posiedzenie rady ziemskiej, noszące nazwę: 
„drugiego nadzwyczajnego*. ['rzewodniczył po- 
wiatowy marszałek szlachty, p. Sorniew. Rad- 
nych było 27 — z tych polaków 6:ciu. Po 
przeczytaniu odpowiedzi Cesarskiej na telegram 
wiernopoddańczy, wysłauy przez pierwsze zgro- 
madzenie, radny Demidow proponuje wysłanie 
nowej depeszy w celu wyrażenia radości z po- 
wodu uniknięcia przez Najjaśniejszego Pana 
niebezpieczeństwa w czasie uroczystości kijow- 
skich; rada projekt przyjmuje. 

Prezes ziemstwa Wolickij odczytał szereg 
projektów  uwiecznienia pamięci  Stołypina, 
z czego wywiązała się dyskusya, gdyż p. Krup- 
ski zwrócił uwagę, że, zgodnie z prawem, ziem- 
stwo ma prawo asygnować sumy tylko na cele 
wchodzące w zakres spraw lokalnych. Poparli 
go inni. 

Ale poseł Pawłowicz oświadcza, że dana 
składka jest cełem miejscowym, bo jeśliby nie 
było Stołypina, to „i my nie siedzielibyśiny 
tutaj, radząc nad losem naszego kraju“. 

W dalszym ciągu rozpraw, ten chce po- 
stawić pomnik, ów proponuje utworzenie sty- 
pendyum, założenie szkoły, szpitala i t. d. = 

Przed głosowaniem p. Demidow wnosi, 
aby ani budowa szpitala, ani szkoły nie wycho- 
dzily z granic ogólnego kosztorysu i przewidy- 
wanej sieci oświatowej. 

Co do składki na pomnik, poddano pod 
głosowanie wniosek, by ziemstwo dało składkę 
jako ciało zbiorowe z kapitałów ziemskich. Za 
wnioskiem jest 19-tu, przeciw —- 6 polaków 
i 3 włościan. Hr. Hieronim Druski Lubeck! 
zastrzega się co do prawa złożenia vołum. se- 


wileński, doskonale zorga- 
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w swej olbrzymiej prywatnej praktyce, po części zaś w szpitalach i klinikach 
przedwczesnego wyczerpania nerwowego i zwńzzanych z niem objawów wtórnych. 


Litwini pomyśleli o zorganizowaniu m. w Sprawie bezprawności 


sargo kółka gimuastycznego pod nazwą „K:uk*. | uchwały. 
Liczy ono dotąd tylko 15 tu członków; wkróżce Rozpatrywano dalej sprawę budżetu wy- 


pedobuej 


datków zarządu ziemskiego 1 sprawę etatu te- 
chnicznego dozoru ziemskiego na 3 lata. 

Narady zakończono wyborami do różnych 
komisyi i delegacyi. 

W Slucku na kadencyi wyjazdowej sądu 
okręgowego miúskiego sądzono alumna peters- 
burskiej rz.-katolickiej akademii duchownej, ks. 
Józefa Wierzbickiego, oskarżonego o wygłosze- 
nie we wsi Niedźwiedzicach (pow. słucki) ka- 
zania, w którem miejscowi „bratczycy* dopa- 
trzyli nawoływania prawosławnych do przecho- 
dzenia na katolicyzra i potępianie wyznania 
prawcsławnego. lemimo, że liczni świadkowie 
zaprzeczyli wu, ksiądz skazany został na dwa 
miesiące aresztu 

Na prowincyi w ostatnich czasach odbyło 
się kilka wystaw; w KRetowie (pow. rosieński) 
urządził wystawę koni główny zarząd stadnin 
państwowych. Przeważnie miejscowi włościanie 
przyprowadzili swe konie w liczbie 70. Na wy- 
stawę w tym roku ziechało dużo włościan i ku 
pców z Prus, którzy wykupili prawie wszystkie 
konie, płacąc za nie bardzo dobrze, bo nieraz 
po 200 rb. 

Wystawa rolniczo-przemysłowa urządzona 
w Łożni (pow. orszański) staraniem komisyi 
urządzeń roluych, zgromadziła przeważnie dro- 
bnych właścicieli i włościan. 

W pow. telszewskim w liokach, właści- 
ciel dóbr Nowy Dwór urządził jednodniową 
wystawę, przeznaczoną dla włościan, drobnych 
właścicieli i proboszczów. E. W. 
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KRONIKA PROWINCYGCWALNA. 


(Z pism i od korespondentów). 


— Ruch autobusów Zytomierz—Berdy- 
czów. Przedsiębiorstwo i”rotasow i S ka, które 
dotychczas eksploatowało koncesyę na komuni- 
kacyę autobusów pomiędzy Żytomierzem a Ber- 
dyczowem, odprzedało swe prawa oraz całe 
przedsiębiorstwo kijowskiemu domowi banko- 
wemu „D. Mierzwiński i S-ka* ifirmie automo- 
bilowej „laurin & Clement". Komunikacya 
pomiędzy Zytomierzem a Berdyczowem została 
już wznowiona, a z wiosną r. p. ma być ot- 
warta komunikacya autobusowa Żytomierza ze 
Zwiahlem i Kijowem. 

— Pożyczka obligacyjna m. Równego. 
Rada miasta Równego poczyniła w swoim cza- 
sie przed gubernatorem wołyńskim starania o 
pozwolenie na zaciągnięcie pożyczki obiigacyj- 
nej w wysokości 100,000 rb. na urządzenie 
oświetlenia elektrycznego i innych ulepszeń w 
mieście. Obecnie gubernator zażądał od prezy- 
denta miasta szczegółowych informzcyi o tej 
pożyczce. 

— Epidemia bankructw małomiasteczkowych. 
W ciągu ostatnich dni w Winnicy zanotowano 6 
bankructw tirm żydowskich, 3 firmy przerwały han- 


del zupełnie, zaś 3 inne dodały na swych szyldach 
napisy „Dom Handlowy i S-ka". 
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ło mostu na [rpeniu. Dochody z tych rogatek stale c 
i szybko zmniejszają się, zaś istnienie ich utrudnia ' winnickiego wydał rozporzadzenie, 


ludności korzystanie z szosy. 
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Dowódca garnizonu 
aby wszystkie 
oddziały konsystujące w Winnicy zajęły się zdję- 


— Pomiary wojskowe. 


— Uprawa winnie na Podolu. Ziemstwo po-|ciem pomiarów i ułożeniem planów okolie Winni- 
dolskie zorganizowało stałą pomoc fachową włoś-|cy z dokładnem oznaczcaiem pól obsianych. Cho- 


cianom uprawiającym wihnice. Pomoc ta dotych- 
czas udzielaną była przez instruktora p. Morgen- 
sztejna, który zwiedzał winnice włościańskie i pro- 
wadził roboty pokazowe. Poniewaź pomoce ta nie 
może ogarnąć szerszych mas włośrian--hodowców 
winogron, więc instruktor ziemski czyni starania, 
aby ziemstxo zorganizowało ruchome kursy upra- 
wy winnic. 

— Krwawa dyzenterya. We wsiach Dasz- 
kowee i sąsiedniej Łukaszówce w pow. lityńskim 
już od trzech prawię miesięcy trwa epidemia krwa- 
wej dyzenteryi, już przeszło 200 ofiar zabrała ta 
epidemia, codziennie po 4, po 5 pogrzebów bywa 
we wsi. Ziemstwo nia przedsiębierze żadnych śred- 
ków ku zwalczeniu epidemii. Ograniczyło się do 
przysłania był:go wojskowego felczera, Który nic 
oczywiście poradzić nie może, tembardziej, iż włoś- 
cianie wcale nie ufaią jego kwalilikacyom lekar- 
skim. Zródłem epidemii są studnie nader niechluj- 
nie tu utrzymywane. Ażeby więć zapobiedz dal- 
szemu szerzeniu się epidemii, potrzebne są ener- 
giczne zarządzenia, a również skuteczniejsza pomoc 
lekarska, niż jaką dać może felczer. 

— Banda rabusiów. Stwierdzone zostało, że 
w okolicach Jałtuszkowa i Baru w puw. mohylow- 
skim operuje zuchwała banda rabusiów, która nie 
cofa się nawet przed rozlewem krwi. W zeszłym 
miesiącu zabito tam strażnika Tumofiejewa, jedna 
policya sprawców tego zabójstwa oraz szeregu ra- 
bunków, jakie się ostatniemi czasy w tej okolicy 
zdarzyły—nie wykryła. Dnia 29 z. m. był jarmark 
w Kopajgrodzie. Z jarmarku jechało do Baru pięt- 
naście podwód z towarami przeważnie szewckimi. 
NV miejscu zwanem „Komarzyniecką doliną* wypa- 
dło z ukrycia siedmiu uzbrojonych w rewolwery 
rabusiów i zatrzymali 12 fur (3 pierwsze zdołały 
umknąć). Zabrali oni u wszystkich jadących pienią- 
dze (około 1000 rubli). Jeden z szewców opierał się 
im, więc rabusie dali do niego 5 strzałów i ranil 
go. Inny szewc zostawił konie z wozem i z towa* 
rem (na sumę koło 59 rb.), a sam z dwoma synami 
uciekł. Szewc ten przyszedłszy do Kopajgrodu za- 
wiadomił telegraficznie o rabunku policyę w Barze. 
Dwaj zaś jego synowie ukryli się w lesie i dotych- 
czas niewiadomo gdzie są. 

Rabusie zabrali pozostawiony wóz z towarem 
i konie oraz zranionego przez nich szewca i znikli. 
Poszukiwania dotychczas nie dały żadnych rezul- 
tatów. 


— Śmierć w areszcie. Dnia r-go b. m. w 
Ilermanówce pow. kijowskiego strażnicy zaareszto- 
wali jakiegoś nieznanego człowieka i osadzili go w 
areszcie gminnym. Na drugi dzień znaleziono w 
areszcie trupa zawieszonego na sznurku u kłamki 
od drzwi. 


-- Urodzaj zbóż w roku 1911 w gub. kijow- 
skiej. Według obliczen, poczynionych przez wy- 
dział statystyczny kijowskiego gubernialnego zarzą- 
du ziemskiego, urodzaj zbóż jarych i ozimych w gub. 
kijowskiej przedstawia się w sposób następujący: 
żyto na polach folwarcznych dało przeciętnie z I 
dziesięciny gt pud,, na polach włościańskich 75 pud. 
(o z2r proć. mniej); pszenica na polach folwarcz- 
nych dała przeciętny zbiór z dziesięciny 87 pud, 
na polach włościańskich — 68 pud, (o 28% mniej); 
jęczmień: na polach folwarcznych—79 pud. na po- 
lach włościańskich—q70o pud. (o 13% inniej); owies 
na polach folwarczaych — 123 pud., na polach 
włościańskich — 98 pud. (o 26% mniej). 

W porównaniu z urodzajem roku zeszłego 
urodzaj tegoroczny żyta na polach tolwarcznych 
był o 5% niższy, pszenicy o 22% niższy, jęczmienia— 
o 7% wyższy i owsa o 62% wyższy. U włościan u- 
rodzaj żyta był o 18% niższy, niż w roku zeszłym, 
pszenicy o 22% niższy, jęczmienia o 63% wyższy, oraz 
owsa o 51% wyższy. 

Jeśli porównać urodzaje tegoroczne z prze- 


— Zniesienie szosowego na trakcie bitym Ki-|ciętnym urodzajem za trzylecie 1908—1919 r., to się 


jów—Żytomierz. Zarząd kijowskiego okręgu komu- ! 


nikacyi wszczął kwestyę zniesienia rogatek i pobie- 


Tania szosowego ną Szosie kijowsko-żytomierskiej. | trzyłeciu, 


dojdzie do wniosku, że urodzaj zbóż ozimych jest 
w r. gir cokolwiek wyższy, niż w pomienionem 
urodzaj zaś zbóż jarych trochę niższy, 


Na szosie pomienionej są rogatki w Kmitowie i ko-| wogóle zaś różnice są nieznaczne. 


. „Majpierwsi profesorewie całeg 


znany, wzmacniający nerwy srodek MUIRACITHINE ALEXAN 


o Swiata 
DRA i zgadzają się niemal jednogłośnie na to, że preparat ten, ilekroć nim leczyli 
jako to: ból: głowy, oprosyć, sram % uszach, zanik patnięci, drzawki, zaburzenia w trawieniu, zawroty głowy, brak łaknienia, kołatania serca, łatwa pobudili- 


dzi o ta, aby podczas zrmowych ćwiczeń wojsko- 
wych można było uniknąć tratowania zasiewów. 

— Nieszczęśliwy wypadek. Daia 6-g0 b. m. 
w cukrowni Stepanowieckiej, wskutek nieostrożności 
robotnicy M. Dorpaluk, maszyna urwała jei lewą 
nogę i zmiażdżyła prawą ręke, Poszkodowaną ulo- 
kowanao w szpitalu ziemskim. 


Tytoń i kygiena. 


Na osłatniem posiedzeniu Towarzystwa nie- 
mieckich lekarzy chorób nerwowych, które odbyło 
się w Frankfurcie nad Menem, między innemi oma- 
wiano obszernie choroby powstające wskutek nad 
miernego palenia tytoniu Prof, Froeblich z Wie- 
dnia przedłożył referat p. t. „Palenie tytoniu a cho- 
roby nerwów”, ujmując go ze stanowiska farmako- 
logicznego na podstawie własnych w tym kierunku 
obserwacyi. 

Głównym szkodnikiem w tytoniu, używanym 
do palenia w rozmaitych postaciach, jest nikotyna. 
Z trucizny tej mała tylko jednak cząstka przedosta- 
je się do organizmu. Jeżeli tytoń pali się przez cy- 
garniczkę lub w fajce, natenczas nikotyna osiada 
na ściankach tychże, a sama ilość nikotyny, prze- 
chodząca do organizinu ludzkiego, jest tak nieznacz- 
na, że zasadniczej szkody zdrowiu nie może czynić. 
Tyiko jeżeli ktoś przez lata całe pali wiele tyto- 
Iniu, narazić może organizm na szwank poważ- 
niejszy. 

Znane obiawy zatrucia przy pierwszej próbie 
palenia pochądzą ze systemu nerwowego, Są Je- 
dnakże zupełnie nieszkodliwe. Cięższe zatrucie 
przynieść może nikotyna, zwłaszcza organom odde- 
chawym, działając na ceatrum oddechowe z począt- 
ku podniecająco, później ubezwładniająco. W dru- 
gim dopiero rzędzie odczuwa skutek nikotyny ser- 
ce, naczynia krwi i cały aparat trawienia, 

Badanie chroniczaego zatrucia nikotyną na- 
stręcza lekarzowi duże trudności, gdyż organizm 
nigdy nie przyzwyczaja się do trucizny tytoniowej. 
Ni: można bowiem, jak np. przy arszeniku i morfi- 

|nie dawać w coraz większych dawkach nikotyny i 
w ten sposób oddalić granicę otrucia. Brak przy- 
zwyczajenia jest też powodem, dlaczego u człowie- 
ka, który przestał palić, nie okazują się żadne ujem- 
ne z tego powodu skutki. 

Jak długo nikotyna pozostaje w organizmie 
ludzkim, kiedy i jak organizm zupełnie się jej po- 
zbywa, dotąd nie zbadano. Nie ulega natomiast 
watpliwości, że zachodzą wypadki chronicznego za- 
trucia nikotyną. Gdy młodym królikom podaje się 
ek trakt nikotyny — przestają rosnąć, gdy się wstrzy- 
ma dawanie nikotyny, organizm rozwija się dalej. 

Prof. Frankl Hochwart z Wiednia stwierdza 
na podstawie doświadczeń, że nie zauważył obja- 
wów nerwowych u ludzi palących tytoń z rajki. 
Czy liczba chorych na nerwy z powodu palenia ty 
toniu się zwiększa, dokładaie skonstatować nie moż- 
na, ponieważ nikotyna wywoływać może wiele ob- 
jawrów, często jednak wywołuje tylko jeden objaw. 
Z sebranych przez siebie dat statystycznych podał 
prof. Frankl-Hochwart następujące: na 800 bada- 
nych przez siebie zdrowych inężczyzn nie paliło 
233 z 570 palących tylko rbo objawiało pewne nie- 
domagania. U innych 700 badanych palaczy stwier- 
dzła ekspertyza, jako objawy zatrucia nikotyny: 
bóle głowy, bezsenność, omdlewanie, złe usposo- 
bic nie, brak pamięci, wczesny zanik zdolności wiadz 
umysłowych. Odzwyczajenie się od nałogu palenia 
w większości wypadków okazywało zawsze dodat- 
nie skutki. Najwięcej objawów zatrucia stwierdził 
prof. FrankEllochwart u palących papierosy w wiel- 
kich ilościach. 
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Prenumerować można od każdego czasu, gdyż książki zaległe Redakcya 
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Spredaż detaliczna po cenach hurtowych: 
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nan 
biurowych, 


2 codz. 4228 
szenia 


N. szczerbo przyjmuje 


ursiarkoware, 


3710 Księgarnia i Skład mat. piśmien. 


p 


I 


PIERWSZE i 


WZ TE NN NIAK 


—€ 


IK JONN 


JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSJIE NA RUSI 


Wychodzi w roku 1911 pod dotychczasowem kierownictwem i z programem poütyczoym niezmienionym, 


„Dziennik Kijowski* w roku r911 wprowadził cały 


lormy. 


szereg ulepszen zarówno pod względem treści jak 


W roku rọrr „Dziennik Kijowski" drukowany jest specysinemi nowemś czcionkami, co poce 


niosłu czystość i czytelność pisma. 


W roku 191; dzial intormacyi teleguraficznych „Dziennika* zosta! znacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dział telegramów z Warszawy, Krakowa, Lwowa i Poznania. 
Z Petersburga, Wiednia i Berlina nadsyłają do „Dziennika Kijowskiego” najswieższe infor- 


macye specyalni korespondenci 


Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „Dziennik Kijowski" 
umieszcza szereg koresponiencyi własnych i specyalnych korespondentów: z Warszawy; 
Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, Zytomierza, Kamieńca Podolskiego, Cieszyna, 
nadto w roku 1911 dział prowincyonainy „Dziennika Kijowskiego" zasilać będą korespondenci z Hums- 
nia, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskierowa, Radomyśla, Sławuty, Zwinogródki, 


Szenpełówki, Białej Cerkwi, Smily, ZŻasławia, 
nowa i innych miast i wsi naszego kraju. 

O życiu zagranicznem informować będą czytelników 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 

Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać hęd: 
Charkowie, Qdevie i Baku. 


Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski" w 


Korca, Równego, Starego-Honstanty" 
„Dziennika Kijowskiego’? korespondenci: 


+ wiadomości korespondenci w Petersburgu, 


odciuku szereg powieści tlomaczonych:. 


W dziale historycznym wma „Dziennik Kijowski" przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi 


p. Aieksanśra Jablonowskiega 


Nadto drukować Lędzie studysm historyczne autora „Nocy z ð 


„Uwagi nad taktyką polska w 


Freńumeratorom „Bziemmtka Kijowskiego“ przysługuje 


i B-ra KGRNOPCZYŃSKIEGO. 
października" p. W. BDROGOWMIRA p t 


bitwia pod Grunwaldem“. 


w r. 1911 prawo nabywania po cenie zniżonej cen- 


na 7 


nycb wydawnictw: 1I. MOŚCICKIEGO — Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi; Wydawnictwa 
Dziennika „Rozwój p. t. „Kraków*yj D-ra KONECZNEGO — Historyi Polskiej. 
WARUNKI PRENUMERATY „Dzłeńnika Kijowskiego pozostają niezmienione, a mianowicie: 
IŻ rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, 3 rb. kwartalnie, | rb. miesięcznie. 
Osobaw, które dotychczas oyłacały zniżoną prenumeratę 6i8 rb., prawo to przysługuje i w r. 1911. 


tleganckie, 
trwałe, 


(KPO. 
9 v niedrogia 


Obuwie męskie, damskie i dzicc. 


Tow. Meehan Wyr, Obuwia 


w Kraju Połudn.-Zachodn. w Kijowie. 
Sprzedaż detal. Kreszczatyk 41 wprost 
Funduklejowskiej dawniej FANKON. 
Miarki stałych klientów zachowane. Ob- 
stalunki przyjmują się jak dawniej. 4175 
Fabryka — Bibikowski Bulwar 52. 


FILIA DOMU HANDLOWEGO 3965 


Br. N. i M. Lepejkoi $~“ 


ul. Lwowska Ai 4. 
: jadomości $ j Klienteli 5 
Podaje do wiadomości Szanownej Khienteli, ostatnie no- 


że na sezon jesienny i zimowy otrzymano : $ 
wości jed wabnych, wełnianych, sukiennych i bawełmianych wy- 
e 


ī robów, a także plusz, chusiki i kołdry lepszych rosyjskich 
- i zagranicznych fabryk. CENY STAŁE. 
sm = Ld 
Co soboty sprzedaż resztek. 
ea PR. GOLUBA 
DAMSKA E %a 4 
Kijów, Luterańska Nr t. Bel elage wprost Cete Pałace. 
Wielki wybór jesiennych i zimowych ubrań kopiow. wedł. modeli 


Najrozmaitsze futra 


Na obsialunki — wyłącznie nowości sezonowe. Zamó- 
wienia na Aż futrzane przyjmują się i z futer pp. klientek. 
konanie nader sumienne i na czas, 4495: 


Najnowsze fasony. 
HADIUDAINYWCIH zag 


ne 


łka. A. SLINKO i S-ka 


Na Jesienny i Zimowy toz żeiewe sa 


wyborze: sukno, jedwabne, weł. 
jako też materyały unilormowe wszystkich zakładów nauk. i dykasteryi. 
WODA KOLOŃSKA 


Fa 
Odor-di- Femin 
=— A SIOU i S-ka 


Najprzyjemnicjszy È najtrwalszy zapach. 
Cena | rub. 


ZNA 


Q 


zaa RNA ao EDO 


Magazyn rzeczy iufrzanych'** 


P. DOBREGOWA 


Michałowska At Ii, telef. 25-54, 


Na następujący sezon przygotowano w wiel- 
kim wybor: najrozmaitsze rzeczy futrzane jako to: kamczackie bo- 
bry. sobole, gronostaje, szenszyle, kuny, korki oraz damskie i me- 
skie rzeczy gotowe. Mufki, kołmierze, czapki etc. w wielkim wyborze 


Prosimy się przekonać. Kupno nieobowiązujące. Ceny umiarkowane. 
z OWO RT ZE Z. TZ OR W E A Z D 
magazyn spożywczy 


Włoski i towarów kolonial. A. Bałboni 


Fundukłejo vska 4o. Otrzymano wielki transport prawdziwie włoskich io- 
warów: makaron, ryż, oliwa prawancka, salami, konserwy rybne i mięs- 
ne; sery: parmesan, gorgonzola, pecorino, ser śmietankowy ` „Bel Pzese* 
mata kukurydzowu „Polenta“ prawdziwy ocet z wina ete. Moskiewska 
klelhasa „Beiowa i Urizorjewa" filipowskie i czujowskie suchary, sigi 
i węgorze z lctersburga, herbata cejlońska M. Rogiwiu. 442I 


5A 


„SPORT“ 


chowych i t. p. 


„SPORT“ 


zakw kraju, jak i zagranicą. 
SPORT" ze względu na dobór treści i tanią cenę prenume- 
" | 


„SPOR 


ruchu i rozwoju sportu powstające sprawy. 


REDAKCYA i 59 w WARSZAWIE 
ADMINISTRACYA „SPORT " _ Jnstytutowa Nr 3 


DO PRANIA ZACHOWANIA. 
TRWAŁOŚCI BJELIZNY 
PACZKA 20 «OP 


Bio Nanzycilse 


blank', bony, towarzyszki. Sny wy 
kwalifikowane i poważne. 4 


ROK ISTNIENIA 


PISMO ILUSTROWANE, 


POŚWIĘCONE WSZYSTKIM OBŁAMOM SPORTU a w szczeg. LOTNICTWU. 
wychodzi w WARSZAWIE pod redakcyą ALEKSAN- 


DRA DRACA, I-go i 15-go każdego miesiąca 6 
z dodatkami w miarę potrzeby. 


zamieszcza najświeższe wiadomości z lotnictwa, cy- 
klistyki, wioślarstwa, wyścigów konnych, gier ru- 


jest jedynem dwutygodniowem pismem w Króle- 
stwie Polskiem, odzwierciadlającem życie sportowe 


raty (rocznie rb. 3, półrocznie rb. 1.50) winien 


an jeść się u każdego sportsmana. 


„SPORT“ 


sportowym w całym naszym kraju i za granicą, oraz postada najbo 
gatszą kronikę informacyjną, sportową, prowadzoną przez wytraw 


zamieszcza oprócz fachowych, przez specyalistów 
pisanych artykułów, liczne korespondencye o ruchu 


siły dziennikarskie. 
tl przyjmuje chętnie i drukuje głosy czytelników, po- 
ruszając wszystkie ich z interesem w stosunku do 


Najtańsze pismo fachowe 


i 


" (TYGODNIK). l 
Jedyne polskie wydawnictwo, poświęcone wyłącznie sprawom 
przemysłu rolniczego, jako to: <ukrownićtwu, gorzelnietwu, 
młynarstwu, krochinalnictwu, toriiarstwu, suszeniu próduktów 
rolnych, koszykarstwu, mieczarstwa, hodowli zwierząt bas, 
darskich, melioracyom rolnym, budownictwu wiejskienma, ogrod- 
nictwu i sadownictwu, rybactwu, pszczelnictwi, cegłarstwu, 
maszynom i narzędziom roiniczym, organizatyi gospodarstwa 
rolnego, rachunkowości rolniczej i t. p. 1 
Co kwartał dodatek książkowy treści rolniczo-przemystowój. 


Prenumerata z dodatkami: 2 207 hipno mA „rcznie 


rb. s, półrocznie rb. 2.58. 
Adres redakcyi I administracyi: Warszawa, Wiłeza Nr 45. 


|G. SOKOŁOWA 
| Kreszczalyk 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmai:e piótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba- 
wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem pro- 
szę się osobiscie przekonać. 4355 


JAROSŁAWSKIE t KOSTROMSKIE 


Płótna 


NIE ZAWIERA 
CHLORRU:SODY „ 

(GROMNA OSZCZĘDNOŚĆ 
po cenach wysokich 


CZASU i PIENIĘDZY Š || 
Po (oen GOTOWANIU OFE 
Kupuję starożytne ; tc, 


czeczy: tabakierki, flakony, porcelanę, 
bronzy, obrazy, grawiary, miniatury, 
neble, drogie kamienie, perły i nu- 
mizmaty. Interesuję się polskiemi 
historycznemi rzeczami. 
Za platynowe 3 ruble płacę 18 rb 
Poszukuję Słuokich pasów; por 
celany Korzeo i Baranówka. 


MAGAZYN „ANTIQUITÉS: 


M. ZAŁOTNICKIEGO „ESR: , 


Lwów, Leli vte la 
Poleca; nauczycieli polki, fre- 


4478 


KIJOWSKX 


Im 


1 


r LJ a 0 i 
Bielizna | 

WŁASNEJ PRACOWNI. 

Najnowsze “Ksa 


Kapelusze. 


Bielizna prof. JAEGERA. 
Czapki męskiej 
Mufki 
Czapki damskie 
Rękawiczki 
Skarpetki 
Pończochy 
Chustki 
Rzeozy do podròży 
Perfumerya 
it. d., i t. d. 


POLECA 41 


64 
FAAGAZYK 


P. Wranczan 
| i P.Cyfrynowicz 
ł koty” e J 


Kijowska 1-sza 


Sala Sicytacyjna 


Kreszczatyk 27 wprost Proreznej. 
Otrzym»no nu sprzedażt 
Meble najrozmaitsze, obrazy staro- 
żytne i nowe, bronzy, porcelanę, dy 
wany, portyery, lornetki, instrumen- 
ty muzyczne, rowery, lainpy, naczy: 
nia stołowe, sakwojaże, ubrania i 
wiele in. rzeczy . 
Przyjmują się w komis najroz- 
maitsze rzeczy do sprzedania. 
Ocenianie rzeczy bezpłatnie. 
Licytacye w piątki. 
Sprzedaż z wolnej ręki co- 
dziennie. 4413 


Lalomyń 


Prenumeratę na 
„Dzionnik Kijowski" 
przyj n: ai e 11” 


D. dozat Poderoasi. 


Kasy ogniotrwałe 
OPANCERZONE, 
SEFY DEPOZYTOWE, 


DRZWI, SKARBCE, 
PRASY KOPIOWE. 


S. ZWIERZGKOWSKIEGO 


W.-Wasyikowska N: 77 d. własny 
Biuro i magazyn: Kreszczatyk Ne 14 
Telefony: N2Ne T5-31 i 17-51. 


Genniki ilustrowane na żądanie, 


Nie zapominajcie !!! 


że najbardziej gustowne, trwałe 
i tanie 4 73 


Diny emma 
zc (JAA 


Kreszczałyk 58 
Sprzedaż na raty. | 


wọrost Besarabki. 


KRESZCZATYK|$ 


w Pasażu 


H=== Bazar = 


Roey okazyjoyoh I metli 


r owozaku- 
Do sprzedania „e kę 
gatych domach, majątkach i innych 
okaz. w olbrzymim wyborze 


w stylach tegoczcsnych i starożytnych 
do wszystkich pokoi z różnego drzewa 


Taniej niż gdzieindziej 
0 28 proc, 
Przedtem niż u p r as z a m y 


gdzie kupić 

przyjść i obejrzeć. Kupno nie cbo- 
wiązkowe. 

Proszę zanotować prawidłowy adres: 


34 w Pasażu, Kręszczatyk 


Telefon 19-13. 1642 
szę gospodynie 


p i wybrednych 


w dziesięciu naj- 
SGiakoszów 


XZuracajcie uwagę na markę 
E. G.F. Hermann 


Hannover Sprzedaż we wszystkich 

większych magazynach 

kolonialnych oraz składach apteczn. 
Reprezentacya na Rosyę 


T-wo Ejczis i S-ka 
Kijów; Telefon 633. 2200 


kach zadawalają 
najdoświadczeń- 


i Za pozwoleniem Zarządu lekarskiego 

Nr 1760 Skład główny: Warszawa, 

Chłodna 36, u reprezentanta Auto- 
niego Brodomszkiego. 


Tępienie Szczurów i myszy 


przez 

f Òa g 
A PE. 2 
4 u rak] 
| SZ% 
OONA 
s BEES 
| - EE 
| ` 3.7 z 
4 "RZ, w ei - 
A.” 
f Wa 0 0A 
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7 z_ EE. 
Kul EE 
ziervyj y 
ultury bakteryi Sk gii 
f ludziom, zwierzę-, BRE 
| tom i dla drobiu Sz=" 
M nieszkodliwe, R zi 
PACH 
\ CREEK 
KE: 
LAF 1 
oR- 


ministerstwa rolnictwa, komitety me- 
dyczne, weterynaryjne i bakteryolo- 
gów, jako jedynie skutek wywierają- 
cy, wyrabia „Bakt. Labor. Akcyjn. 
T.wa Ratin“ w Kopenhadze. 44:9 
Hi 4 mieszk. 5 — 7 pok. 

wyrnej. z elektr. 1 wygod. 


Mała-Podwalna Ne 15. 4493 


šm umeblowane z przed- 
2 pokoje pokojem, wejście od 
ulicy. Tarasowska 8. 4434 


Krawcowa z Warszawy przyj- 


- muje roboty dzie- 
cinne, palta, mundurki dla chłopców 
i panienek. Rejtarska 9 m. 9. 4518 


EF ° 
Tania Kuchnia 
„Koła Kobiet Polek“ wydaje obiady 
od 1 do 5 po 28 k, Zupa :«, mięso 
18 kop. Funduklejowska 26 m. 1. 

4497 


Krawcowa == 
znaj. krój. poszuk. roboty w domu 
pryw. 5owska 15 m. 5. 45'3 


Do wiadomości Pani)! 


Nowootwartny Magazyn 


Gorsetów 
M-me fntoinette 


PROREZNA 14. 4514 


poleca gorsety długie, ostatnich 
fasonów, eleganckie, wygodne, 
gotowe i na zamówienia. 


Kopiowanie, pranie, czyszczenie i 
przeróbki gorsetów  najrozmait- 
szych fasonów. 


Ceny umiarkowane. 
> PPP $ 9 ECE + Pt 


K 30C 20CJ0X JC JC JCIE CZK HC JC ACDC JC IC IK 


p 
Po 
a PROWIZO 


HF, 


Epe, Z 
MIDEA, [M 
| SEMYHU TAA e 
CNTEE 
qve RA) tayy 


N 


Złoty ed I.ondyn 1843 r 


Specyalna fabryka bielizny męskiej 


W. KAUFMAN i S-ka 


unduklejowska r2, wprost Kolegium 

Pawła Gałagana. Telef. 16-50. 

EF W WIELRIM WYBORZE: 
Materyały rosyjskie i zagraniczne. 


Zefiry płócienne, 
Zefiry półjedwabne, 
Zefiry ażurowe, 
Batysty 
Piótna kolorowe. 


Przeróbki i znaczenie bielizny. Wy 
konanie obstal. punkt. i bez zarzutu 


©©©0009886 © 30880 


© Żądajcie zawsze i wszędzie @ 


$Tytuń i Papierosy $ 


gz Nowej Warszawskiej Fabryki 

© UNION Kołodziejskiego e 
fo) i Filipowskiego © 
3 w Warszawie. 4318 

Skład dl < K 13 

© Główny a 1J owa g 
Kreszczatyk-Pasaż. Maga- $$ 
zyn E. Dubok daw. Charałys. @ 


COCTEL 662 DO500 


kaAłożnego, 2zzwajcara, inka 
nerta lub innego odpowiednie- 
go zajęcia poszukuję, posiadam świa- 
dectwa i rekomendacye. Wiadom.: 
w Administr. „Dzien, Kii.“ Dział Ogł. 
4467 
A= wychow, muz., fr. kon. 
NAUCZ. pc, tu i wyj. Kresz- 
czat. 39 fab. kwiat. Sulerzyckiej. 4475 
Ns"szrolelka prakt, uk. gimn. 
z med. poszuk. lekcyi tu lub na 
wyjazd. Osob. od 2—4 Uniwersytec- 
ka Krągła 4 m. 5. 4471 
m PEEL 
przepisy- 


Biuro Rachunkowe * 


wsnie na 
msszynach. Kijów, Kreszczatyk 
Ne 42. 
RTEA 


Tel. 28-64 3948 
Nauczycielka ww” do sio. 
ły muz. posiada dob., franc., poszu- 


do szko- 
kuje lekeyi. M.Żytornierska 5 m.g. 
4442 


3% 


kolorowe; 


ywa przyjeżd , śred. lat poszuk, 
pos. Sam. gosp, tow. lektor, 


kasyerki albo gos, hotelu. W.-Wło- 
dzimierska N: 76 m. t. 4459 


roda osoba piśmienna, znająca 
© się na gospodarstwie do- 


lepszych gatun-| Mow., umiejąca gotować, prasować 


i szyć, poszukuje miejsca do samo- 
dzielnego zarządu domem. Adreso- 
wać: p. Spiczyńce gub. kijowskiej. 
Saganowskiej. 4461 
Ag duży, jasny, z baikonem —- 
Pokó dla damy. "Można miec o- 
biady. W.-Wlodzim. 42 m. 8. 4433 
! polka bona, lubiąca 
Młoda dzieci, postad, Świade- 
ciwa z 7 let. prakt. poszuk. pos. da 
dzieci lat 3 — 6 prosi o rych. po- 


wiadomienie: p. Pelce Besar. gub. | ; 
44qr odchodzi © g. 7 m. To z rana, przy- 
: chodzi o g. 11 m. 40 wiecz, $i 


poste restante. 


yip 


Kijowski Zarząd 
Miejski Zawiada- 
mia; 


Komisys budo- 
wiana na koszt 
pożycz.%iW dniu 
15 _ paździeruika 
cdbędzie się kon- 
kurs na dostarcze- 
nie 1800 dęb. bier- 
wion szerokości 4 
wiersz. i r sąż. dług. i 1700 belek 
rozszczepionych 5 na 2 i pół wesz, 
długości 0,75 sąż. na budowę studr:i 
na górze Włodzimierskiej i 17 paź- 
dzlernika na budowę gmachu 6-go 
gimnazyum na sumę 247.393 rb. 98 k. 

Kanalizaoyjna komisya wy- 
konawcza. W dniu r5 paździ r- 
nika — konkurs na urządzenie głów 
nej linii kanalizaczjnej na ul. Stena- 
nowskiej i w dniu 20 paźdz. naur:4- 
dzenie kanalizacyi w tylnej czesci 
śą przylegających do ul. Żylan- 
skiej. 

Wydział rzeźni. W dniu 12 
października Konkurs na wyd:ier- 
żawienie koło rzeźni szopy dla sprze- 
daży siana i otrębów w r. 1912 i w 
dniu 14 października konkurs na 
pranie bielizny dła rzeźni. 

Wydział kołowy. W dniu r; 
października ostateczny konkurs na 
wykonanio numerów dla wozow 
frachtowych i dorożkarzy, dla rowe- 
rów, automobiłów oraz znaków d!a 
dorożek. 

Warunki widzieć można w Za 
rządzie w dni powszednie od 10- 2 
godz. po południu. 


——— 


Wypożyczalnia jlut 


na bardzo przystępnych warunkach 
stale uzupełniana nowościami do 
śpiewu ina fortepian. Wyłączna 
wypożyczalnia oper i utworów mu- 
zyki kameralnej przy księgarni i skła- 
dzie nut Władysława Idzikowskiego, 
Kreszczatyk 35. 4429 


WINNICA ` 


prenumeratę „,Dzlennika Ki- 
jowskiegośt przyjmuje 


"sna A Potemkowskiego 


nia 


Rozkład jazdy 


pociągów. 


Od t8-go kwietnia 1911 r 
Na kol. Połudn. - Zachodnich» 


Kuryer I i II kl. Odesa, Flizawet- 
grad — odchodzi o godz. g w., przy- 
chodzi o godz. 9 m. 45 Z rana 

Pocztowy I, H i HI kl Oaesa, 
Brześć, Białystok, Grajewo, Iłumań 
Nowosielice — odchodzi o godz. a 
m. 15 z rana, przychodzi © godz. R 
m. 54 wiecz. 

Osobowy I, II i III kl. „.Odesa, No- 
wosielice, Humań — odchodzi o go- 


© łdzinie 1 w nocy, przychodzi o godz. 


5 m. 50 z rana. 
Osobowy I, LI * IJI kl. Odcsa, Wo- 
łoczyska, Wiedeń — odchodzi o g. 


àjo m. 40 wieczorem, przychodzi o z. 


8 m. 48 z rana. 

Kuryer I i II kl. Brześć, Warsza 
wa, Kalisz — odchodzi o godz. 7 m. 
10 wieczorem, przychodzi o godz. 10 
m r4zrana. 

Pocztowy I, II i IIT kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów —- 
odchodzi o g. 3 m. 40 pp.. przycho- 
dzi © godz. 12 m. 55 z rana. 

Osobowy I, II i JH kl. Elizawet 
grad, Znamenka, Fastów — adcho- 
dzi © godzinie 11 m. 25 wieczorem 
przychodzi e godz. 6 m. 32 z raną. 

Osobowy I, IIi Hi kl. Berayczów 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o 
godz. 9 m. Iro wieczorem, przycho 
dzi o g. 9 m. 31 z rana. 

Kuryer I, IJ i III kl. Sarny, Wilno, 
Petersburg odch, © g. 7 m. 40 zrana, 
przychodzi o godz. 12 m. 44 w nocy. 

Osobowy I, II i MI kl. Warszawa 
Sarny, Kowel, Wilno — odchodzi o 
godz. 12 m. 5 wieczorem, przycho 
dzi o g. 7 m. 50 z rana. 

Pocztowy I, II i HMI kl. Warszawa 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica 
Wiedeń — odchodzi o godz. 12 m 
35 po pol, przychodzi o godz 6 m 
25 wieczorem. 

Osobowy L H i I kl. Kowel 
Brześć, Białystok, Grajewo — odcho 
dzi o godz. 12 m. 20 w nocy, przy- 
chodzi o g. 6 m 15 z rana. 

Osobowy I, II i HI kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Mikołajów, Eka 
terynosław, Znamenka, Fastów—od- 
chodzi o g. 6 m. 20 z rana, przycho- 
dzi o godzinie g m. 55 w. 

Osobowy I, II i III kl. do Olszani- 
cy odch. © g. 5 m. 20 po południu, 
przychodzi o godz. 9 m. 20 z rana. 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
we] — odchodzi o godz. 10 m. 35 
wieczorem, przychodzi o godz. 7 m. 
16 z rana 

Tow.-osobowy tylko IV kl. Odesa 
Brześć, odchodzi o g. 9 m. 55 wiecz. 
przychodzi o g. 2 m. 34 po poł. 

Towarowy pośp. IV kl. Odesa, 
Brześć, Znamenka — odchodzi o g. 
o m. 55 wieczorein, przych. o g 2 
m. 34 po poł. 


Na kole! Moskiewsko «= Kijow- 
sko-Woroneskiej. 


Pośpieszny (, (I i H1 kl. Moskwa 
via Konotop, Briańsk odchodzio š 
1a m. 30 po pol, przych. o godz. 
5 wieczorem. 

Pocztowo-osobowy. I, II i III kl. 
Moskwa via Kormotop, Briańsk — 
odch. o godzinie 11 wieczorem. 

Osobowy I, II i HI kl. Kursk 
Woroneż odchodzi o g. 1 m. 56 
poł., przych. o g. 7 z rana iog. 4 
„5 po południu. 

Pocztowy ÍI, IT i MI kl. Kursk 
(od Kurska Towarowo-osobowy! od 
chodzi o g rr wieczorem, przychu 
dzi o g. 9 m. 30 z rana. 


Osobowy. I, II i III kl. Kursk, We- 
roneż, Petersburg via Bachmacz 
Żtobin, Witebsk odch. o g. 7 m. 30 
wieczorem, przychodzi o godzinie 7 
z rana. 

Pośpieszny I, H i HI kl. Połtawa 
Charków, £Łozowaja, Rostów n/D. 
odckedzi o g. 6 m. 55 wiecz., przy- 
chodzi r1 m. 50. 

Osobowy. I, H i III kl. Pestawa 
Charków, łozowaja, Rostów nń) 
odchodzi o g. rr m. 30 w., przych 
o g. 6 m. 30 z rana. 

fow.-osobowy. II i lII kl. Połtawa 
Charków, Łozowaja, Rostów mD 


ka 


RACIA TABLKOWSCY | ao fe naa t EJ mój = 
B oj WARSZAWA. BRACKA. 23. | KO IN K U RS 
=, REZ m "TOR rige ! 
Nowości jesienne i zimowe i torkar 1 DIGkAGZÓ 


nowe modele. 


Wysyika prób, katalogów i zleceń ponad rb. 


lekarze całego Świata 


idealny Środek Adi SEO. WARANE 
przeczyszcza- 
jący dla doro- 
słych i dzieci 


Dostać można we wszystkich apiekach. 


Cena pudełka 65 kop. 


12 bezplatna. 


Fr. Bayer és Tarsa, Rudapeszt. 
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Przyjemny, ła- 
godny, skutecz- 
ny. 


TOOL! 


UWAGA: Oryginalne pudełka opatrzone są niebieską bandercla z napisem rosyjskim, 


| OSTR 


(miokardyt), arteryoskierozę, alkoholizm. 


podając jako skurki działania ich falsyfikatów. Wobce 
osoby, używające S5perminę, przed tego rodzaju srodkami. 


ny-Poekla i dlatego przy nabywaniu 
prosimy zwracać uwagę na nazwę 


wysyłamy na każde ządanie bezpłainie. 
Instytut Organoterapeutyczny 


——_—_——_ mmm 


ZEŻENIE 


DLA OSÓB CIERPIĄCYCH 


` CEA E M O ZOO 

na neurastenię, niemoc płciową, uwiąd starczy, histeryę, newralgie, małokrwistość, suchot 
skutki leczenia rtęcią, choroby serca (otłuszczenie, zwapnienie, bicie serca, zwiększone 
uwiąd mlecza pacierzowego, 
przebytych chorób, przepracowanie i t p 

W sprzedaży mnóstwo bezwartożciowych i szkodiiwych falsytikarów naszej Sperminy, podawa- 
$ nych pod różnemi, podobnemi do Sperminy, nazwami, przyczem dla zbałtunucenia chorych, podrabia- 
M cze w swych reklamach przytaczają obserwacyć lekarzy nad działanmem naszej 
tego uważamy 
Cała literatura w sprawie licznych do- 
świadczen uczonych i lekarzy nad skutecznem działaniecni Sperminy, dotyczy wvłącznie naszej Spermi- 


„SPERMIN-PFOEHLA" 


preparaty są tylko falsyfikatami Sperminy Poehla, w skutkach nie mającymi z nią nic wspólnego, po- 
nieważ jedynie prawdziwą Sperminą jest tylko Spermina Poea, FLAKON 3 rb. Objasnienie szczegółowe 


Profesor Doktor Poeh! I Synowie sarskiej Mości. Petersburg. 


y, Syfilis 
P 


paraliż, osłabienie skutkiem 


*j Sperminy Poehla, 
za swój obowiązek ostrzedz 


i na firmę, 


ponieważ inne 


Dostawcy Dworu Jego Ce- 


CHORYCH =. 


Pozostale w ograniczonej 
ilości sgzemplarze 
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Oo nabycia w Administracyi „Dziennika Kijowskiago"”, 


a 
Cena: 2 rb. dia prenumeratorów „„Dzienpika Kijowskiego" 


t rh. 30 kop. Przezyłla 55 kop 


K. Podhorsk ieśc, 
Po obu stronach 


GIESNINY 
BERINGA 


Kreszezatyk 38. 


Drukarnia Polsk 


Kospałezowko w taj 
nowsza czolnnki ior= 
manmouty oras spa- 


WSZELKIE ROBOTY 


STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= LRO ZARZĄD DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKOW = 
> a oð 


cyalne maszycy, — 


Cony umiarkowane. 


prcłrony ręczne Aier 


najnowsza konstrukcya, znacznie ulepszo- 
na, zupełne bczpieczerństwo, bezwzględna 
sprawność 17323 


Generalna reprezentacja | skład 
DOM HANDLOWY 


„M. Bukowiński 
i £. Dyakowski” 


M o 
iğ 


prec 


Cenniki i opis gratis i franco. 


bielizna prof. JAĄEGERA: 


ciepłe. koszulki, kalesony, kamasze, kurtki z 
Sztrści wielołądziej i inne, Rękawiczki, chustki 
orenburskie, puchowe i t. d. 
Dziecinne paltociki na wacie, 
kostyumy, czapki. 
Spodnice, żakiety, kapturki, bluzki rob. szy- 
dełkowej i 1 d Dla cierpiących na reumatyzm 
+ specyalne kamasze, kalesony i t. d. 
AMI Sportowe kamasze, szaliki, czapki. 
Fi Specyalny magazyn czesko-rosyjskiej mechanicz- 
nej pracowni wyrobów szydełkowych 


G. Andrie " 


Kijów, W. - Wasyikowska M ro. 
WG Magazyn filii nie posiada, 


Redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Zieliński, 


Kijów, Kreszczatyk 6 = 


Kreszczatyk 38. 


TELEFON 1672. ji 


W ZAKRES DRUKAR- 


DWYUGWYCEKB 


Specyalna farbiarnia i —— 
== chemiczna pralnia ubrań 


Zajcewa 
Kijów, Prorezua 2, tel. 16-63. 


Przyjmuje do chemicz. prania: je- 
dwabie, wełny, plusz, atłas, kostyu- 
my, suknie, szynele, kitle, tużurki, 
szlafroki. 

Przyjmuje do prania: bieliznę, 
kolnierzyki, mankisty Prasowane 
wed, zagranicz, metody. 


Zam. term, wyk. w ciązu 5 godzin, 


Zamiejscewy'n obstalunki wysyłamy 
7a zatczKkA PGCZIOWĄ. 

Firma odznaczona za “wą specyal- 
nosé wyższ. nagrodami na wystawach: 
Wiedenskiej wielkim złotym meda- 
lem, krzyżem honorowym i dyplo- 
mem; Rzymskiej w r. 191ir wielkim 
złotym medalem, orłem i dyplomem 
honorowym. 3287 


0600009303 
Auto-Falacc 7” 


Fundukfc= 
jowska 46 
Telef. 17-43. 


Wynajem, 

reparacy3. 
przystanek 
samochod. 


TZ Ka re a y aiz 


DZ LUW "NIE TE 


SR ctwa, specyalisty Gd maszyn rolni- 


(E.H. 


KIJOW SK I 


irządzony przez Stowarzyszenie Rol- 
Jakos Witebzkich, w asystencyl a- 
migronomów Momisyi Urządzeń Rol- 
i delegata Ministeryum Rolni- 


sg nych r 
czych. « 
Z pomiędzy konkurujących ma- p 
szyn różnych fabryk: Bentalla, Bam-* 
forda, Mayfarta i innych 


4 Najwyższe odznaczenie; 


2- dyplomy ra MEDAL ZŁOTY i SREBRNY, przyznano ma- 
p szynom Aogiclskiej fabryki 


ERTALE ZC: 


Odznaczono sieczkarnie Bentalla za dokładne zmonto- 
wanie, doskonałe wykończenie części składowych, wysokie 
zalety noży i znakomitą wydajność. 

WYŁĄCZNY REPREZENTANT 


red Grodzki 


WARSZAWA, 33 SENATGRSKA. 


ER 
DEME 


M=ra Soleckiego 
we Lwowis 

Łyczaków l. 107. ulica Zdrowa 2. 
Telefon Kr 678. 


Adres dla telegramów: Sanatoryum Solecki Lwów. 


Przyjnieje chorych na stały pobyt lub dochodzących, celem lecze- 
nia wsze |sicgo rodzaju chorób z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych. 


Kaplica, pokoje dla chorych, sala porodowa, sale operacyjne, Rónt- 
genu, kąpieie elektryczne, kąpiel na odleżyny i dla poparzo» 
nych. iuhkalatoryum, leżalnie urządzone stosownie do najnow-- 
szych wymagań nauki i publiczności. 
Obszerny ogród, centralne ogrzewanie w pokojach i kurytarzach, 
wodocizgi Z ciepła i zimną woda, elcktryczne oswietlenie, elektry 
czna winda (Lifo. Biblioteka, dzienniki, fortepiaa ao użytku cho- 
rych i osób iawaizyszących oraz odwiedzających. 


Kompletne utrzymanie wraz z opieką lekarza zakładowego po- 
cząwszy od to koron dziennie. 


SĘ Zakład można zwiedzać codziennie między godziną 4—5 bez- 


płatnie. 518 


Fortepiany i piznina 


Sprzedaż po cenach 375 do 500 rubli i drożej, wynajem od 8 rubli 
Reparacya i strojenie. Żylańska M 27- Telefon 185. 3647 


*GRANULE =z 


ROBIN" 


ses. Glycerofosfat ziarnisty 
) ROBIN'A 


Głycerofostat wapnia ł sody 


STOSOWARY W SZPITALACH PARYSKICH 
Wzmaoniający system nerwowy 


Ws przeciw krwywicy, słabości keści w 
ekrecie goia u dzieci, podczas karmienia | ciąży, 
i przeciwko neurastenii, przeciążeniu umystowema | t. p. 

Przyjamny w smaku zażywa się w małej ilości mleka 
lub wody. 

Dla dotkniętych cukrową cherobą wyrabia się w fermite 
pastylek. 


Wystrzegać się beswartosciowych naśladswnictw. 
Sprzedaż w aptekach ! w większych składach aptacznych. 3 


„Uk FIA 07083072) dka WB WKA ` 


Salon Mód ~} 


A NCEROPHOSPHA 


„> 


r 


Wandy Kubickiej 


Kijów, W.-Włodzimierska No 45 m. t9. 
Poleca na sezon jesienny duży wybór 
gustownych kapeluszy i modeli. 


| przy salonie szkoła kapeluszy. 


< 


c i t p. Kufry 

Przybory do podróży wais nese 
pank futerały na broń i aparaty ac Ea t. p 
ajtaniej . wspôłpr. Nisse 
w R Henryka kovera a i Wortzl i S-wie 
w Wiedniu). Kreszczatyk Ne 38 w podwórzu. Przyj 
oa 


pscerowe | muję reparacye i zamówienia. Robora clegancka i mocna. 2 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk NR 38. 


| ASM) Lóżi 


STWO 


KIJOWSKIEGO ODDZIAŁU, 


Fuunduklejowska 10, tel. 16-56. 


$ Maszyny do przyrządzania paszy 


największej angielskiej fabryki 


forda 


nie kosztują drożej, 
niź inne gorsze wyroby. 
Dlatego radzimy rolnikom 


ię: kupy óWpecAgO 


przed obejrzeniem u nas 
(Miodowa 4) w nowej 
wielkiej hali 


STAŁEJ WYSTAWY 


NASZYN BAMFORDA. 


i Wialnie oryginalne Claytona 


En 


W 


SZLI 


2 „NOWA REFORMA“ — „GOSPODARZ“ 
Najpraktyczniej urządzone, parują najszybciej i najdłużej trwają. 
Sorłowniki do ziemniaków. Płóczki. 
Cenniki i opisy darmo. 
TOW. AKC. 


T. KOWALSKI i A. TRYLSKI 


Wilno, Ś-to Jerska 32. 


4111 


Warszawa, Miodowa 4. 
pr a7 — z m rz” 
(oda * "I, spe © 


Z powodu wejścia w ukiady z fabrykantami 
Otwiera się hurtowo fabryczny skład 


mapnynie A, BERESTOWSKIEGO "iras" 


Na uniformy (wszelkich dykaster,i) sukno, diogonal, kastor, s;beryna: 
Damski szewiot, sukno, materyały angiclskie na kostyumy, welwety an 
gielskie, plusz. Wielki wybór dywanów, portycr, tiulu i mater. na meble 


Ceny hurtowa niższe od fabrycznych. „s 


f | lepsze w ogrórn- 


nym wyborze. Skład karakułów. 
Wde KOŁNIERZY i MUFEK. 
(w podwórzu), 


w 


WYBOR 
Komisowę biuro towarów futrzanych 4454 
TN E 
J. intoko: skiego 


N: 17 Kreszezatyk, d. Zejdla N: 17, telclon 25-56 
Ceny bez wspdłzawodnictwa. 


e o 


Wznowiona od października 


„KRONIKA RODZINNA” 


TYGODNIK OBRAZKOWY DLA RODZIN 
Z DODATKIEM BEZPŁATNYM „MASZ PROMIEŃ DLA DZIEGI 


„KRONIKA RODZIAMA zamie- | dziedziny gospodarstwa domowego 
szcza: powieści, podróże, poczye, | ze świata mody, humoreski, roz- 
tykuły w sprawach społeczaych, 0- | rywki naukowe, wiadomści ze świa- 
powiadania historyczne, rozprawy | ta, rebusy i łamigłówki. 
naukowe z dziedziny przyrody, art- Każdy numer ozdobiony doboro- 
kuły o wychowaniu, wskazówki dla eni ilustracyami. 4490 


czytających książki, informacye 2 
Wydawca: ks. dr. Mi. Godlewski. Redaktor: A. L. Szymański 


Przedpłata roczna 4 rb. z przesyłką pocztową 5 rb; w tym samym sto- 
sunku oblicza się przedpłata półroczna i kwartalna. 
= Kto nadeśle swój adres, numer okazowy otrzyma bezpłatnio. ===» 


Adres Redskcy! i Administracyi: WARSZAWA, PODWALE No 4 


rek 1gi2-ty (cena 4okon) z prawem 
wniesie bezpośredni» do Administra- | pozyskania pre- 00 rb., 
eyi „Kromki Rodzinnej”, (Warszawa, | mium wartości 

FPODWALE 4) przedplatę za přęćļjakie wydawca naznaczył dla tego 
kwartałów z góty it. j ilo 1 *tyrs-$ posiadacza kalendarza, na którego 
nia 1913 roku) ten ctrzyma zupełnie |numer padnie główna wygrana w 
bezpłatnie numerowauy „KALEN-flutowem rgr2 go roku ciągnieniu lo» 
DARZ KRONIKI RODZINNEJ“ na f teryi klasycznej Królestwa Poskiego 


GALANTERYJNY MAGAZYN $ 


nowo- 
otwarty EB 


Kreszczatyk 4| G. D ECZKO Kreszczałyk 4| 


obok magazynu Macha. 3% x RCOtrzymano w więlkim wyborze 


Przybrania do sukien damskich. 


dodana z michałów ski. 
kiutoni Lazrwińeki 


Uwaga. Kto osobiście Juh poczią 


Wy:lawty' 
+ 


